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Minister Kwieciński: Wszystkie silniki gospodarki pracują równo! 

Inwestycje w IV kwartale ub.r. wzrosły o 11,3 proc., a PKB o 5,1 proc. 
s.13

Więcej 
serca dla 
potrzebujących

Zbudujemy 
milion mieszkań 
więcej

Spotkania 
na szczycie 
ws. ustawy o IPN-ie

Nominacja 
dla Krasnodębskiego 
niezagrożona

Mrozy nie odpuszczają, a z za-

powiedzi synoptyków wynika, że 

mają utrzymać się jeszcze przez 

kilka dni. Od początku roku 

z wychłodzenia zmarło już pra-

wie 40 osób. Rządowe Centrum 

Bezpieczeństwa apeluje: Nie 

bądźmy obojętni!

Mieszkanie+ to program epo-

kowy. W 2020 r. liczba budo-

wanych mieszkań wzrośnie do 

ok. 200 tys. rocznie, a w kolej-

nych latach nawet do 250 tys. 

W ciągu 10 lat wybudujemy 

milion mieszkań więcej, niż 
budowano do tej pory. 

Polska delegacja składająca 

się z dyplomatów, dziennikarzy 

oraz ekspertów zajmujących 

się okresem II wojny światowej 

spotka się dziś ze swoimi izra-

elskimi odpowiednikami, aby 

wyjaśnić wątpliwości związane 

z nowelizacją ustawy o IPN-ie.

Dziś europarlament zdecyduje, kto zajmie 

stanowisko wiceprzewodniczącego PE po 

odwołanym na początku lutego Ryszardzie 

Czarneckim. Niemal pewne jest, że przypadnie 

ono prof. Zdzisławowi Krasnodębskiemu � eu-

roposłowi PiS-u popieranemu przez wszystkie 

frakcje w europarlamencie. Tylko europosłowie 

PO zapowiadają, że zagłosują przeciwko. 

MUCHA \ Szczęśliwie posłowie PiS-u poszli po ro-
zum do głowy i pojawili się na posiedzeniu Polsko-
-Izraelskiej Grupy Parlamentarnej, przegłosowując 
zmianę przewodniczącego. Tym samym odebrano 
małpie brzytwę. Tylko kto jej ją dał?

LUBACH \ Uparty chłopski lud estoński, liczący 
dziś zaledwie 1 mln 300 tys., przetrwał panowanie 
carów i w 1918 r. śmiało sięgnął po pierwszą nie-
podległość. Kilka dni temu, 24 lutego, Estonia świę-
towała 100. rocznicę tego wydarzenia!s.2 s.14
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ŚWIĘTO \ Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych

Ważne jest, że osoby, które poświęciły wszystko dla wolnej Polski, wreszcie są traktowane z należnym szacun-

kiem. Pamięć o nich wraca. Jednak wielu zbrodniarzom, którzy zamienili życie Żołnierzy Wyklętych i ich rodzin 

w piekło, nadal świetnie się powodzi, a państwo nie może ich osądzić � mówi �Codziennej� Marek Franczak, 

syn ostatniego Żołnierza Wyklętego Józefa Franczaka ps. Lalek.

Żołnierze Wyklęci!
Oddajemy Wam hołd

Gangster i paserskie mieszkania 
Komisja weryÞ kacyjna ds. warszawskiej afery reprywatyzacyjnej 

zajmie się sprawą kamienicy przy al. Szucha. Dawniej mieszkali tam 

wojskowi z PRL-u. Teraz prestiżowe lokale należą m.in. do Moni-

ki Jaruzelskiej i dziennikarki Moniki Olejnik. Kontrowersyjna jest 

też sprawa kamienicy przy ul. Mokotowskiej 8, którą od rzekomych 

spadkobierców kupił krakowski gangster. 
s.3

s.4

eprasa.pl
eprasa.pl 44b6497ae0

http://www.niezalezna.pl/


2 CZWARTEK 1 MARCA 2018

|

2 O
P

IN
IE

 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

4-6 P
O

L
S

K
A

 |

7 K
U

LT
U

R
A

 |

8-9 Ś
W

IA
T

 |

10-13 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A

 |

14-15 P
U

B
L

IC
Y
S

T
Y

K
A

 |

16 S
P

O
E

C
Z

EŃ
S

T
W

O
 |

17 O
B

U
D

Ź
 S

IĘ
, P

O
L

S
K

O
 |

18 S
P

O
R

T
 |

19 T
V

/M
O

T
O

 |

20 #
S

P
R

A
W

IE
D

L
IW

IPA
M

IĘ
T

A
M

Y
      

Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

OPINIE  

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

POGODA

-70C

Katowice

-90C

-40C

220C

220C

Lublin

270C

190C

Katowice

-100C

-100C

-60C

-70C

-120C

-80C

-90C

-40C

-90C

-40C

-80C

-20C

Lublin

-60C

02.03

WSCHÓD ZACHÓD

0509 20 13

   
WSCHÓD ZACHÓD

0620 17 15

Rozpogodzenia,  

-110C

Katowice

-130C

-80C

220C

220C

Lublin

270C

190C

Katowice

-120C

-130C

-90C

-90C

-140C

-110C

-150C

-80C

-100C

-60C

-100C

-60C

Lublin

-80C

01.03

WSCHÓD ZACHÓD

0509 20 13

   
WSCHÓD ZACHÓD

06 22 17 13

Rozpogodzenia,  

Marcin Wolski

Strażak światowiec

Pośród opowieści, co na spacerniaku

chętnie wspominają garownicy nasi,

jest i historyjka o super strażaku,

co najpierw podpalał, potem dzielnie gasił.

Miał świetną opinię i kochał go naród,

nie mówiąc o stercie nagród i medali.

Wpadł, kiedy z jednostką pognał do pożaru,

którego przypadkiem nie zdążył rozpalić.

To piękne gaszenie (wcześniej podpalanie)

zdarza się niestety na skalę światową.

I tak bez osłonek dziś Amerykanie

widzą Rosji w Syrii rolę pokojową!

Biznes na 

Wyklętych
Fundacja Niezłomni im. Zyg-
munta Szendzielarza �Łupasz-
ki� od czterech lat prowadzi 
zbiórki publiczne na poszu-
kiwania oraz identyfikacje 
szczątków Żołnierzy Wyklę-
tych. Prezes Fundacji Wojciech 
Łuczak ogłasza kolejne �sukce-
sy�, które budzą coraz więk-
sze wątpliwości. Jak na przy-
kład sprawa zidentyÞ kowa-
nia dwóch rozstrzelanych 
w 1949 r. mężczyzn w podkie-
leckim Zgórsku. Publicznie po-
dał tożsamość oÞ ar � okazało 
się jednak, że jedna z nich nie 
została zidentyÞ kowana ge-
netycznie. Ta sprawa powin-
na być sygnałem dla instytu-
cji państwowych, by w końcu 
uporządkować sprawę eks-
humacji dokonywanych po-
za Instytutem Pamięci Na-
rodowej, który jest powoła-
ny m.in. do takich działań. 
Nie może być tak, że każdy, 
kto ma na to ochotę, wykonu-
je tak poważne prace i na do-
datek zbiera na ten cel pienią-
dze. Młodzi ludzie z czystymi 
intencjami wyruszają z pusz-
kami, by pozyskiwać środki 
na poszukiwania. Zebrane pie-
niądze traÞ ają do fundacji Woj-
ciecha Łuczaka i nie wiadomo, 
co się z nimi dalej dzieje. Nie 
wiadomo również, jaka kwota 
rzeczywiście została zebrana. 
Pan Łuczak i jego fundacja nie 
działa ponad prawem, dlatego 
powinna być dokładnie spraw-
dzona,  a informacje z kontroli 
upublicznione.

Małpa bez 

brzytwy
Jest ich 70. Grupy bilateralne. 
Zrzeszają parlamentarzystów, 
którzy zasiadając w nich, 
chcą udowodnić, że są �ak-
tywni na polu międzynaro-
dowym�. Czasem, jak w przy-
padku rzeczywiście aktywnej 
grupy współpracy z Węgrami, 
efekty są wymierne. De facto 
to jednak ciała bez większego 
znaczenia, bo o działalności 
takiej np. Grupy Parlamen-
tarnej Polska-Demokratyczna 
Republika Konga próżno szu-
kać jakiejkolwiek informacji. 
Częściej posłowie w ich ra-
mach po prostu jeżdżą sobie 
do �bratnich krajów� i �wy-
mieniają się doświadczenia-
mi�. Oczywiście za pieniądze 
podatników. Ale przy odrobi-
nie złej woli grupa może stać 
się przyczyną sporego kryzy-
su. Przykładem niech będzie 
Polsko-Izraelska Grupa Parla-
mentarna, której przewodni-
czącym do wtorku był znany 
polityczny chuligan, poseł PO 
Michał Szczerba. Grupa opa-
nowana była przez posłów 
opozycji i kwestią czasu  by-
ło, aż �wystosuje oświadcze-
nie Sejmu i Senatu� co naj-
mniej �niekoniecznie zbieżne� 
ze stanowiskiem parlamen-
tarnej większości. Szczęśliwie 
posłowie PiS-u poszli po ro-
zum do głowy i pojawili się 
na posiedzeniu grupy, prze-
głosowując zmianę przewod-
niczącego. Tym samym ode-
brano małpie brzytwę. Tylko 
kto jej ją dał?

PIOTR NISZTOR

Bezmyślna zemsta byłych szefów stadnin
Odwołani przez ministra rolnictwa Krzysztofa Jurgiela byli szefowie stadnin Marek Trela i Je-
rzy Białobog nie odpuszczają. Tym razem starają się robić zamieszanie i protestować przeciw-
ko przeniesieniu aukcji �Pride of Poland� z Janowa Podlaskiego do Warszawy. W swoją wojen-
kę włączyli polityków Platformy Obywatelskiej. �Zapomnieli� jednak, że ta prestiżowa impreza 
związana z pokazem i licytacją koni arabskich ma być jednym z elementów narodowych obcho-
dów z okazji 100-lecia Niepodległości. Ma to zdecydowanie podnieść jej prestiż. Obecni podczas 
�Pride of Poland� mają być bowiem wszyscy najważniejsi urzędnicy w państwie, od prezyden-
ta przez premiera, a na ministrach i szefach istotnych państwowych urzędów kończąc. Po raz 
pierwszy ranga tej końskiej imprezy będzie tak wysoka! W Warszawie spodziewana jest czołów-
ka najbardziej wpływowych właścicieli światowych stadnin. Niech Trela z Białobokiem prze-
staną wreszcie na każdym kroku, w tak bezmyślny i szkodliwy sposób, mścić się za odwołanie 
ich ze stanowisk. 

LECH MAKOWIECKI

Pryzmat historii najnowszej
W Narodowym Dniu Pamięci Żołnierzy Wyklętych najbardziej 
jaskrawo widać, że PRL zbudowano na zbrodni i kłamstwie. 
Skutki mordu założycielskiego, dokonanego na polskich bohate-
rach, i jego następstwa, łącznie z próbą zakłamania oraz prze-
milczenia tej komunistycznej hańby, obecne są do dziś. Kolejne 
resortowe pokolenia próbują oskarżać tamtych heroicznych żoł-
nierzy o faszyzm, antysemityzm i pospolity bandytyzm. Co gor-
sza � wtóruje im część totalnej opozycji, dla której walka o wła-
dzę staje się usprawiedliwieniem każdego antypolskiego łajdac-
twa. Skala zakłamania przekroczyła już punkt krytyczny: �pol-
skie obozy śmierci� i �wrodzony polski antysemityzm� są kroplą 
przepełniającą czarę goryczy. Nasza narodowa świadomość się 
przebudziła. I od tego procesu odkrywania prawdy nie ma już 
odwrotu, towarzysze. 

Wojciech 
Mucha

Dorota 
Kania

Rafał Zawistowski
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Witold Pilecki 
(1901�1948) rotmistrz kawalerii WP, żołnierz AK, organizator ruchu oporu w KL Auschwitz

\\  Kochajcie ojczystą ziemię. Kochajcie swoją świętą wiarę, tradycję własnego 

Narodu. Wyrośnijcie na ludzi honoru, zawsze wierni uznanym przez siebie 

najwyższym wartościom, którym trzeba służyć całym życiem. \\
fot. Wikipedia/d
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PORZĄDKOWANIE PAMIĘCI

DEGRADACJE \ Komitet Stały Rady Ministrów przyjął projekt ustawy degradacyjnej. 

Dziś, w Dniu Żołnierzy Wyklętych, będzie rozpatrywany przez Radę Ministrów �Nie zasługują 
na miano oÞ cerów ci, którzy zhańbili mundur Polskiego Żołnierza!� � napisał na swoim 

koncie serwisu krótkich wiadomości Mariusz Błaszczak.

AFERA \ Kolejne adresy w aferze reprywatyzacyjnej

Gangster i paserskie mieszkania
Komisja weryÞ kacyjna ds. warszawskiej afery reprywatyzacyjnej zajmie się sprawą kamienicy przy al. Szucha. Dawniej mieszkali tam wojskowi 

z PRL-u. Teraz prestiżowe lokale należą m.in. do Moniki Jaruzelskiej i dziennikarki Moniki Olejnik. Kontrowersyjna jest też sprawa kamienicy 

przy Mokotowskiej 8, którą od rzekomych spadkobierców kupił krakowski gangster.

Aleksandra Kowalska

K
amienica przy 
al. Szucha 16 mieści 
się w prestiżowym 
miejscu Warszawy. 

Zbudowała ją OÞ cerska Spół-
dzielnia Mieszkaniowo-Bu-
dowlana Proporzec. Wśród na-
zwisk 52 założycieli są płk Wa-
lery Sławek, najbliższy współ-
pracownik marszałka Józefa 
Piłsudskiego, czy Adam Ko c, 
w latach  1930�1935 wicemi-
nister skarbu. Na to przedsię-
wzięcie właściciele kamieni-
cy wzięli kredyty hipoteczne. 
Jednak po wybuchu wojny 
zostali wykwaterowani przez 
Niemców.

W czasie PRL-u w luksuso-
wych apartamentach, któ-
rych średnia wartość wynosi 
ok. 30 tys. zł za mkw., miesz-
kali głównie komunistycz-
ni wojskowi. Dziennikarze 
TVP Info ujawnili, że prawie 
160-metrowy apartament 

od syna gen. Leszka Krzemie-
nia kupiła 10 lat temu Monika 
Jaruzelska, córka gen. Wojcie-
cha Jaruzelskiego.

Inny, 150-metrowy apar-
tament, kupiła dziennikarka 
Monika Olejnik. Wcześniej 
należał do mecenas Aliny D., 
aresztowanej już w związku 

z reprywatyzacją. W 1984 r. 
kupiła ona mieszkanie przy 
al. Szucha od rodziny komu-
nistycznego generała Włady-
sława Ciastonia, podejrzanego 
w sprawie zabójstwa ks. Je-
rzego Popiełuszki. Co więcej, 
w budynku swoje biura mie-
li również zamieszani w afe-

rę Maciej M., handlarz rosz-
czeniami, oraz Jakub R., były 
urzędnik ratusza.

Jednak nie kontekst perso-
nalny jest w tej sprawie naj-
ważniejszy. � Trzeba zbadać, 
w jaki sposób mogło dojść 
do reprywatyzacji tej kamie-
nicy? � pyta Jan Mosiński, 

członek komisji weryÞ kacyj-
nej ds. reprywatyzacji. Ko-
misja zajmie się sprawą ka-
mienicy najprawdopodobniej 
w przyszłym tygodniu.

W aferze reprywatyzacyj-
nej pojawia się też adres Mo-
kotowska 8. Jan Śpiewak, 
miejski aktywista, ujawnił, 
że tę kamienicę od rzeko-
mych spadkobierców za uła-
mek wartości kupiła Fun-
dacja Fortalicja Czemierni-
ki. Kierowała nią żona kra-
kowskiego gangstera Piotra 
B. ps. Łapa. Kiedy w 2011 r. 
Piotra  B. skazano na 5 lat 
pozbawienia wolności w za-
wieszeniu na 10 za kierowa-
nie grupą przestępczą, ka-
mienicę przejęła spółka Tri-
forium. Niegdyś z kamienicy 
brutalnie wyrzucono lokato-
rów i stworzono luksusowe 
apartamenty. Kupili je m.in. 
Edward Miszczak, dyrektor 
programowy TVN-u, czy su-
permodelka Anja Rubik.

Absolwent sowieckiego 
MGIMO wspiera Sikorskiego
WOKANDA \ W procesie wytoczonym przez byłego szefa MSZ-etu Radosława Sikor-

skiego byłemu premierowi Jarosławowi Kaczyńskiemu zeznawał zaufany ministra 

Jarosław Bratkiewicz wyszkolony w sowieckiej kuźni kadr służb specjalnych MGIMO.

Powinni go doprowadzić 
w kajdankach � rzucił po roz-
prawie Radosław Sikorski pod 
adresem nieobecnego w są-
dzie Jarosława Kaczyńskiego, 
któremu zarzuca kłamstwo 
i pomówienie. Nie mógł się 
powstrzymać, choć wykazał 
jedynie swoją prawniczą nie-
wiedzę. W procesie cywilnym 
strona pozwana nie ma obo-
wiązku pojawiać się w sądzie. 
Jedyne, co jej grozi, to utrata 
możliwości wypowiedzenia 
się przed sądem.

Sprawa ruszyła w paździer-
niku przed Sądem Okręgo-
wym w Warszawie. W środę 
jako świadek zeznawał bliski 
współpracownik byłego mini-
stra z MSZ-etu Jarosław Brat-
kiewicz, absolwent sowieckie-
go MGIMO, kuźni kadr tajnych 
służb KGB i GRU.

Bratkiewicz, będąc dyrekto-
rem politycznym gabinetu mi-
nistra Radosława Sikorskie-
go w 2010 r., był także szefem 
Departamentu Wschodniego 

MSZ. W 2010 r. był zaanga-
żowany w organizację wizyty 
prezydenta RP Lecha Kaczyń-
skiego w Katyniu.

Przed sądem stwierdził, 
że nic mu nie wiadomo, 
by sporna nota dyplomatycz-
na miała być formułowana 
przez polski MSZ i kierowa-
na do władz Federacji Rosyj-
skiej. � Jeśli już, to byłaby for-
mułowana przez ambasadę 
RP w Moskwie, ale uznałbym 
to za dyletanctwo � stwier-
dzi ł. Dodał, że zna tylko proś-
bę władz polskich do Rosjan, 
by zabezpieczyły szczątki 
w miejscu katastrofy.

W 2012 r. na stronach 
 MSZ-etu dokonał wpisu, 
w którym zastanawiał się, 
jak Polacy zareagują na �wiel-
ką szansę pojednania polsko-
-rosyjskiego�. �Posmoleńskie 
pole z polskiej strony zarasta 
burzanem i chwastami po-
litycznej manii prześladow-
czej�, �To był zamach�, �Win-
ni są Ruscy!� � pisał w swojej 

notce Bratkiewicz. Dyplomata 
w rozmowie z nami przyznał, 
że nadal pracuje w MSZ-ecie, 
zajmuje się problematyką 
Azji.

Sikorski w procesie twier-
dzi, że nie cofnął noty dyplo-
matycznej. Utrzymuje, że nie 
była ona w ogóle formułowa-
na przez polski MSZ.

Tymczasem prokuratura 
prowadzi śledztwo w związ-
ku z możliwym dopuszcze-
niem się zdrady dyploma-
tycznej przez polityków rządu 
PO-PSL. Od września 2016 r. 
zespół śledczy Prokuratury 
Krajowej prowadzi cztery po-
stępowania związane z wąt-
kiem głównego śledztwa smo-
leńskiego.

Na kolejną  rozprawę 
w kwietniu sąd na wniosek 
powoda przesłucha żonę Si-
korskiego Annę Applebaum, 
a na termin w maju wezwał 
obie strony sądowego sporu.

Maciej Marosz

Sejmowa komisja 

upomniała prezesa 

Prawa i Sprawiedliwości
POLITYKA \ Jarosław Kaczyński został upomniany za 

sformułowanie �zdradzieckie mordy�, którego użył wobec 

posłów opozycji w lipcu ub.r. Taką decyzję podjęła sejmo-

wa komisja etyki. Według Kaczyńskiego werdykt był do 

przewidzenia, bo w komisji większość ma opozycja.

Moją wypowiedź trzeba od-
bierać w kontekście tego 
wszystkiego, co od ponad 
dwóch lat dzieje się w Sej-
mie, bardzo brutalnych ata-
ków opozycji, również wy-
mierzonych bezpośrednio we 
mnie � powiedział wczoraj 
Jarosław Kaczyński. Prezes 
Prawa i Sprawiedliwości od-
niósł się w ten sposób do de-
cyzji sejmowej komisji etyki, 
która upomniała go za użycie 
sformułowania �zdradzieckie 
mordy� wobec posłów opozy-
cji, podczas lipcowego posie-
dzenia Sejmu. 

Przypomnijmy, że prezes 
PiS-u po słowach Borysa 
Budki, posła Platformy Oby-
watelskiej, który przywoły-
wał wówczas postać zmarłe-
go prezydenta Lecha Kaczyń-
skiego, zwrócił się do opo-
nentów, mówiąc: �Wiem, że 

boicie się prawdy, ale nie wy-
cierajcie swoich mord zdra-
dzieckich nazwiskiem moje-
go śp. brata. Niszczyliście go, 
zamordowaliście go, jesteście 
kanaliami�.

Kaczyński nie jest jednak 
zaskoczony decyzją komisji. 
� W komisji etyki poselskiej 
większość ma opozycja, wer-
dykt był więc do przewidze-
nia � dodał. 

Sam prezes po raz kolejny 
nie stawił się na posiedzeniu 
komisji etyki. Jego zdaniem 
żaden poseł nie ma obowiąz-
ku stawiania się przed tą 
komisją. � Żaden regulamin 
o tym nie mówi. Twierdze-
nie, że zaniedbujemy swoje 
obowiązki, jest nieprawdzi-
we � oceniła Beata Mazurek, 
rzecznik prasowy PiS-u. 

(kd) 

Niegdyś z kamienicy prz ul. Mokotowskiej 8 wyrzucono lokatorów i stworzono luksusowe apartamenty
| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

fot. Wikipedia/d
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Więcej serca dla 
potrzebujących
SPOŁECZEŃSTWO \ Mrozy nie odpuszczają, 

a z zapowiedzi synoptyków wynika, że mają utrzy-

mać się jeszcze przez kilka dni. Od początku roku 

z wychłodzenia zmarło już prawie 40 osób. Rządo-

we Centrum Bezpieczeństwa apeluje: Nie bądźmy 

obojętni!

Od początku lutego na 
skutek wych łodzenia 
zmarło ponad 20 osób, od 
początku roku prawie 40. 
Przez kolejne dni tempera-
tury spadające w nocy do 
minus kilkunastu stopni 
mają się utrzymać w  ca-
łej Polsce. To szczególnie 
trudny okres dla bezdom-
nych. �Zdarza się jednak, 
że ofiarami są także osoby 
starsze, mieszkające sa-
motnie czy chore, ale rów-
nież osoby, które zasnę-
ły na dworze, będąc pod 
wpływem alkoholu. Często 
ich życie zależy od naszej 
reakcji. Od tego, czy wy-
bierzemy numer alarmo-
wy i powiadomimy odpo-
wiednie służby o osobach 
potrzebujących pomocy� 
� czytamy w komunikacie 

Rządowego Centrum Bez-
pieczeństwa. 

�Średnio w sezonie zimo-
wym umiera ok. 90 osób. 
Ubiegłej zimy było 111 oÞ ar 
mrozu. Nasza reakcja może 
sprawić, że ta liczba będzie 
mniejsza, że kogoś uda się 
uratować� � apeluje RCB.

Na kwestię �ogrzewania 
się� alkoholem szczegól-
ną uwagę zwraca policja. 
�Faktycznie przez chwilę 
osoba pijąca czuje ciepło, 
jednak za chwilę jej orga-
nizm jest jeszcze bardziej 
narażony na wyziębie-
nie. Dużym niebezpieczeń-
stwem jest wychodzenie na 
zewnątrz pod wpływem al-
koholu. Wystarczy chwila 
nieuwagi, śliska, nierów-
na nawierzchnia i  można 
się potknąć, wywrócić i nie 

mieć siły się podnieść. Wte-
dy o  tragedię nietrudno� 
� ostrzega Komenda Głów-
na Policji.

Powracającym co roku 
w okresie zimowym proble-
mem jest też zagrożenie za-
trucia czadem. Od począt-
ku roku Państwowa Straż 
Pożarna odnotowała po-
nad 1575 �zdarzeń związa-
nych z zatruciem czadem, 
w  których poszkodowa-
nych zostało prawie tysiąc 
osób (�) zmarło 25 osób�. 
Tzw. czad, czyli tlenek wę-
gla, jest tak niebezpiecz-
ny, ponieważ jest bezwon-
ny i bezbarwny. �Przyczy-
ną tragedii jest najczęściej 
nieprzestrzeganie podsta-
wowych zasad bezpieczeń-
stwa i brak wyobraźni. PSP 
podkreśla, że pod żadnym 
pozorem nie należy zatykać 
ani zaklejać przewodów 
wentylacyjnych. W  urzą-
dzeniach gazowych w przy-
padku braku wystarczają-
cej ilości powietrza docho-
dzi do niezupełnego spa-
lania gazu i  wytworzenia 
się niewyczuwalnego tlen-
ku węgla� � ostrzega KGP. 
Najlepszym i najprostszym 
sposobem na uchronienie 
się od tragedii jest zainsta-
lowanie w  domu czujnika 
tlenku węgla.

Dorota Łomicka 

WYWIAD \ Z MARKIEM FRANCZAKIEM rozmawia JAN PRZEMYŁSKI

Ideały taty przekazuję młodemu pokoleniu
Ważne jest, że osoby, które poświęciły wszystko dla wolnej Polski, wreszcie są traktowane z należnym szacunkiem. Pamięć o nich wraca. Jed-

nak wielu zbrodniarzom, którzy zamienili życie Żołnierzy Wyklętych i ich rodzin w piekło, nadal świetnie się powodzi, a państwo nie może ich 

osądzić � powiedział  syn ostatniego Żołnierza Wyklętego Józefa Franczaka ps. Lalek.

Józef Franczak jest jednym 
z najsławniejszych żołnierzy 
antykomunistycznego podziemia, 
jego walka trwała aż do 1963 r. 
Co Pan czuje, będąc potomkiem 
bohatera narodowego?

Przede wszystkim dumę, ale 
też obowiązek. Przez dziesiąt-
ki lat mój tata oraz tysiące in-
nych Żołnierzy Wyklętych 
było uznawanych za najgor-
szych bandytów. Nie można 
było o nich mówić, a co dopie-
ro w żaden sposób upamięt-
niać. To było bardzo bolesne 
dla mnie i podejrzewam, że 
dla rodzin innych bohaterów 
też. Cieszę się, że od kilku lat 
to się zmienia i myślę, że jest 
to zasługa głównie młodego 
pokolenia, które nie bało się 
zakładać koszulki z  podobi-
znami żołnierzy antykomuni-
stycznego podziemia i powoli 
odkłamywać mity stworzone 
na ich temat. 

Pan nie miał okazji poznać taty.
Niestety. Gdy przyszedłem 

na świat, mój tata już się 

ukrywał. Jest jednak pewien 
moment, który zapadł mi 
w pamięć. Miałem wtedy kil-
ka lat, mieszkaliśmy z mamą 
niedaleko Lublina. Pewnego 
razu wybraliśmy się na spa-
cer na skraj lasu i w odda-
li zobaczyłem postać, która 
patrzyła w naszą stronę. To 

trwało kilka chwil, następnie 
tajemnicza postać weszła do 
lasu i zniknęła za drzewami.

To był Józef Franczak?
Dopiero kiedy trochę podro-

słem, mama powiedziała mi, 
że to był mój tatuś. Trudno 
mi opisać te emocje, ponie-

waż ja wcześniej domyśla-
łem się, kto to mógł być, ale 
dopiero w  momencie kiedy 
to się potwierdziło, coś we 
mnie pękło. Bardzo za nim 
tęskniłem i  starałem sobie 
przypomnieć każdą sekundę 
z tamtego momentu. Pragną-
łem utworzyć sobie jakiś je-

go obraz w głowie, wyobra-
zić jego twarz, uśmiech. 

Czy ma Pan dziś poczucie 
sprawiedliwości?

I  tak, i  nie. Ważne jest, 
że osoby, które poświęci-
ły wszystko dla wolnej Pol-
ski, wreszcie są traktowane 
z należnym szacunkiem. Pa-
mięć o  nich wraca. Jednak 
wielu zbrodniarzom, któ-
rzy zamienili życie Żołnie-
rzy Wyklętych i  ich rodzin 
w piekło, nadal świetnie się 
powodzi, a państwo nie mo-
że ich osądzić. Chciałbym, 
żeby ci ludzie zostali rozli-
czeni ze swojej przeszłości.

Co by Pan powiedział tacie, gdyby 
mógł z nim chwilę porozmawiać?

Powiedziałbym mu, że je-
stem z niego bardzo dumny, 
że jego ideały i wartości będę 
przekazywał dalej, że bardzo 
mi go brakuje. I jeszcze coś: 
tato, szkoda, że nie udało się 
więcej tego czerwonego łaj-
dactwa wybić.

Gala 25-lecia �GP�: 
Beata Mazurek
NASI GOŚCIE \ Rzecznik prasowy klubu Prawo i Spra-

wiedliwość, a od stycznia 2018 r. wicemarszałek 

Sejmu. Posłanka z charakterem i zasadami � jednym 

z gości na uroczystej gali zorganizowanej z okazji 25-le-

cia �Gazety Polskiej� była Beata Mazurek.

Beata Mazurek, dzisiaj 
wice marszałek Sejmu RP 
oraz rzecznik prasowy klu-
bu  PiS-u, polityką zajmuje 
się od kilkunastu lat. W Sej-
mie od 2005 r. W przeszło-
ści pracowała m.in. w Miej-
skim Ośrodku Pomocy Spo-
łecznej w  Chełmie. Będąc 
przewodniczącą Miejskiej 
Społecznej Rady do s praw 
Osób Niepe łnospraw-
nych w  Chełmie, współ-
tworzyła program działań 
na rzecz wyrównywania 
szans i integracji osób nie-
pełnosprawnych, była też 
inicjatorką i  koordynator-
ką �Kampanii parkingowej 
� czy naprawdę chciałbyś 
być na naszym miejscu?�. 
Jak mówi o  niej Jarosław 
Kaczyński, jest posłanką 
z  charakterem i  zasadami. 
�Odważnie broni swoich 
racji, a  przede wszystkim 
swoich wartości. Z  zacię-
ciem walczy o polepszenie 
sytuacji polskich rodzin, 

o  dobrą służbę zdrowia, 
o sprawy swojego regionu. 
Pracując w Sejmie, udowod-
niła, że kobiety w Polityce 
to siła� � podkreślił prezes 
Prawa i Sprawiedliwości.

(dł)

Józef Franczak, syn ostatniego Żołnierza Wyklętego | fot. Igor Smirnow/Gazeta Polska

fot. Pixabay/d

UWAGA, OSZUŚCI!

KONTO \ Bank PKO BP na swojej stronie ostrzega przed pojawiającymi się nietypowymi 

wezwaniami do zapłaty. Nadawcy SMS-ów podszywają się pod operatorów sieci komórkowej 

i informują o konieczności spłaty zadłużenia.

Beata Mazurek
| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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POLITYKA \ Kolejne rozmowy między Polską a Izraelem 

Spotkania na szczycie 
ws. ustawy o IPN-ie
Polska delegacja składająca się z dyplomatów, dziennikarzy oraz ekspertów zajmu-

jących się okresem II wojny światowej spotka się dziś ze swoimi izraelskimi odpo-

wiednikami, aby wyjaśnić wątpliwości związane z nowelizacją ustawy o IPN-ie. � Nie 

jedziemy tam negocjować treści ustawy. Jedziemy wytłumaczyć zakres jej działania 

� powiedział na antenie TV Republika minister Bartosz Cichocki, przewodniczący 

naszej delegacji.

Jan Przemyłski

S
zóstego lutego pre-
zydent Andrzej Duda 
podpisał noweliza-
cję ustawy o  IPN-ie, 

a następnie w trybie kontro-
li następczej skierował ją do 
Trybunału Konstytucyjnego. 
Ten natomiast ma zbadać, 
czy nowe przepisy m.in. nie 
ograniczają wolności słowa. 
Nowela wywołała krytykę 
m.in. ze strony Izraela i USA. 
Zgodnie z ustaleniami, które 
zapadły podczas rozmowy 
szefa polskiego rządu z pre-
mierem Izraela Benjaminem 
Netanjahu, powołane zostały 
zespoły ds. dialogu prawno-
-historycznego. 

Rzeczniczka rządu Joan-
na Kopcińska na początku 
tygodnia poinformowała, 
że spotkanie delegacji pol-
skiej i  izraelskiej odbędzie 
się w czwartek. W skład ze-
społu reprezentującego nasz 
kraj weszli dziennikarz TVP 
Bronisław Wildstein, wice-
prezes IPN-u Mateusz Szpyt-
ma, wicedyrektor Muzeum 
II Wojny Światowej Grze-
gorz Berendt, z kolei na czele 
delegacji stanął wiceminister 
spraw zagranicznych Bar-
tosz Cichocki. � Umówiliśmy 
się, że zaczynamy ten dialog 
w Jerozolimie, ale to nie jest 
jednostkowe spotkanie, to 
część procesu. [�] Potrzeb-
ne jest przywrócenie ram 

debaty i  rozmowy. Chce-
my pojechać i  rozmawiać, 
później przyjąć partnerów 
w Polsce � powiedział na an-
tenie TV Republika minister 
Cichocki. Dodał również, 
że teraz kluczowe jest, aby 
�wyjaśnić, czym ustawa jest, 
a  czym nie jest�. Dyrektor 
Biura Rzecznika Prasowego 
MSZ-etu Artur Lompart do-
dał w  rozmowie z  PAP-em, 
że polski zespół chce rów-
nież wyjaśnić nieuzasadnio-
ne wątpliwości dotyczące 
swobody badań naukowych.

Jednak wydaje się, że nie 
wszystkim zależy na poro-
zumieniu ze stroną izrael-
ską. Kilka dni temu w Mu-
zeum Polin w  Warszawie 

odbyła się debata poświę-
cona wydarzeniom z  mar-
ca 1968 r., a  udział w  niej 
wziął m.in. Adam Michnik. 
Podczas dyskusji wielokrot-
nie padały porównania wy-
darzeń sprzed 50 lat do dzia-
łań obecnej władzy. Co wię-
cej, według nieoÞ cjalnych 

informacji, które pojawiły 
się w  internecie, Muzeum 
Polin przygotowuje spot su-
gerujący problem związa-
ny ze zjawiskiem antysemi-
tyzmu w Polsce. Ma on zo-
stać opublikowany w przed-
dzień 50. rocznicy wydarzeń 
z 8 marca 1968 r.

PiS utrudni 
polowania?
POLITYKA \ Wczoraj politycy PiS-u i posłowie innych 

klubów zaprezentowali poprawki do prawa łowieckiego. 

Jeżeli większość rządząca przeforsuje swoje poprawki, 

to zdaniem myśliwych wyklucza to utworzenie wielu 

obwodów łowieckich, a walka z afrykańskim pomorem 

świń stanie się Þ kcją.

Przez kilkanaście ostatnich 
dni wiadomo było, że Pra-
wo i Sprawiedliwość zgłosi 
poprawki do ustawy łowiec-
kiej. Te jednak nie zosta-
ły przedstawione opinii pu-
blicznej. Ich treść zaszoko-
wała obecnych na sali przed-
stawicieli Polskiego Związku 
Łowieckiego. 

Po pierwsze politycy 
 PiS-u wnoszą o to, aby za-
kazać strzelania w odległo-
ści 250 m od zabudowań. To 
niebezpieczna poprawka, 
bo 2,5 razy zwiększa areał, 
na którym nie będzie moż-
na polować. Oznacza to du-
że kłopoty na wsiach, gdzie 
mamy do czynienia z  roz-
proszoną zabudową. Po-
wierzchnia 250 m na 250 m 
to ponad 6 ha. Tymczasem 

np. w województwie świę-
tokrzyskim średnia wiel-
kość gospodarstwa rolnego 
to 5,67 ha, w małopolskim 
4,04 ha, a  na Podkarpaciu 
4,7 ha. Można więc przyjąć, 
że mniejsze gospodarstwa 
zostaną spustoszone przez 
dziki. Ile dokładnie pro-
cent kraju zostanie wyłą-
czone? Nikt nie wie, bo nikt 
dokładnie nie policzył. Do-
datkowo może być problem 
z utworzeniem obwodu ło-
wieckiego, bo tak się skła-
da, że musi on dysponować 
co najmniej 3 tys. ha tere-
nów łowieckich. 

Według myśliwych, jeśli 
weźmiemy pod uwagę War-
szawę, to najbliższy obwód 
łowiecki będzie mógł być 
wyznaczony� za Grójcem. 

Inaczej mówiąc, w promie-
niu 50 km od centrum stoli-
cy polowania będą zakaza-
ne. Wg przedstawicieli PZŁ 
taki zapis uniemożliwi rów-
nież walkę z  afrykańskim 
pomorem świń. 

To jednak niejedyne kon-
trowersyjne zmiany. PiS 
chce również zakazać szko-
lenia psów z  udziałem ży-
wych zwierząt. Uderzy to 
w  polską kynologię, gdyż 
duża część ras psów to psy 
myśliwskie, które powinny 
przechodzić próby w  pra-
cy. Organizacje ekologicz-
ne przekonują jednak, że 
te można zorganizować na 
sztucznych zwierzętach. 

Trzecią kontrowersyjną 
zmianą jest wprowadzenie 
zakazu udziału w  polowa-
niach dzieci do 18. roku ży-
cia. Według myśliwych, je-
żeli nowe prawo zostanie 
wprowadzone, będą to naj-
bardziej restrykcyjne prze-
pisy tego typu na świecie. 
Przykładem może być np. 
Norwegia, gdzie dzieci od 
lat 14 nie tylko mogą brać 
udział w polowaniu, ale sa-
me mogą strzelać. Według 
myśliwych zakaz łamie kon-
stytucyjne prawo do wy-
chowywania dzieci w zgo-
dzie z własnymi przekona-
n iami.

Jacek Liziniewicz

KOLEJNA TRAGEDIA NA TORACH

WYPADEK \ Cztery osoby zginęły w wyniku zderzenia samochodu osobowego 

z szynobusem na niestrzeżonym przejeździe przy trasie kolejowej Opole�Szydłów � 

poinformował oÞ cer dyżurny KW Państwowej Straży Pożarnej w Opolu.

fot. arch./d

Stań w obronie Polski
NASZA AKCJA \  Izraelska Komisja ds. 

zbrodni wojennych szacuje, że mniej niż 
0,1 etnicznych Polaków kolaborowało 

z niemieckim okupantem. Przypomina o tym 

Þ lm Stefana Tompsona. 

Dokument można obejrzeć 
na stronie internetowej Nie-
zależna.pl w ramach naszej 
akcji �Stań w obronie Polski�. 
� Pozwala ona poznać praw-
dę o czasach okupacji. Żadna 
akcja rządowa nie da takich 
rezultatów jak zmasowany 
ruch obywatelski. Dzisiaj 
kwestia zmiany nastawienia 

do Polski to walka o nasz wi-
zerunek, potwornie niszczo-
ny przez ludzi nam nieprzy-
chylnych, a często państwa, 
które chcą na tym coś ugrać 
� wyjaśnia redaktor naczel-
ny �Gazety Polskiej� Tomasz 
Sakiewicz.

(ga)

Dwa bratanki
WYJAZD NA WĘGRY \ Pamiętam, jak podszedł do 

nas nieznany Węgier i ucałował polską ß agę � wspo-

mina pan Jacek, uczestnik organizowanych przez kluby 

�Gazety Polskiej� Wielkich Wyjazdów na Węgry.

Będziemy z  Węgrami ob-
chodzić ich narodowe świę-
to. Wielki wyjazd odbędzie 
się 13�16 marca. Są jeszcze 
miejsca. Wystarczy wpłacić 
250 zł (miejsce siedzące) na 
specjalne konto, które w ra-
mach fundacji klubów �Ga-
zety Polskiej� utworzono na 
tę okazję: PKO SA 26 1240 

1040 1111 0010 7806 1812. 
W  temacie przelewu orga-
nizatorzy proszą o wpisanie 
swojego imienia, nazwiska, 
daty urodzenia, miasto (War-
szawa, Kraków), gdzie będą 
Państwo wsiadać oraz nu-
mer  telefonu. 

(ga)

 fot. Nir Elias/Reuters
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KINO \ Bohaterka z krwi i kości

Prawdziwy turniej rozgrywa się w życiu
Jednym z Þ lmowych hitów ubiegłego roku był  � Borg

/McEnroe. Między odwagą a szaleństwem�. W najbliż-
szy piątek na ekrany kin wchodzi produkcja �Jestem 

najlepsza. Ja, Tonya�. Oba te opowiadające o wybitnych 

sportowcach Þ lmy są dowodem na to, że kino sportowe 

odchodzi od trywialnych, łzawych historii. 

Anna Krajkowska

O
limpiada w  Pjong-
czangu już za nami. 
Wśród jej uczestni-
ków nie zabrakło 

wyróżniających się postaci, 
o  których mógłby powstać 
niejeden Þ lm. Jednak głów-
ny bohater heros to za mało. 
Trzeba jeszcze pokazać zna-
ną wszystkim historię w ta-
ki sposób, by od początku do 
końca widz śledził ją z wy-
piekami na twarzy � tak jak-
by się rozgrywała właśnie 
przed jego oczami. Ta sztuka 
udała się doskonale zarów-
no Janusowi Metzowi, który 
przedstawił nam dwóch mi-
strzów tenisa, jak i Craigowi 
Gillespiemu � reżyserowi Þ l-
mu o  łyżwiarce Tonyi Har-
ding �Jestem najlepsza. Ja, 
Tonya�. Tu bohaterowie są 

z krwi i kości. To nie wyide-
alizowani sportowcy, tylko 
ludzie rozgrywający praw-
dziwy życiowy turniej poza 
boiskiem, stadionem czy ta-
ß ą lodu. 

Przyznaję, podczas zimo-
wych olimpiad w Albertville 
(1992) i Lillehammer (1994) 
nie kibicowałam amery-
kańskim łyżwiarkom. Mój 
podziw budziła Midori Ito, 
a kciuki trzymałam za nasze 
polskie sportsmenki. Ogląda-
jąc retrospekcje tych igrzysk 
w Þ lmie �Ja, Tonya�, zoba-
czyłam coś więcej niż tylko 
to, co serwują kamery tele-
wizyjne. Zobaczyłam boha-
terkę, która od dzieciństwa 
była poniżana, która nie za-
znała miłości rodziców ani 
prawdziwej miłości w mał-
żeństwie, która chciała za-
służyć na podziw i szacunek 

miłośników łyżwiarstwa 
� a może nawet bardziej na 
szacunek do siebie samej. 
Mam przed oczami scenę, 
gdy mała Tonya prosi matkę 
o  przerwę w  katorżniczym 
treningu, żeby wyjść do toa-
lety. Matka nie zgadza się (bo 
przecież nie zamierza pła-
cić za przerwy), a wówczas 
dziewczynka po wykonaniu 
skomplikowanego piruetu 
załatwia potrzebę na lodzie. 
Zdaniem matki takie podej-

ście do córki uczyni z  niej 
mis trzynię. 

Craig Gillespie pierwszo-
rzędnie przeplata histo-
rię Tonyi z wypowiedziami 
bohaterów, którzy niczym 
komentatorzy sportowi in-
terpretują kolejne wydarze-
nia. Dramat wielokrotnie 
rozładowywany jest humo-
rem. Czasami można śmiać 
się przez łzy i nawet czując 
złość do negatywnego bo-
hatera, po prostu go lubić. 

Doskonałe w tym Þ lmie jest 
też aktorstwo. Ciekawost-
ką jest, że nominowana do 
Oscara za rolę drugoplano-
wą Allison Janney, grają-
ca matkę Tonyi, w dzieciń-
stwie chciała zostać łyż-
wiarką, ale jej sportową ka-
rierę przekreślił wypadek. 
Tonyę Harding gra nato-
miast fenomenalnie gwiaz-
da �Wilka z  Wall Street� 
� Margot Robbie. Wyścig po 
Oscary nabiera rumieńców.

Tonya Harding, amerykańska mistrzyni łyżwiarstwa figurowego, znana była z kontrowersyjnych zachowań| fot. mat. pras/d

fot. Reuters Photographer/Reuters
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WYSTAWA \ W Instytucie Europejskim w Łodzi w dniach 7�16 marca odbędzie 

się wystawa upamiętniająca postać gen. Ryszarda Kuklińskiego. W ramach ekspozycji 

zaprezentowanych będzie ok. 300 fotograÞ i i dokumentów dotyczących patriotycznego działania 

gen. Kuklińskiego oraz jego heroicznej walki o wolną Polskę i konsekwencji z t ym związanych.
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SYRIA \ OPCW prowadzi śledztwo w sprawie ataków chemicznych dokonywanych przez wojska Asada

Rosja sabotuje pomoc rannym
Rezolucja Rady Bezpieczeństwa ONZ wzywająca do ustanowienia natychmiastowego 30-dniowego rozejmu nie jest respektowana. Wciąż nie 

udaje się dotrzeć z pomocą do poszkodowanych we Wschodniej Ghucie. 

Aleksander Kłos

D
ramat intensyw-
nie bombardowa-
nych przez siły 
dyktatora Basza-

ra al-Asada przedmieść Da-
maszku, Wschodniej Ghuty, 
wciąż jest w  centrum za-
interesowania światowych 
mediów. Tę zamieszkaną 
przez 400 tys. osób enkla-
wę od 2013 r. oblegają sy-
ryjskie siły rządowe i cho-
ciaż została w zeszłym roku 
włączona do wyznaczonych 
przez Rosję, Turcję i  Iran 
stref deeskalacji, nie za-
pewniło to bezpieczeństwa 
zamieszkującym tam cywi-
lom. Z  ostatniego raportu 
Syryjskiego Obserwatorium 
Praw Człowieka wynika, że 
organizacje pomocowe nie 
mają możliwości dotrzeć do 
rannych i  potrzebujących 
wsparcia, za co odpowie-
dzialność ponosi Rosja.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek rzeczniczka Depar-
tamentu Stanu USA Heather 
Nauert wezwała na Twit-
terze Kreml do zatrzyma-
nia ofensywy w  tym mie-
ście. �Pomimo rezolucji RB 
 ONZ-etu, domagającej się 
zawieszenia broni, syryjski 
reżim i  wspierające go si-
ły rosyjskie i irańskie nadal 
atakują Wschodnią Ghutę� 
� podkreśliła. W  kolejnym 
tweecie napisała, że syryjski 
reżim przekonuje, iż walczy 
z  terrorystami, ale zamiast 
tego terroryzuje setki tysię-

cy cywilów atakami z  po-
wietrza, atakami z użyciem 
artylerii i pocisków rakieto-
wych i  nadciągającym ata-
kiem naziemnym. �Użycie 
przez reżim chloru jako bro-
ni tylko wzmaga niedolę lud-
ności cywilnej� � zaznaczyła.

We wtorek agencja Reu-
tera poinformowała, że Or-
ganizacja ds. Zakazu Broni 
Chemicznej (OPCW) prowa-

dzi śledztwo w sprawie ata-
ków we Wschodniej Ghucie, 
by zbadać, czy podczas ata-
ków użyto zakazanego chlo-
ru. Przywódcy USA,  Wielkiej 
Brytanii i Francji zapewnia-
li w ostatnim czasie, że je-
śli pojawiłyby się dowody 
na użycie broni chemicznej 
przez armię Asada, poparli-
by działania zbrojne wymie-
rzone w reżim. 

Rosja tymczasem oskarża 
rebeliantów ze Wschodniej 
Ghuty o ostrzeliwanie, także 
za pomocą artylerii, koryta-
rza humanitarnego, którego 
celem ma być umożliwienie 
ewakuacji cywilów ze strefy 
konß iktu. Rebelianci odrzu-
cają te zarzuty i  zwracają 
uwagę, że Rosja sama nie re-
spektuje rezolucji ONZ-etu, 
którą poparła. 

Kreml zaproponowa ł 
wcześniej codzienne za-
wieszenie broni w  godz. 
9�14 (8�13 czasu polskie-
go) w  celu stworzenia ko-
rytarza humanitarnego. 
Wczoraj Międzynarodowy 
Komitet Czerwonego Krzy-
ża (MKCK) oświadczył, że 
jest to zbyt krótki czas, 
by nieść pomoc cywilom. 
Dyrektor MKCK na Bliski 
Wschód Robert Mardini 
tłumaczył, że czasami ca-
ły dzień zajmuje konwojo-
wi z pomocą humanitarną 
przejechanie przez punkty 
kontrolne wszystkich stron 
konfliktu. Dzień wcześniej 
z apelem o natychmiastowe 
wypełnienie rezolucji RB 
ONZ zwrócili się przedsta-
wiciele Biura ds. Koordy-
nacji Pomocy Humanitar-
nej (OCHA), Światowej Or-
ganizacji Zdrowia (WHO). 
Informują oni, że na liście 
osób potrzebujących na-
tychmiastowej ewakuacji 
z  powodów medycznych 
znajduje się ponad tysiąc 
chorych i rannych.

Powołana przez ONZ misja 
ustaliła w 2016 r., że syryj-
ska armia trzykrotnie użyła 
chloru jako broni chemicz-
nej, a w zeszłym roku udo-
wodniła, że jest ona odpo-
wiedzialna za wykorzysta-
nie sarinu w Chan Szajchun. 
W akcie zemsty Kreml zawe-
tował w RB ONZ-etu odno-
wienie mandatu tej misji. 

(Reuters\FOX News\AP\AFP)

Brazylijskie korzenie koreańskich dyktatorów
PJONGJANG \ Agencja informacyjna Reutera ujawnia, że przywódca Korei Płn. 

Kim Dzong Un wraz z ojcem Kim Dzong Ilem w latach 90. podróżował po Europie, 

legitymując się fałszywymi dokumentami. Na potrzeby wyjazdu Koreańczycy zdobyli 

paszporty w ambasadzie Brazylii w czeskiej Pradze.

Anonimowi przedstawicie-
le europejskich służb bez-
pieczeństwa, do których 
dotarła agencja Reutera, in-
formują, że wyniki kompu-
terowego badania rozpozna-
wania twarzy jednoznacz-
nie wskazują, że w brazylij-
skich paszportach znalazły 
się zdjęcia przywódcy Ko-
rei Płn. w latach 1994�2011 
Kim Dzong Ila oraz jego sy-
na i  następcy Kim Dzong 
Una. Dodatkowo urzędnicy 
potwierdzają, że dokumen-

ty zostały użyte w procedu-
rze ubiegania się o wizę do 
przynajmniej dwóch krajów 
zachodniej Europy, ale nie 
są w stanie stwierdzić, czy 
wnioskujący uzyskali zgodę 
na przyjazd. Niewykluczo-
ne, że paszporty z fałszywy-
mi danymi zostały również 
wykorzystane do podróży do 
Japonii, Hongkongu oraz sa-
mej Brazylii.

Informacje przekazane 
przez anonimowych urzęd-
ników potwierdzają ksero-

kopie paszportów, którymi 
miał się posługiwać były 
północnokoreański przy-
wódca wraz z synem. W do-
kumentach widnieją zdję-
cia obu mężczyzn ze zmie-
nionymi nazwiskami. Kim 
Dzong Il przybrał nazwisko 
Ijonga Tchoi, podczas gdy 
Kim Dzong Un miał przyje-
chać do Europy jako Josef 
Pwag i być synem Ricardo 
Pwaga i  Marceli Pwag Jo-
ou. Obaj, rzekomo niespo-
krewnieni, mieli się uro-

dzić w  największym bra-
zylijskim mieście São Pau-
lo, a  fałszywe paszporty 
w 1996 r. wydała im brazy-
lijska ambasada w Pradze, 
której pieczątka widnieje 
w dokumencie.

� Tego typu praktyki 
świadczą o  chęci podróżo-
wania i wskazują, że rodzi-
na przywódców próbowała 
stworzyć ewentualną drogę 
ucieczki � komentuje donie-
sienia anonimowe źródło, na 
które powołuje się Reuter.

Brazylijski MSZ informuje, 
że bada sprawę dokumen-
tu wydanego przez placów-
kę dyplomatyczną w  cze-
skiej stolicy. Do tej pory re-
sort poinformował jedynie, 

że urzędnik Antonio J.M. de 
Souza e Silva, którego pie-
czątka i podpis znalazły się 
w  paszporcie, rzeczywiście 
pracował w  brazylijskiej 
placówce w Czechach w la-
tach 1993�1997. Obecnie de 
Souza e Silva jest ambasa-
dorem Brazylii w Mjanmie. 
Ambasada Korei Płn. w Bra-
zylii odmawia natomiast ko-
mentarza w tej sprawie.

Reuter przypomina, że 
w 2011 r. japoński dziennik 
�Yoiuri Shimbun� podał, że 
w 1991 r. 7-letni Kim Dzong 
Un odwiedził Tokio,  posłu-
gując się brazylijskim pasz-
portem. 

Joanna Kowalkowska

fot. Remo Casilli/Reuters

MODLITWA ZA SYRIĘ I OFIARY WOJNY

WATYKAN \ Papież Franciszek wezwał podczas środowej audiencji generalnej w Waty-

kanie do modlitwy za ludność Syrii, Ziemi Świętej i całego Bliskiego Wschodu oraz za prześla-

dowanych chrześcijan. � To umęczona ziemia � dodał Ojciec Święty na spotkaniu z wiernymi. 

Przez kilka dni bombardowań Wschodniej Ghuty śmierć poniosło kilkuset cywilów| fot. Bassam Khabieh/Reuters

\\ Powołana przez ONZ misja ustaliła w 2016 r., że syryjska 

armia trzykrotnie użyła chloru jako broni chemicznej. \\
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Konrad Wysocki

O
Þ cjalny termin zgła-
szania przez euro-
pejskie frakcje kan-
dydatów na fotel 

wiceszefa Parlamentu Euro-
pejskiego minął we wtorek 
o godz. 18. Gdy wydawało się, 
że prof. Krasnodębski będzie 
jedyną osobą braną pod uwa-
gę na to stanowisko, tuż przed 
zamknięciem procedury swo-
ją kandydaturę zgłosił Estoń-
czyk Indrek Tarand � europo-
seł partii Zielonych. Mimo to 
niemal pewne jest, że po dzi-
siejszym głosowaniu na sesji 
plenarnej PE miejsce zdymi-
sjonowanego w lutym Ryszar-
da Czarneckiego zajmie euro-
poseł PiS-u. � Odbyłem bar-
dzo konstruktywną rozmowę 
z Manfredem Weberem (sze-
fem ludowców z EPL-u). Za-
deklarował poparcie dla mo-
jej kandydatury � oświadczył 
wczoraj prof. Krasnodębski. 

Dodał, że jego kandydaturę 
popierają wszystkie frakcje 
PE, również Zieloni. �Wczoraj 
zjadłem obiad z Indrkiem Ta-
randem, moim rywalem. Lu-
bimy się i szanujemy� � napi-
sał wczoraj na Twitterze euro-
poseł PiS-u. Jeszcze w ponie-
działek w partii Europejskich 
Konserwatystów i Reformato-
rów było dwóch kandydatów 
� oprócz prof. Krasnodębskie-
go akces na stanowisko wice-
szefa PE zgłosiła belgijska eu-
roposeł Helga Stevens. Osta-
tecznie wycofała jednak swo-
ją kandydaturę. 

W  tle wyboru nowego wi-
ceprzewodniczącego Parla-
mentu Europejskiego trwa 
sprawa ewentualnego odwo-
łania, jakie zamierza złożyć 
Ryszard Czarnecki. W  nie-
dzielę na antenie TV Republi-
ka Czarnecki zapowiedział, że 
rozważa zaskarżenie sposobu 
głosowania, które doprowa-
dziło do jego odwołania. De-

cyzja ws. odwołania Czar-
neckiego zapadła większością 
447 głosów za, przy 196 prze-
ciw i 30 wstrzymujących się. 
Gdyby głosy wstrzymujące się 
były uwzględniane, Polak za-
chowałby stanowisko. � Mam 
na to dwa miesiące. Jest dość 
prawdopodobne, że to uczy-
nię � powiedział Czarnecki 
w programie �Polityczna ka-
wa� Tomasza Sakiewicza. 

Tymczasem wczoraj w Par-
lamencie Europejskim od-
była się kolejna debata na 
temat sytuacji w  Polsce 
w  kontekście uruchomione-
go w ub.r. przez Komisję Eu-
ropejską art. 7 traktatu unij-
nego. Przedmiotem debaty 
był tekst przyjęty w styczniu 
przez komisję wolności oby-
watelskich, sprawiedliwości 
i  spraw wewnętrznych PE. 
Dokument wskazuje koniecz-
ność dialogu między KE a Pol-
ską w celu rozwiązania impa-
su dyplomatycznego. 

Republikanie mogą 
stracić wsparcie NRA
ŚWIAT \ National Riß e Association (NRA) � bardzo wpły-

wowa organizacja promująca broń palną � szykuje się do 

starcia z rządzącymi Florydą Republikanami, którzy po 

niedawnej masakrze w szkole w Parkland chcą zaostrzyć 
dostęp do broni palnej. Wielu Amerykanów z niecierpli-

wością czeka na wynik tej bitwy, gdyż może on pokazać, 
jakie stosunki będą panować pomiędzy GOP a dotych-

czas przyjazną mu NRA w najbliższej przyszłości.

Masakra w Parkland wstrzą-
snęła Amerykanami. I  jak 
po każdej podobnej sytuacji 
szybko podniosły się głosy, 
że dostęp do broni należy 
ograniczyć. Tym razem by-
ło ich na tyle dużo, że Repu-
blikanie, łącznie z prezyden-
tem Trumpem, postanowi-
li zrobić kilka kroków w tę 
stronę. Rządzący Florydą 
Republikanie zaproponowa-
li podniesienie minimalnego 
wieku na zakup broni do 21 
lat, delegalizację tzw. bump 
stocks, które umożliwiają 
prowadzenie ognia ciągłe-
go z broni półautomatycznej 
oraz wydłużenie do trzech 
dni okresu oczekiwania na 
zakup broni stylizowanej na 
wojskową. Donald Trump 
jakiś czas temu również wy-

stąpił z podobnymi propozy-
cjami.

NRA została założona po 
wojnie secesyjnej i  miała 
promować kulturę posiada-
nia broni wśród cywili. Jest 
jedną z  największych orga-
nizacji w USA � liczy ponad 
5 mln członków. Po masakrze 
w Parkland starała się jednak 
nie wypowiadać publicznie.

Teraz to się zmieniło. Lob-
byści NRA na Florydzie 
otwarcie zapowiadają, że 
zrobią wszystko, aby zapro-
ponowana przez Republi-
kanów reforma nie weszła 
w życie. �Nie rozumiem, dla-
czego Republikanie, którzy 
twierdzą, że popierają dru-
gą poprawkę, gwarantującą 
dostęp do broni, opuszczą 
praworządnych posiadaczy 

broni, aby uchwalić ustawę, 
która pozwoli im udawać, 
że coś robią� � powiedziała 
Marrion Hammer z ß orydz-
kiego oddziału NRA.

Takie stanowisko to duży 
problem dla republikańskich 
polityków w  całym kraju. 
Z jednej strony poparcie dla 
zaostrzenia przepisów jest 
rekordowo wysokie i nie mo-
gą go zignorować, z drugiej 
NRA to potężna siła politycz-
na, a wolny dostęp do bro-
ni palnej to dla amerykań-
skiej prawicy bardzo istotna 
rzecz. NRA raczej nie poprze 
Demokratów, którzy od daw-
na walczą z prawem do po-
siadania broni przez cywili, 
ale może poprzeć przedsta-
wicieli skrajnej prawicy, któ-
rzy w ostatnich latach i tak 
zyskują na znaczeniu. A  to 
może sprawić, że obecny es-
tablishment partyjny wkrót-
ce straci władzę. Zagrożo-
ny jest również sam Trump, 
któremu oÞ cjalne poparcie 
ze strony NRA bardzo pomo-
gło wygrać os tatnie wybory. 

Wiktor Młynarz

Prof. Zdzisław Krasnodębski| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

fot. Wikipedia/d fot. Toru Hanai/Reuters

PARSCALE SZEFEM KAMPANII

USA \ Prezydent Trump mianował szefa kampanii, która ma mu 

zapewnić reelekcję w 2020 r. Będzie nim Brad Parscale, który pod-

czas poprzedniej kampanii odpowiadał za media społecznościowe.

WYCIĄGAJĄ RĘKĘ DO KIMA

TOKIO \ Japońskie władze złagodziły stanowisko wobec 

dialogu z Koreą Płn. i są skłonne wziąć udział w nieformalnych 

rozmowach z przedstawicielami Pjongjangu.

Włosi chcą szefa 
PE u siebie
RZYM \ Antonio Tajani jest osobą bardzo szanowa-

ną w Europie i byłby wspaniałym premierem Włoch 

� mówi o przewodniczącym Parlamentu Europejskiego 

były premier Silvio Berlusconi.

Na kilka dni przed wybora-
mi parlamentarnymi w Italii 
były premier i lider centro-
prawicowej partii Forza Ita-
lia Silvio Berlusco ni zapo-
wiada, że w razie wyborcze-
go zwycięstwa swojej partii 
na stanowisku szefa wło-
skiego rządu będzie widział 
obecnego przewodniczącego 
PE Antoniego Tajaniego.

� Wszyscy rozumieją, że 
Tajani byłby idealnym pre-
mierem, gdyż Włosi nie li-
czą już ani na Europę, ani na 
świat. Tymczasem on jako 
przewodniczący Parlamentu 
Europejskiego, czyli jedynej 
unijnej instytucji pochodzą-
cej z bezpośredniego wybo-
ru, mógłby sprawić, że Wło-
si zmienią zdanie � wyjaśnił 
Berlusconi.

Dotychczas Antonio Ta-
jani konsekwentnie odma-
wiał komentarza w sprawie 
ewentualnego powrotu do 
włoskiej polityki. We wtor-
kowym wywiadzie dla nie-

mieckiego dziennika �Die 
Welt� oznajmił jednak, że 
chciałby kontynuować pra-
cę na stanowisku przewod-
niczącego unijnej instytucji.

Ewentualny powrót Taja-
niego do Rzymu będzie za-
leżał od wyników wybo-
rów parlamentarnych, któ-
re odbędą się we Włoszech 
za trzy dni. Ostatnie sonda-
że wskazują, że z wynikiem 
28�30  proc. niedzielne gło-
sowanie wygra populistycz-
ne ugrupowanie Ruch Pięciu 
Gwiazd (M5S), a tuż za nim 
z  rezultatem 27�29 proc. 
znajdzie się centrolewicowa 
Partia Demokratyczna. Forza 
Italia ma jednak szansę na 
wspólną wygraną z dwoma 
prawicowymi sojusznikami. 
Sondaże przewidują, że gło-
sy oddane na partię Berlu-
sconiego, Ligę Północną oraz 
ugrupowanie Bracia Włosi 
łącznie wyniosą 30 proc.

(jk)

 STRASBURG \ Dziś głosowanie ws. nowego wiceszefa europarlamentu

Nominacja dla Krasnodębskiego niezagrożona
Dziś Parlament Europejski zdecyduje, kto zajmie stanowisko wiceprzewodniczącego 

PE po Ryszardzie Czarneckim, odwołanym na początku lutego. Niemal pewne jest, że 

strategiczna funkcja przypadnie prof. Zdzisławowi Krasnodębskiemu � europosłowi 

PiS-u, popieranemu przez wszystkie frakcje w europarlamencie. Tylko europosłowie 

PO zapowiedzieli, że zagłosują przeciwko. 

eprasa.pl
eprasa.pl 44b6497ae0
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ROZMAITOŚCI \ W opinii władz spółki Play przyszłoroczne nakłady inwestycyjne nie 

przekroczą kwoty 800 mln zł. � Zysk netto w II kwartale roku obrotowego 2017/2018 spółki Kernel 

spadł d o poziomu 67 mln dol.� Przedwczoraj według informacji PSE odnotowano rekordowe 

zapotrzebowanie na moc elektryczną (większe niż w styczniu ub.r.) � wyniosło ono 26 316 MW.

WIG poniżej 62 tysięcy
GIEŁDA \ Azja na minusie przy słabych danych. Europa także pod 

kreską. Warszawa w połowie dnia z mocną przeceną. Źle Eurocash, 

a energetyka z rocznym minimum. Na rynek wróciły obroty.

Wtorek na GPW był udany. W roli 
głównej wystąpiło jednak tylko kil-
ka Þ rm, a ton rynkowi nadawały 
Lotos, PKN oraz Pekao. Gdyby nie 
one, sytuacja byłaby znacznie gor-
sza. WIG20 zamknął dzień wzro-
stem o 0,5 proc., co na tle Europy 
było ewenementem. Tu bowiem 
dominowała czerwień, jednak jej 
odcień nie był zbyt mocny. Gorzej 
było w USA, gdzie DJIA stracił po-
nad 1,1 proc., co po trzech wzro-
stowych sesjach nie jest jednak 
zbyt mocnym sygnałem. Z całej 
trzydziestki tylko dwie Þ rmy (In-
tel oraz Boeing) zakończyły noto-
wania na plusie, a mocna przecena 
dotknęła akcji Walt Disney.

Azja dzień zakończyła na minu-
sie, a spadki w Tokio, Szangha-
ju czy Seulu przekroczyły poziom 
1 proc. To uderzenie poparte moc-

nym we wtorek dolarem nie było 
dobrym sygnałem dla Europy.

Europa po półgodzinie traciła 
na wartości. Przecena widoczna 
była także na GPW, gdzie WIG20 
tracił 0,8 proc. Gorzej było jedy-
nie w Moskwie, gdzie RTS tracił 
1,1 proc. Główne rynki zniżkowały 
tym razem solidarnie po 0,4 proc.

W Warszawie powodów do zado-
wolenia nie mieli akcjonariusze Eu-
rocashu tracącego kolejne 4 proc. 
z widocznym kiepskim kierunkiem. 
To zapewne efekt wyników za IV 
kwartał, które były gorsze niż przed 
rokiem. Dwie naftowe Þ rmy po moc-
nym przedwczorajszym wzroście 
notowały ponadprocentowe spadki.

W drugim segmencie wcale nie 
było lepiej, a mocna przecena do-
tknęła walory Inter Carsu oraz 
CD Projektu, bo obie spółki traciły 

po ponad 2 proc. Słabo spisywały 
się Ursus oraz Polimex.

Warszawa o godz. 11 prezentowa-
ła się nieco lepiej, bo spadek indek-
su wynosił 0,6 proc. i od minimum 
z początku dnia indeks zyskał kil-
ka punktów, ponownie przekracza-
jąc wartość 2,4 tys. pkt. Notowania 
poprawiły banki, a także sektor pa-
liwowy, choć oczywiście obie grupy 
pozostawały pod kreską. Coraz go-
rzej prezentował się Eurocash tra-
cący ponad 8 proc. Zniżkowało też 
mocne przedwczoraj Pekao.

W południe WIG20 poruszał 
się niestety na południe. Spadek 
przekroczył nawet 1 proc., a jesz-
cze gorzej było w segmencie śred-
nich Þ rm. Eurocash tracił ponad 
11 proc., a osłabienie banków, ener-
getyki i sektora paliwowego zrobiło 
swoje. Martwiła energetyka, której 
indeks odnotował najniższy odczyt 
od ponad 12 miesięcy. Energa tra-
ciła 3,3 proc., a Enea z drugiej linii 
prawie 2,5 proc., odnotowując ko-
lejne minimum. Jeszcze w sierpniu 
walory kosztowały prawie 16 zł, 
a wczoraj mniej niż 10.

Kolejne kwadranse to nieste-
ty trwający ruch w kierunku niż-
szych wartości. Żaden z sektorów 
na GPW nie notował dodatniego 
odczytu. Słabły także średnie spół-
ki. Europa pozostawała na minu-
sie, tu jednak odczyty indeksów 
były lepsze. Słabszy indeks Gfk 
nie zaszkodził rynkom, podobnie 
jak GPW nie pomogły dobre dane 
o PKB w IV kwartale.

Rafał Grodowski

Dolar znowu szarpie złotem
SUROWCE \ Ropa blisko zera. Metale szlachetne lepiej po fatal-

nym wtorku. Miedź na minusie po danych z Pekinu.

Dla ropy poziom 67 dol. to w dal-
szym ciągu spore wyzwanie. Pali-
wo we wtorek obniżyło swoje no-
towania, a wieczorna informacja 
o stanie zapasów w USA (wzrost 
tylko symboliczny) nie poprawi-
ła już sytuacji. Oczywiście wpływ 
mógł mieć także mocniejszy do-
lar czy kiepski giełdowy nastrój 
w Nowym Jorku. Wczoraj tuż 
przed godz. 9 paliwo Brent traci-
ło 0,35 proc., testując nawet przez 
chwilę poziom 66,1 dol. za barył-
kę. Azja rozczarowała, a słabsze 
chińskie PMI i japońska stycznio-
wa produkcja przemysłowa były 
porannym wyznacznikiem trendu 
nie tylko w przypadku ropy.

Miedź miała jeszcze gorsze noto-
wania, bo we wtorek metal stra-
cił ponad 1,1 proc. Wczoraj przed 
godz. 10 jego notowania spadły 
poniżej 316 centów. Analitycy nie 
mają wątpliwości, że kluczem 
do tej sytuacji są przede wszyst-

kim słabsze dane z Chin, a także 
notowania dolara, które przed dzi-
siejszym wystąpieniem w Senacie 
były mocne.

Dla metali szlachetnych wczo-
rajsze przedpołudnie było czasem 
lekkiego umocnienia, co w żaden 
sposób nie niwelowało mocne-
go wtorkowego osłabienia. Złoto 
i srebro straciły przedwczoraj po-
nad 1 proc., a bardzo silna przece-
na była udziałem palladu. Metal 
wczoraj poprawił swoje notowa-
nia, zyskując w południe 0,8 proc., 
ale i tak wynik bieżącego tygo-
dnia nie przedstawiał się zbyt ko-
rzystnie. Winny w dużej mierze 
był dolar. Część analityków wska-
zuje także na znaczne oczekiwa-
nia na dane o amerykańskim PKB, 
bo ekonomiści wskazują, że wynik 
może być nieznacznie słabszy, niż 
zakładano wcześniej. Oczywiście 
głównym elementem kształtowa-
nia się kursu złota są stopy procen-

towe i wypowiedzi nowego szefa 
Fed Jerome�a Powella.

Przed południem ropa po szybkim 
rajdzie zameldowała się na nie-
wielkim plusie, którego jednak in-
westorzy nie potraÞ li utrzymać. 
Przed godz. 13 paliwo traciło sym-
bolicznie przy dość optymistycz-
nych prognozach analityków wska-
zujących, że OPEC utrzyma limity 
produkcyjne w tym roku, a pro-
dukcja z łupków w USA nie bę-
dzie aż tak duża. Jednak prognozy 
o dziennej produkcji ropy w Sta-
nach na poziomie 11 mln baryłek 
wydają się coraz bardziej realne, 
a kluczem do koniunktury będzie 
skala konsumpcji.

Miedź także poprawiła notowa-
nia, jednak zmiana była zdecydo-
wanie słabsza i szanse na prze-
kroczenie wtorkowej ceny były 
niewielkie. Nikiel z ko lei zyski-
wał, co prawda symbolicznie, ale 
wyraźnie widać, że istotne prze-
łamanie poziomu 14 tys. dol. jest 
od dłuższego czasu niewykonalne.

(rg)
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Materiały przygotowane przez PMC Markets

Instrument Kurs 
dzisiejszy Zmiana  Kurs 

poprzedni 

WIG 62 000,75 -1,47% 62 928,22

WIG20 2 388,98 -1,34% 2 421,51

mWIG40 4 711,29 -1,64% 4 789,88

sWIG80 14 542,38 -0,97% 14 684,83

ALIOR 82,9 -0,66% 83,45

ASSECOPOL 46,98 0,82% 46,6

BZWBK 378,8 -1,10% 383

CCC 259,8 -0,84% 262

CYFRPLSAT 23,2 -0,68% 23,36

ENERGA 10,44 -3,15% 10,78

EUROCASH 21,11 -9,55% 23,34

JSW 93,08 -2,33% 95,3

KGHM 107 -0,70% 107,75

LOTOS 57,88 -1,83% 58,96

LPP 9105 -3,19% 9405

MBANK 460,4 0,17% 459,6

ORANGEPL 5,69 -1,04% 5,75

PEKAO 132,45 -1,74% 134,8

PGE 10,39 -1,70% 10,57

PGNIG 6,16 1,15% 6,09

PKNORLEN 96,68 -2,15% 98,8

PKOBP 43,48 -1,43% 44,11

PZU 43,29 -1,43% 43,92

TAURONPE 2,59 -2,26% 2,65

Czwartek, 1 marca 2018 r.

Godzina Kraj Wskaźnik ekonomiczny Okres Prognoza

Japonia Indeks PMI dla przemysłu luty 54

Chiny Indeks PMI dla przemysłu luty 51,3

09.00 Polska Indeks PMI dla przemysłu luty 54,1

10.00 Strefa euro Indeks PMI dla przemysłu luty 58,5

16.00 USA
Wystąpienie Jerome�a Powella 

przed komisją Senatu

0,94302 0,43% USDCHF

107,033 -0,30% USDJPY

1,38326 -0,56% GBPUSD

1,22251 -0,09% EURUSD

16,37 0,15% SREBRO

1321,1 0,19% ZŁOTO

316,9 -0,55% MIEDŹ

66,47 -0,08%
ROPA 

BRENT

7280,25 -0,03% FTSE 100

22068,24 -1,41% NIKKEI 

12452,92 -0,30% DAX

25410,03 -1,16%
DJIA 

POPRZEDNI

       Kursy NBP

3,4188 1,10% USD

3,6288 0,54% CHF

4,1779 0,19% EUR 17000
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Czy i kiedy dogonimy Zachód? (1)
ROZWÓJ CYWILIZACYJNY  \ Kraje takie jak Japonia, Niemcy czy USA są zdecydowanie bogatsze od nas. Czy Polska ma szanse je dogonić? Ile 
lat to zajmie? Czy czas po roku 1989 to wyraźne zmniejszenie tego dystansu? Bo w latach 1945�1989 z pewnością przegraliśmy rywalizację.

Rafał Grodowski

Z
achód kontynen-
tu jest bogatszy niż 
Europa Wschodnia. 
Nikogo to nie dzi-

wi. Jest to tak oczywiste, 
że wielu z nas sądzi, iż ni-
gdy pod względem poziomu 
życia nie dogonimy Niemiec 
czy Wielkiej Brytanii. Tak 
oczywiście nie jest i szanse 
na skrócenie dystansu są. 
Owszem, droga, jaka dzie-
li nas od rozwiniętych kra-
jów jak Niemcy czy USA, 
jest ogromna, ale nie jest 
prawdą, że jest nie do po-
konania. Państwa stricte 
zachodnie wprawdzie jesz-
cze nad nami znacznie gó-
rują, ale kraje z południa 
Europy już znacznie mniej. 
Szczególnym przykładem 
takiego kraju jest Grecja, 
kraj, do którego jeszcze kil-
ka lat temu Polacy jeździ-
li do pracy. Dziś już nie 
jeżdżą, bo w Grecji od lat 
trwa kryzys. Ale nie tyl-
ko o to chodzi. Zmieniło się 
też coś innego. Relacje do-
chodowe. Dystans między 
nami a Grecją jest mniej-
szy, bo Grecja ma recesję, 
a my jej nie mamy. Według 
danych projektu Maddisona, 

który ocenia PKB per capita 
w ujęciu realnym (czyli PKB 
z parytetem siły nabywczej) 
z uwzględnieniem warto-
ści dolara z 2011 r. polskie 
PKB na osobę w 1989 r. wy-
nosiło 53 proc. greckiego. 
W 2016 r. przekroczyła już 
100 proc. I to my byliśmy 
już górą.

Gdyby spojrzeć na Europę 
nie z perspektywy ostatnich 
kilkunastu lat, ale z całego 
okresu powojennego, można 
zobaczyć, dlaczego Polska 
jest w sytuacji kraju, który 
musi gonić świat. Bo to tak 
naprawdę wtedy w okresie 
PRL-u zaczął się powięk-
szać dystans między Polską 
a Europą Zachodnią. To ten 
okres jest głównym źródłem 
tego, że dziś nominalnie 
(i realnie niestety też) jeste-
śmy po prostu biedniejsi.

1960 r. to poziom naszego 
dochodu w relacji do Nie-
miec, Francji, USA i Japo-
nii odpowiednio 36 proc., 
40 proc., 23 proc. i 80 proc. 
Rok 1989 to w relacji 
do Niemiec tylko 33 proc., 
Francji 36 proc., USA bez 
zmian i Japonii 36 proc. 
Praktycznie trzydzieści lat 
bez wojny nie pomogło na-
szej gospodarce. A przykład 
porównania do Japonii po-

kazuje, jak bardzo zmie-
niły się niektóre kraje. In-
ne różnice nie są zbyt du-
że, ale nasze PKB w 1989 r. 
w znaczniej mierze oparte 
było nie na konsumpcji, lecz 
tzw. akumulacji. I to czę-
sto w segmencie przemysłu 
ciężkiego.

Wybór tych krajów nie 
jest przypadkowy. Niem-
cy to nasz sąsiad, do które-
go często się porównujemy 
i nie ma co ukrywać, chcie-
libyśmy, aby Polska była tak 
bogata. Francja niezniszczo-
na w czasie wojny odgry-
wa szczególną rolę w Unii 
i podobnie jak w naszym 
kraju cechuje się silnym 
sektorem rolnym. Japonia 
to państwo wyjątkowe. Ża-
den kraj nie dokonał takie-
go skoku cywilizacyjnego 
w latach 1950�1990. Z kra-
ju ważnego, silnego, ale jed-
nak nie najbogatszego (PKB 
per capita w 1960 r. to za-
ledwie 29 proc. amerykań-
skiego) stała się w pewnym 
momencie drugą potęgą go-
spodarczą świata z PKB per 
capita na poziomie 70 proc. 
amerykańskiego. Nie zajęło 
jej to więcej niż 30 lat.

Pod koniec lat osiem-
dziesiątych PKB Japonii, 
i to łączne, wyprzedziło PKB 

ZSRS. O różnicy w poziomie 
życia między ZSRS a Japo-
nią w ogóle nie ma co mó-
wić, bo dzieliła i nadal dzie-
li je przepaść. Co prawda so-
wieckie per capita z 1989 r. 
teoretycznie to aż 82 proc. 
japońskiego PKB per capita, 
ale ówczesne sowieckie wy-
niki gospodarcze tworzyły 
w dużej mierze osiągnięcia 
w przemyśle zbrojeniowym, 
co oczywiście nie przedkła-

dało się na stopę życiową 
obywateli. Wykres nie daje 
złudzeń. O ile na początku 
tuż po wojnie paradoksal-
nie ten dystans nie był taki 
wielki, to potem przez cały 
czas straszliwie narastał. 
Japonia i Niemcy przestały 
być okupowane, a Francja 
za de Gaulle�a szła mocno 
do przodu. Traciliśmy tak 
naprawdę z każdym dzie-
sięcioleciem...
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BUDOWNICTWO \ Sztandarowy program rządu będzie kosztował ok. 300 mld zł

Zbudujemy milion 
mieszkań więcej
Mieszkanie+ to program epokowy. W 2020 r. liczba budowanych mieszkań wzrośnie 

do ok. 200 tys. rocznie, a w kolejnych latach nawet do 250 tys. Dzięki temu w Polsce 

w ciągu 10 lat można wybudować milion mieszkań więcej, niż budowano do tej pory 

� powiedział premier Mateusz Morawiecki.

Piotr Chmielarz

P
remier wskazał, 
że do tej pory rocz-
nie średnio oddawa-
nych do użytku by-

ło 150�155 tys. mieszkań. 
� Mam ogromną nadzieję, 
że już w latach 2019�2020 
ta liczba przekroczy 200 tys., 
a w kolejnych sięgnie być 
może nawet 250 tys. miesz-
kań � powiedział Mora-
wiecki. Jak dodał, dzięki te-
mu w Polsce w ciągu 10 lat 
można wybudować milion 
mieszkań więcej, niż budo-
wano do tej pory.

Morawiecki podkreślił, 
że program Mieszkanie+ jest 
epokowy, a plan wybudowa-

nia dodatkowo jednego mi-
liona mieszkań niezwykle 
skomplikowany. � Pomnóż-
my ten milion średnio ra-
zy 250�300 tys. zł za jedno 
mieszkanie i wychodzi astro-
nomiczna kwota 250�300 
mld zł. To jest suma sięgają-
ca łącznych rocznych docho-
dów budżetowych ze wszyst-
kich podatków, bo na ten rok 
zaplanowaliśmy 331 mld zł 
ze wszystkich podatków 
� tłumaczył szef rządu.

� Jestem przekonany, 
że program Mieszkanie+ 
z wolna, jak lokomotywa, 
trochę szybciej niż ta loko-
motywa z wiersza Tuwima, 
ruszy do przodu i w ciągu 
najbliższych 5�10 lat zdecy-
dowanie zwiększymy liczbę 

budowanych mieszkań � mó-
wił premier.

W styczniu premier Mate-
usz Morawiecki przejął bez-
pośredni nadzór nad realiza-
cją programu Mieszkanie+. 
Powołał Radę Mieszkalnic-
twa, w skład której � oprócz 
premiera � weszli minister 
inwestycji i rozwoju Jerzy 
Kwieciński, minister rodziny, 
pracy i polityki społecznej 
Elżbieta Rafalska, minister 
finansów Teresa Czerwiń-
ska, minister kultury Piotr 
Gliński, minister środowiska 
Henryk Kowalczyk i mini-
ster rolnictwa Krzysztof Jur-
giel. Prezes BGK Nierucho-
mości Mirosław Barszcz jest 
koordynatorem pracy Rady 
Mieszkalnictwa.

� Program Mieszkanie+ nie 
nabrał jeszcze rozpędu, po-
nieważ warunki, w których 
dotąd funkcjonowało pol-
skie mieszkalnictwo, nie by-
ły na tyle dobre, żeby od ra-
zu ruszył pełną parą. Obec-
nie w budowie jest ok. 2 tys. 
mieszkań, a kolejnych 25 tys. 

jest w przygotowaniu � po-
wiedział minister inwesty-
cji i rozwoju Jerzy Kwieciń-
ski. W tym i w przyszłym ro-
ku powinna ruszyć budowa 
ok. 100 tys. mieszkań w ra-
mach programu, a pierwsze 
mają być oddane w II kw. br. 
w Jarocinie i Białej Podlaskiej.

Niemcy nie będą 

furtką dla Chin
MOTORYZACJA \ Chińska spółka samochodowa 

Geely stała się największym akcjonariuszem koncernu 

Daimler, aby mieć dostęp do technologii elektrycznych 

aut Mercedesa � alarmują niemieckie media. � Niem-

cy nie będą bramą do realizacji interesów innego kraju 

� ostrzegła niemiecka minister gospodarki.

Geely dysponuje obecnie 
9,7 proc. głosów w bardzo 
rozdrobnionym akcjonaria-
cie niemieckiego koncernu. 
Chińczycy przejęli swój pa-
kiet za prawie 7,5 mld eu-
ro. Niemieckie media do-
niosły, że chiński inwestor 
po to kupił akcje Daimle-
ra, by stać się największym 
właścicielem marki Mer-
cedes-Benz, która znajdu-
je się w portfelu tego kon-
cernu. Geely chce bowiem 
uzyskać dostęp do opra-
cowanej przez Daimlera 
technologii akumulatorów 
dla pojazdów elektrycz-
nych i powołać z niemiec-
kim koncernem joint ven-
ture w Wuhan.

Ta strategia Geely wiąże 
się z zaostrzaniem przez 
władze w Pekinie norm 
emisji i określeniem kwot 

minimalnej sprzedaży elek-
trycznych i hybrydowych 
samochodów. Chiński rząd 
zapowiedział, że 20 proc. 
samochodów sprzedanych 
do 2025 r. powinno być po-
jazdami hybrydowymi lub 
akumulatorowymi. Nowe 
przepisy mają wejść w ży-
cie od przyszłego roku.

Niemcy ostrzegają Chiń-
czyków, że będą przyglą-
dać się realizacji ich za-
mierzeń wobec Daimlera. 
Jak oświadczyła Brigitte 
Zypries, niemiecka mini-
ster gospodarki, Niemcy 
prowadzą otwartą gospo-
darkę przyjazną inwesty-
cjom zagranicznym, ale pod 
warunkiem że spełniają oni 
normy rynkowe. � Otwar-
tość Niemiec nie może być 
wykorzystywana przez in-
ne kraje. Niemcy nie sta-

ną się furtką dla przemy-
słowych i politycznych 
interesów innych krajów 
� ostrzegła Zypries. I do-
dała, że inwestorzy muszą 
przestrzegać regulacji obo-
wiązujących w jej kraju.

W niemieckich mediach 
pojawiła się też obawa, 
że chińskie firmy mogą 
uzyskać � poprzez swo-
je inwestycje zagraniczne 
� zbyt duże wpływy w go-
spodarkach europejskich. 
Podniesiono również za-
rzut, że UE jest znacznie 
bardziej otwarta na inwe-
stycje zagraniczne, niż Pe-
kin zezwala na swoim tery-
torium. Przykładowo, Da-
imler działa już na rynku 
chińskim, ale tylko na za-
sadach partnerstwa z inną 
chińską Þ rmą motoryzacyj-
ną � BAIC.

Do Geely należy już mię-
dzy innymi szwedzki pro-
ducent samochodów oso-
bowych Volvo Cars. Chiń-
ska spółka stała się także 
największym udziałow-
cem wytwarzającej cięża-
rówki odrębnej Þ rmy Vo-
lvo Trucks, nabywając 
od szwedzkiego inwestora 
finansowego Cevian cały 
jego paki et 8,2 proc. akcji 
oraz 15,6 proc. praw głoso-
wania.

Lucyna Piwowarska

Rodzina Putina 
prała  pieniądze?
AFERA \ Duńska i brytyjska prasa donosi, że człon-

kowie rodziny prezydenta Rosji Władimira Putina oraz 

funkcjonariusze FSB wykorzystywali estońską Þ lię duń-
skiego Danske Banku do prania pieniędzy.

Jak donoszą media, zarząd 
banku dowiedział się o tej 
nielegalnej działalności z ra-
portu sygnalistów. Dostęp 
do tego raportu uzyskał duń-
ski dziennik �Berlingske�. 
Jak podaje gazeta, po ostrze-
żeniach o możliwym wy-
korzystaniu estońskiej Þ lii 
banku do nielegalnej działal-
ności Danske Bank w 2013 r. 
zamknął 20 kont należących 
do rosyjskich klientów.

Z kolei brytyjski dziennik 
�Guardian�, z którym �Ber-
lingske� podzielił się wcze-
śniej swoim raportem, in-
formuje, że ta sama estoń-
ska Þ lia Danske Banku zna-
lazła się we wrześniu 2017 r. 
w centrum tajnej operacji, 
w ramach której ok. 2,9 mld 
dol., w większości pochodzą-
cych z Azerbejdżanu, prze-
puszczono przez nieprzej-
rzyste spółki brytyjskie, 
w większości zarejestrowa-
ne w Londynie.

Jedna z takich spółek Lan-
tana Trade LLP twierdziła, 
że jej działalność jest uśpio-
na, podczas gdy faktycz-
nie obracała milionami euro 
dziennie. Raport sporządzony 
przez sygnalistów wskazuje 
też, że ostatecznymi właści-
cielami Lantany okazali się 
Rosjanie. Danske Bank nie 
podał ich tożsamości, ale jak 
piszą brytyjskie i duńskie ga-
zety, �byli wśród nich człon-
kowie rodziny prezydenta 
Rosji Władimira Putina oraz 
funkcjonariusze FSB�.

Danske Bank poinformo-
wał, że dopóki dochodzenie 
nie zostanie ukończone, nie 
udzieli żadnego komentarza. 
�Bank nie jest też w stanie 
udzielić informacji o konkret-
nych klientach, ale cały port-
fel, którego dotyczy sprawa, 
został zlikwidowany� � napi-
sano w oświadczeniu.

(jak, pap)

MASŁO ORZECHOWE ZNIKNIE Z POLSKICH SKLEPÓW 

HANDEL \ Komisja Europejska zakazała polskim producentom korzystania z takich nazw, jak: 

masło orzechowe, mleko migdałowe i śmietanka kokosowa. To efekt wyroku Trybunału Sprawiedliwości 

UE, który zakaz ał stosowania nazw sugerujących produkt mleczny w nazewnictwie wyrobów roślinnych.

Rząd chce w ciągu 10 lat wybudować milion mieszkań więcej, niż budowano do tej pory 
| fot. Pixabay/d
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ROZWÓJ \ Inwestycje w IV kwartale ub.r. wzrosły o 11,3 proc., a PKB o 5,1 proc.

Wszystkie silniki pracują równo
Wszystkie silniki gospodarki pracują równo, b owiem w czwartym kwartale zeszłego roku do konsumpcji i eksportu dołączyły inwestycje � tak 
minister inwestycji i rozwoju Jerzy Kwieciński skomentował dane o wzroście gospodarczym w ostatnim kwartale 2017 r. W środę GUS podał, 
że inwestycje wzrosły o 11,3 proc., a PKB o 5,1 proc.

Jan Kamieniecki

Z
 danych Głównego 
Urzędu Statystycz-
nego wynika, że PKB 
wzrósł o 5,1 proc., 

licząc rok do roku, popyt 
krajowy wzrósł o 6,1 proc., 
konsumpcja gospodarstw 
domowych zwiększy-
ła się o 4,9 proc., a inwe-
stycje o 11,3 proc. � Dane 
GUS-u pokazują, że wszyst-
kie silniki gospodarki pra-
cują równo. Do konsump-
cji i eksportu w czwartym 
kwartale dołączyły inwesty-
cje i to jest najlepsza wiado-
mość. Dwucyfrowy wynik 
oznacza, że inwestycyjny 
silnik nie tylko odpalił, ale 
też dostał dodatkową turbi-
nę � powiedział PAP-owi mi-
nister Kwieciński.

Jego zdaniem teraz naj-
ważniejszym wyzwaniem 
jest utrzymanie równej pra-
cy wszystkich trzech silni-

ków w dłuższym okresie. 
� Jeśli gospodarką światową 
nie wstrząsną nieoczekiwa-
ne turbulencje, a na to na ra-
zie się nie zapowiada, szan-
se na trwały, zdrowy i zrów-
noważony wzrost są realne 
� podkreślił.

Kwieciński zwrócił uwagę, 
że dobra koniunktura wpły-

wa pozytywnie na rynek 
pracownika. Przypomniał, 
że w grudniu 2017 r. stopa 
bezrobocia wyniosła 6,6 proc. 
i była niższa o 1,6 pkt proc. 
w porównaniu z grudniem 
2016 r. Obserwowany jest też 
wzrost płac i zatrudnienia 
w sektorze przedsiębiorstw. 
W 2017 r. wzrosło realnie 

przeciętne miesięczne wy-
nagrodzenie brutto w przed-
siębiorstwach o 3,9 proc., 
porównując rok do roku, 
a przeciętne zatrudnienie 
zwiększyło się w tym okresie 
o 4,5 proc.

Dane GUS-u skomentowa-
ło też kierownictwo resortu 
przedsiębiorczości i techno-

logii. Jego szefowa Jadwi-
ga Emilewicz stwierdzi-
ła, że wzrost PKB bardzo 
ją cieszy. � PKB na pozio-
mie 5,1 proc. w IV kwartale 
ubiegłego roku to dobry pro-
gnostyk na kolejne miesiące 
� oceniła. Z kolei jej zastęp-
ca Tadeusz Kościński wska-
zał szczególnie na wzrost in-
westycji o 11,3 proc. Według 
niego to pokazuje, że mamy 
bezpieczną, przewidywalną 
gospodarkę.

� Jej siłą napędową, pierw-
szy raz od trzech lat, nie jest 
już głównie konsumpcja. Pol-
ska jest atrakcyjnym krajem 
dla inwestorów. Dzięki do-
brej koniunkturze na rynku 
światowym oraz sprzyjają-
cym warunkom dla przed-
siębiorstw, a także dobre-
mu wykorzystaniu funduszy 
unijnych możemy zakładać, 
że popyt inwestycyjny bę-
dzie trwały i stabilny � pod-
sumował Kościński.

PARP wesprze małe 
i średnie Þ rmy
PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ \ Polska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości (PARP) 
uruchamia Centrum Rozwoju MŚP, które będzie oferowało małym i średnim Þ r-
mom usługi informacyjne, szkoleniowe, doradcze i kooperacyjne. PARP przewiduje, 
że z tych usług skorzysta co najmniej kilkanaście tysięcy Þ rm rocznie.

W Strategii na rzecz Odpo-
wiedzialnego Rozwoju przy-
wiązujemy szczególną wa-
gę do rozwoju mikro, małych 
i średnich przedsiębiorstw. 
Wiemy, że to właśnie one 
są kołem napędowym polskiej 
gospodarki. Dlatego tworzy-
my dla nich przyjazny ekosys-
tem biznesowy, m.in. poprzez 
pakiet 100 zmian dla Þ rm czy 
Konstytucję Biznesu � powie-
działa Jadwiga Emilewicz, 
minister przedsiębiorczości 
i technologii, podczas konfe-
rencji poświęconej inauguracji 
Centrum Rozwoju MSP.

Z prowadzonych badań pol-
skich małych i średnich Þ rm 
wynika, że jedną z barier roz-
wojowych sektora jest nie-
umiejętność współpracy. � Nie 
potraÞ my ze sobą współpra-
cować, nie potraÞ my się dzie-
lić tym, co  mamy. Dlatego 
mam nadzieję, że PARP, która 

dziś jest dysponentem ogrom-
nej wiedzy na temat polskich 
MŚP, będzie miejscem, gdzie 
takie dobre więzi współpracy 
rzeczywiście będą powstawa-
ły. Jestem przekonana, że cen-
trum będzie platformą dialo-
gu między sektorem publicz-
nym a sektorem MŚP. Miej-
scem, w którym będą wypra-
cow ywane pomysły na dalszy 
wzrost konkurencyjności i in-
nowacyjności naszej gospo-
darki � podkreśliła minister 
Emilewicz.

Centrum Rozwoju MŚP zin-
tegruje oferowane już przez 
PARP usługi informacyjne, do-
radcze i kojarzenia przedsię-
biorców oraz będzie sukcesyw-
nie wprowadzać nowe. � PARP 
jest obecnie kojarzona przede 
wszystkim z udzielaniem do-
tacji dla Þ rm z funduszy unij-
nych. Uruchamiając centrum, 
chcemy zaproponować przed-

siębiorcom, w większym niż 
dotychczas zakresie, usługi 
o charakterze informacyjnym, 
szkoleniowym i doradczym 
� powiedziała Patrycja Klarec-
ka, prezes PARP-u. � Same pie-
niądze to za mało, by znacząco 
poszerzyć liczbę Þ rm wdraża-
jących innowacje, charaktery-
zujących się wyższą niż prze-
ciętnie dochodowością i efek-
tywnością działania � dodała.

Agencja rozwija usługi i in-
strumenty Þ nansowe dla sek-
tora MŚP w ścisłej koordyna-
cji z Grupą Polskiego Funduszu 
Rozwoju (PFR). Wizualnym 
podkreśleniem tej współpracy 
jest przyjęcie przez PARP no-
wego logotypu. � Grupa PFR 
integruje pod jedną marką ofer-
tę czołowych polskich instytu-
cji rozwoju � podkreślił Marcin 
Piasecki, wiceprezes PFR-u.

Andrzej Ratajczyk

DiCaprio pożyczy 
pieniądze Seszelom
FINANSE \ Amerykański aktor Leonardo DiCaprio 
będzie jednym z inwestorów, którzy za 20 mln dol. 
wykupią część długu Seszeli. W zamian za to pieniądze 
zostaną przeznaczone na ochronę środowiska natural-
nego wysp. 

To podobno pierwsza tego 
typu umowa na świecie. Se-
szele opracowały plan dzia-
łania na rzecz ochrony środo-
wiska morskiego. W zamian 
za ochronę oceanu oferują 
wykup części długu państwa 
od wierzycieli z tzw. Klubu 
Paryskiego. Jak podaje �The 
Telegraph�, wśród pięciu in-
westorów zainteresowanych 
tą propozycją jest Fundacja 
Leonarda DiCaprio.

Na wdrożenie planu potrze-
ba w sumie 20 mln dol. Tyle 
zostanie wydane na kontrolę 
sektora turystyki i ryboł ów-
stwa. Chodzi m.in. o odwró-
cenie szkód na rafach koralo-
wych. Umowa obejmuje rów-
nież fundusz na dożywocie, 
który przez 20 lat ma pozo-
stać nienaruszony. Ma to za-
pewnić wyspiarskiemu pań-
stewku na Oceanie Indyj-
skim długoterminowe Þ nan-
sowanie, by mogło skutecz-

nie chronić zasoby naturalne 
przed przyszłymi szkodami.

Według DiCaprio zamiana 
długu na ochronę natury Se-
szeli pomoże zachować śro-
dowisko dla przyszłych po-
koleń, a także będzie służyć 
jako wzór dla przyszłych pro-
jektów ochrony środowiska 
na świecie. � Te zabezpiecze-
nia oznaczają, że wszystkie 
gatunki żyjące w tych wodach 
lub migrujące za ich pośred-
nictwem będą lepiej chronio-
ne � skomentował transakcję 
popularny aktor.

Seszele w ostatnich latach 
cieszyły się dużym zaintereso-
waniem turystów. Rekordowa 
liczba odwiedzających odbiła 
się jednak na ekosystemie Se-
szeli, które musiały zmagać 
się m.in. ze zjawiskiem wy-
bielania koralowców oraz 
zwiększonym połowem ryb.

(jak)

LICZBA DNIA

MLD ZŁ \ Taką nadwyżkę miał budżet państw a po styczniu br. � wynika z szacunkowych danych Ministerstwa Finansów. 
Dochody państwa wyniosły 35,2 mld zł, tj. 9,9 proc. zaplanowanych w tym roku, a wydatki 26,6 mld zł, tj. 6,7 proc. tegorocznego planu. 
W ustawie budżetowej na ten rok dopuszczono deÞ cyt w wysokości prawie 41,5 mld zł.

Minister Jerzy Kwieciński: Dzięki gospodarczej koniunkturze rosną płace i zatrudnienie  | fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

8,6

eprasa.pl
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Anatole France 
(1844�1924) francuski poeta, powieściopisarz, krytyk literacki, biblioÞ l i historyk. 

Laureat literackiego Nobla w 1921 r.

\\  Wykształcenie nie oznacza tego, ile się uczyłeś, a nawet ile zapamiętałeś. 
To umiejętność rozróżniania, co wiesz, a czego nie. \\

KLUB PROMETEUSZA \ Z wizytą w Estonii

Nasz inß ancki pobratymiec 
Dlaczego pobratymiec � a dlatego, że inß ancki! A Inß anty (czy z łacińska Livonia), o czym w gimnazjalnym programie historii według receptury 

PO już nie uczyli, to tereny właśnie obecnej Estonii oraz Łotwy, no i tak się składa, że przez niemal 200 lat wchodziły w skład I Rzeczypospolitej. 

Zatem Estończycy są w jakiejś części dziedzicami naszej wspólnej tradycji. 

Jerzy Lubach 

I
pamiętają o  tym 
� w drugim co do wiel-
kości po stołecznym 
Tallinnie mieście Tar-

tu (niegdyś Dorpat) słynny 
później tutejszy uniwersy-
tet został wszak zapocząt-
kowany powołaniem Kole-
gium Jezuickiego, ufundo-
wanego przez króla Polski 
Stefana Batorego! On też na-
dał miastu biało-czerwoną 
ß agę, nic więc dziwnego, że 
mury uczelni zdobi tablica 
memorialna w dwóch języ-
kach. Estończycy w odróż-
nieniu od swoich łotewskich 
sąsiadów Bałtów należą 
wraz z Finami i Węgrami do 
grupy ugroÞ ńskiej, co czy-
ni ich język wielce trudnym 
dla Polaka, toteż podczas 
mojego pierwszego pobytu 
w przecudnym starym han-
zeatyckim porcie, jakim jest 
Tallinn (dawniej znany jako 
Revel), nauczyłem się jed-
nego jedynego wpadające-
go w każde ucho estońskie-
go słowa: Terviseks! Wbrew 
odruchowym skojarzeniom 
jest to po prostu odpowied-
nik naszego �na zdrowie!� 
i przydaje się przy kuß u do-
skonałego miejscowego piwa 
Saku Originaal.

Uparci i niepodlegli
Od XII w. Estowie byli na-

wracani na chrześcijaństwo 
ogniem i mieczem przez nie-
miecki zakon kawalerów 
mieczowych, w  tym przez 
moich bawarskich przod-
ków, z  których jeden ma-
ło nie został nawet wielkim 
mistrzem zakonu, jak mnie 
uświadomił słynny oks-
fordzki genealog prof. Diar-
maid Mac Culloch. Wpraw-
dzie krnąbrny naród estoń-
ski przyjął w  końcu nową 
wiarę, która utrwaliła się 
później w  wersji luterań-
skiej, lecz mimo dominują-
cej kultury i cywilizacji nie-
mieckiej nie wyrzekł się ję-
zyka i obyczaju. Podupadły 
zakon poddał w 1561 r. In-
ß anty królowi Zygmuntowi 
Augustowi, później trwały 
o nie ciągłe wojny ze Szwe-
cją i Moskowią i po okresie 
wielkich triumfów Batorego 
w końcu w wyniku rozbio-
rów Rzeczypospolitej całość 
tych ziem została w 1795 r. 
włączona do Imperium Ro-
syjskiego.

Uparty chłopski lud estoń-
ski, liczący dziś zaledwie 
1 mln 300 tys., przetrwał 
jednak panowanie carów 
i  w  1918 r. śmiało sięgnął 
po pierwszą niepodległość. 
Właśnie kilka dni temu, 
24  lutego, Estonia święto-
wała 100. rocznicę tego wy-
darzenia! W  moim artyku-
le �Czy ORP »Orzeł« zatopił 
Estonię?� (�Gazeta Polska 
Codziennie� 26.01.2017 r.) 
opisałem, jak estoński od-
powiednik Marszałka Pił-
sudskiego, Generał (po es-
tońsku �Kindrel� � zawsze 
wielką literą!) Johan La-
idoner, obronił w  toku kil-
kuletniej wojny z bolszewi-
kami niepodległość swoje-

go kraju, a  w  1924 r. zdła-
wił inspirowane przez nich 
komunistyczne powstanie. 
Żonaty z  Polką, wileńską 
szlachcianką Marią z  Kru-
szewskich, Laidoner utrzy-
mywał z  II  RP bardzo bli-
skie kontakty, zwłaszcza 
w sferze obronności: wielu 
estońskich oÞ cerów ukoń-
czyło warszawską Wyższą 
Szkołę Wojenną. Jeszcze in-
tensywniejszy ruch panował 
w  drugą stronę � w  latach 
30. tysiące polskich robot-
ników sezonowych co ro-
ku przybywało do Estonii, 
gdzie opiekę duchową nad 
nimi sprawował pochodzą-
cy z Niemiec, wykształcony 
w Krakowie pierwszy estoń-
ski biskup katolicki Edward 
Proffittlich, zamordowany 
w  1942  r. przez Sowietów, 
dziś  kandydat na ołtarze.

Tragedia rozbiorów
Wkrótce po zdradzieckiej 

napaści Sowietów na Pol-
skę 17 września 1939 r. nie-
stety również Estonia padła 
ich łupem na mocy tajnych 
punktów paktu Hitler�Sta-
lin. Początkowo okupowa-

na, w  czerwcu 1940 r. zo-
stała oÞ cjalnie włączona do 
Związku Sowieckiego. La-
idoner i jego polska żona po-
dobnie jak dziesiątki tysięcy 
Estończyków traÞ ają do ła-
grów, z których Generał już 
nie wyjdzie żywy.

W tej sytuacji nie może dzi-
wić, że Estończycy z radością 
powitali wojska niemieckie 
wypierające z  ich kraju So-
wietów. I  chociaż nie mie-
li żadnych ciągot nazistow-
skich, masowo wstępowa-
li do organizowanych przez 
tychże Niemców � formal-
nie w  ramach Waffen SS � 
oddziałów broniących kraju 
przed powtórną niewolą so-
wiecką w 1944 r. Dziś jest to 

przez kremlowską propagan-
dę wykorzystywane do przy-
lepiania Estończykom łatki 
�faszystów�, zwłaszcza po 
zdemontowaniu w Tallinnie 
gigantycznego pomnika ku 
chwale �wyzwolicielskiej Ar-
mii Czerwonej� i przeniesie-
niu go na cmentarz żołnierzy 
sowieckich. Skąd my to zna-
my?! U nas wystarczyło być 
w AK, by zostać �faszystą�!

Estończycy podobnie jak 
my mieli rząd emigracyj-
ny (w Szwecji) i swoich żoł-
nierzy wyklętych, którzy do 
końca lat 50. ubiegłego wieku 
stanowili postrach masowo 
napływających sowieckich 
osiedleńców � wojskowych 
i  partyjnych. Jednak wy-
wózki na Sybir i rusyÞ kacja 
zrobiły swoje � dziś rdzenni 
Estończycy stanowią niecałe 
70 proc. ludności kraju, a Ro-
sjanie ponad 25 proc. Część 
ich � z  najmłodszego poko-
lenia � nauczyła się wresz-
cie języka kraju, w  którym 
mieszkają, co jest warun-
kiem uzyskania obywatel-
stwa, ale mniejszość rosyj-
ska jako całość jest ewident-
nie V kolumną Kremla. 

Charakterystyczny szcze-
gół: kiedy w  2008 r. Rosja 
napadła na Gruzję, odbie-
rałem telefony z  Tallinna 
od poruszonych estońskich 
przyjaciół, którzy nie wąt-
pili w  słuszność słów pre-
zydenta Lecha Kaczyńskie-
go wygłoszonych w Tbilisi: 
�Dziś Gruzja, jutro Ukraina, 
pojutrze państwa bałtyckie, 
a później może czas i na mój 
kraj, na Polskę!�.

W walce o suwerenność
Wówczas w Gruzji był też 

estoński prezydent Toomas 
Hendrik Ilves, którego mia-
łem przyjemność poznać 
osobiście w 1985 r. w Mona-
chium. Znalazłem się tam na 

zaproszenie znajomej Eston-
ki, której udało się wyrwać 
z  Sojuza przez małżeństwo 
z  cudzoziemcem. Okazało 
się, że pracuje tu w  Radiu 
Wolna Europa! Katrin wyja-
śniła mi, że redakcje estoń-
ska i polska są niemal drzwi 
w drzwi. Potem sam zosta-
łem polskim koresponden-
tem tejże estońskiej redak-
cji. Tak poznałem urocze-
go Toomasa Hendrika Ilve-
sa, urodzonego na emigra-
cji w Szwecji, po roku 1990 
w wolnej Estonii europosła, 
ambasadora w  USA, mini-
stra spraw zagranicznych, 
a  w  końcu przez dwie ka-
dencje (wybrany w  2006  r. 
i w 2011 r.) prezydenta swe-
go kraju. Obecnie zastąpi-
ła go na tym stanowisku 
pierwsza kobieta w  tej roli 
� Kersti Kaljulaid. 

Ta zmiana nie wpłynę-
ła jednak zgoła na politykę 
zewnętrzną Estonii, która 
świadoma znikomości wła-
snej siły wobec agresywne-
go rosyjskiego sąsiada, od 
początku uzyskania suwe-
renności w  1991 r. dążyła 
do włączenia się w struktu-

ry europejskie, a zwłaszcza 
wojskowy sojusz obronny 
NATO. Do Unii Europejskiej 
i  Paktu Północnoatlantyc-
kiego z  niemałym wspar-
ciem Polski została Estonia 
przyjęta w  2004 r. Kręci-
łem wówczas Þ lm o polsko-
-litewskim batalionie i  by-
łem świadkiem historycz-
nej wizyty prezydenta USA 
George�a W. Busha w Wilnie 
w 2003 r., gdy ogłosił decy-
zję o przyjęciu do NATO Es-
tonii, Łotwy i Litwy.

Podczas wielkiej uroczysto-
ści z tej okazji na placu przed 
wileńską katedrą deÞ lował 
również batalion polsko-
-litewski, ale największym 
aplauzem tysięcy zebranych 
cieszyła się inna jednostka 
międzynarodowa � batalion 
bałtycki, złożony z  jedno-
stek litewskich, estońskich 
i łotewskich. 

Dziś, w  wyniku ustaleń 
szczytu NATO w Warszawie 
z  lipca 2016 r., zostały roz-
lokowane w Polsce i krajach 
bałtyckich jednostki woj-
skowe kluczowych krajów 
 NATO � Stanów Zjednoczo-
nych i Wielkiej Brytanii. To 
właśnie batalion brytyjski 
znajduje się już w  Estonii, 
gdzie mają go wspierać tak-
że jednostki polskie. 

O wadze, jaką do tego re-
gionu przywiązują obecnie 
Stany Zjednoczone, świad-
czy fakt, że już wkrótce, 
bo 3 kwietnia, prezydent 
Estonii wraz z  przywód-
cami Litwy i  Łotwy zosta-
nie przyjęta w  Białym Do-
mu przez Donalda Trumpa. 
Czy Estończycy odnoszą się 
pozytywnie do tak moc-
no wspartej przez Trumpa 
w  warszawskim przemó-
wieniu idei Międzymorza, 
w której ich kraj może i po-
winien odegrać istotną rolę? 
A po pierwsze � czy w ogó-
le o niej wiedzą? Czy mają 
świadomość polskich starań 
o powstanie Via Baltica, łą-
czącej północną część Unii 
Europejskiej z  południem? 
Czy są gotowi wesprzeć nas 
w  konflikcie związanym 
z unijnym żądaniem reloka-
cji imigrantów? Czy uważa-
ją, że wprowadzenie w Esto-
nii w  2011 r. euro zamiast 
krajowej korony było słusz-
ne? Na wszystkie te pytania 
będę próbował uzyskać od-
powiedzi od moich estoń-
skich przyjaciół.

fot. Wikipedia/d

\\ Estończycy podobnie jak my mieli rząd emigracyjny 

(w Szwecji) i swoich żołnierzy wyklętych, którzy do końca lat 

50. ubiegłego wieku stanowili postrach masowo napływających 

sowieckich osiedleńców � wojskowych i partyjnych. Jednak 

wywózki na Sybir i rusyÞ kacja zrobiły swoje � dziś rdzenni 

Estończycy stanowią niecałe 70 proc. ludności kraju, a Rosjanie 

ponad 25 proc.  \\
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...  
Frank Furedi 

(ur. 1948 r.) brytyjski socjolog pochodzenia węgierskiego. Na Zachód wyemigrował wraz z rodzicami po powstaniu 1956 r.

\\  Rzeczywiście, schlebianie i obniżanie standardów daje obietnicę równych szans, ale w praktyce prowadzi do nierówności. Jest 

karykaturą rzeczywistej równości szans, metodą oszukiwania ludzi. \\

Piotr 
Wójcik

fot. Wikipedia/d

FELIETON \ III RP expressis verbis

Apolityczna stażystka 
podziwia Europę
Bezreß eksyjne umiłowa-

nie Europy, niechęć do 

polityki i pokorna akcep-

tacja modelu rozwoju 

opartego na darmowej 

lub taniej pracy � te trzy 

idee wpajano nam po 

1989 r. Autorka tekstu 

�Mój chłopak wyklęty. Jak 

żyć pod jednym dachem 

z prawicowcem� wiernie 

je przyswoiła. 

S
erwis �WP Kobieta� 
opublikował list do 
redakcji zatytułowa-
ny �Mój chłopak wy-

klęty, czyli jak żyć pod jed-
nym dachem z  prawicow-
cem�. Tekst został szeroko 
wyśmiany przez internau-
tów, którzy pozostawili pod 
nim jakieś pół tysiąca ko-
mentarzy, wśród których do-
minował zwrot �co za propa-
gandowy paszkwil�. 

Rzekoma czytelniczka 
WP.pl opisuje w nim histo-
rię radykalizacji swojego 
chłopaka prawicowca, któ-
ry wcześniej się na takiego 
w ogóle nie zapowiadał. Ob-
raz chłopaka jest tak prze-
rysowany, że chyba nawet 
twórcy �Świata według Kiep-
skich� stwierdziliby, że to 
jest jednak za grube. Może-
my więc powiedzieć ze stu-
procentową pewnością, że 
to nie żaden list do redakcji, 
tylko zwyczajny materiał re-
dakcyjny odpowiednio spre-
parowany, żeby nabić klikal-
ność stronie. Oczywiście ser-
wisy w stylu WP, Na Temat 
czy Gazeta.pl raczyły nas już 
taką dawką piramidalnych 
bzdur, że kolejna nie powin-
na być specjalnym zaskocze-
niem. Mimo wszystko warto 
się na chwilę zatrzymać aku-
rat nad tym tekstem. Oczy-
wiście nie z  powodu obra-
zu prawicowca, bo ten jest 
tak komiczny, że nadawałby 
się co najwyżej do sitcomów 
klasy C nadawanych w nocy 
na Comedy Central. Ciekaw-
szy jest obraz autorki listu, 
jaki się z niego wyłania. Pre-
zentuje ona niemalże wzor-
cowy sposób myślenia, który 
wpajały Polakom po 1989 r. 

czołowe media. Oparty na 
trzech fundamentach: bez-
reß eksyjnym miłowaniu Unii 
Europejskiej, brzydzeniu się 
polityką i pokornej akcepta-
cji modelu kariery zawodo-
wej od bezpłatnego stażu po 
biedapensję.

Troskliwa ciotka Europa
Zaczyna się sielanką. 

W  czasach błogiej normal-
ności, gdy Piotrek jeszcze 
nie był �dumnym Polakiem�, 
a  swojej duchowej drogi 
chciał szukać w  medytacji, 
Polacy byli grzecznie zapa-
trzeni w Unię Europejską. Od 
niedawna dopiero byliśmy jej 
członkiem, więc nieśmiało 
się po niej rozglądaliśmy i nie 
przychodziły nam do głowy 
różne głupoty, z  �modą na 
patriotyzm� na czele. W tych 
pięknych czasach wszyscy 
marzyli o  jednym � o  wy-
jeździe na Erasmusa. Autor-
ce niestety się nie udało, ale 
Piotrek spełnił marzenie mi-
lionów Polaków i pojechał do 
Hiszpanii. Unia Europejska 
jest więc niczym dobrotli-
wa ciotka, która przyjęła pod 
swój dach bardzo ubogich 
i  nierozgarniętych dalekich 
krewnych, fundując im róż-
ne atrakcje. Idealnie zgrywa 
się to z przekazem mediów 
krajów zachodnich, w  któ-
rych dominuje przekonanie, 
że �niewdzięczne narody Eu-
ropy Środkowo-Wschodniej 
nie doceniają tego, ile im da-
liśmy�. 

W  tym płytkim, żeby nie 
powiedzieć prymitywnym, 
spojrzeniu na Europę nie 

ma miejsca na struktural-
ne napięcia między boga-
tymi a biednymi członkami 
UE. Z tej zauroczonej Euro-
pą perspektywy nie widać 
momentami ostrej gry o do-
minację gospodarczą, nie 
widać zysków, jakie czerpią 
z  rynków naszego regionu 
zachodnie gospodarki. Widać 
tylko plusy naszego członko-
stwa i to jeszcze tylko te naj-
bardziej banalne. Tu ciotka 
Europa dosypie kasy na re-
mont parku, tu fundnie pół-
roczne wakacje studentom. 
Europejskie ambicje mło-
dych Polaków zredukowane 
są do spędzenia jednego se-
mestru studiów w  cieplej-
szym i  zamożniejszym za-
kątku Europy. Oczywiście te 
kilkanaście lat temu wielu 
z nas w ten sposób myślało, 
gdyż mechanizmy działają-
ce w UE nie były tak dobrze 
znane. Jednak wspominanie 
z nostalgią tamtych czasów 
naiwności i przywoływanie 
ich jako przykładu normal-
ności to w 2018 r. spora in-
telektualna kompromitacja.

Apolityczne niedzielne obiadki 
Czym jeszcze charaktery-

zowały się tamte błogie cza-
sy? �Kiedyś byliśmy zupeł-
nie przeciętni, apolityczni, 
chcieliśmy, żeby było do-
brze�. Przy obiadach u  ro-
dziców nie było żadnych 
sporów politycznych. Nie 
brało się tego typu rzeczy na 
poważnie. Tymczasem jak 
Piotr się �zradykalizował�, 
nagle zaczął traktować te 
sprawy serio. Na szczęście 

po zerwaniu powróciła apo-
lityczna normalność. �Mogę 
wreszcie włączyć TVN i po-
oglądać głupoty� � cieszy się 
narratorka. Brak zaintereso-
wania sprawami wspólnoty 
jest tu więc objawem nor-
malności. Zdrowy psychicz-
nie i fajny Polak nie zajmuje 
się jakimiś wymysłami typu 
dobro publiczne, wspólna 
historia czy problemy spo-
łeczne. Polityka jawi się jako 
coś zepsutego i odpychające-
go. Przyzwoity człowiek nie 
powinien się nią zajmować, 
a już na pewno nie powinien 
jej brać na poważnie.

Oczywiście obrzydzanie 
polityki rzeszom obywateli 
to znana liberalna zagrywka. 
Im mniejsza świadomość po-
lityczna społeczeństwa, tym 
większe pole działania mają 
nieformalne grupy interesu. 
Im mniej władzy mają poli-
tycy, tym więcej spoczywa 
w rękach wielkiego kapita-
łu i  �niezależnych instytu-
cji�. Zniechęćmy społeczeń-
stwo do polityki, to samo 
odda władzę �bezstronnym 
ekspertom� i nawet nie za-
uważy, że bezstronni to oni 
byli ostatnim razem w  li-
ceum. Obrzydźmy politykę, 
to zaraz wszyscy przyjmą za 
pewnik, że niezależność od 
kontroli społecznej to war-
tość najwyższa, a  kontrola 
sprawowana przez repre-
zentantów społeczeństwa 
to zamach na demokrację. 
Bez wątpienia w  interesie 
wpływowych grup jest to, 
by każdy nie widział dalej 
niż czubek własnego nosa. 

Taka egoistyczna postawa 
nie ma jednak nic wspólnego 
z normalnością � to przejaw 
zdziecinnienia.

Normalność bezpłatnego stażu
W  kontrze do radykali-

zującego się Piotra autor-
ka przedstawia swoją drogę 
zawodową. Podczas gdy on 
czyta o  historii, chodzi na 
patriotyczne spędy i debatu-
je o polityce, ona, absolwent-
ka dziennikarstwa, pracuje 
w  recepcji przychodni i  po 
godzinach pisze za darmo 
teksty do różnych pism ko-
biecych. Po jakimś czasie 
zaczyna odnosić sukcesy � 
zarabia pierwsze małe pie-
niądze. Absolutnie nie chcę 
tu drwić � to typowa droga 
kariery wielu młodych Po-
laków. Najpierw bezpłatny 
staż, potem praca na dwa 
etaty � pierwszy słabo płat-
ny i nie w zawodzie, drugi 
za darmo � za wpis do CV. Po 
takiej kilkuletniej harówce 
zaczynają ci wreszcie płacić 
jakieś grosze także za to, co 
robisz zgodnie z wykształce-
niem. Wiele obszarów pol-
skiej gospodarki opiera się 
na takiej darmowej lub mi-
nimalnie płatnej pracy. Pro-
blem w tym, że autorka ten 
dysfunkcyjny model podaje 
jako przykład normalności. 
Nie ma nawet słowa sprze-
ciwu wobec niego, patolo-
giczny jest za to patriotyzm 
jej chłopaka. Zamiast kryty-
kować mechanizmy niespra-
wiedliwości czy wręcz cza-
sami wyzysku, łatwiej kry-
tykować to, co podsuną ci, 
którzy stoją na straży me-
chanizmów niesprawiedli-
wości i wyzysku.

Redaktorka WP i  autor-
ka tekstu Ewa Kaleta to, jak 
sama o  sobie pisze, 31-let-
nia feministka o popielatych 
włosach. Zapewne myśli, że 
jest kontrkulturową bun-
towniczką. W rzeczywistości 
jest doskonale sformatowa-
ną przez liberalizm konfor-
mistką. Według cytowanego 
pod tekstem psychoterapeu-
ty Mieczysława Jaskulskie-
go �budzenie się gorących 
uczuć patriotycznych i reli-
gijnych� to objaw braku doj-
rzałości i  braku posiadania 
własnego zdania. No cóż, je-
śli ktoś tu nie potraÞ  samo-
dzielnie myśleć i jest niedoj-
rzały, to przede wszystkim 
autorka tekstu. Jej słowa są 
żywcem wyrwane z liberal-
nej narracji towarzyszącej 
nam od lat 90. Jej podejście 
do Europy jest skrajnie na-
iwne, a obrzydzenie polity-
ką to przejaw dziecinnego 
egoizmu. Biedne te liberal-
ne tabloidy, znów chciały 
porządnie przyłożyć swo-
im ideowym przeciwnikom, 
a wyszło jak zwykle � samo-
zaoranie.

 fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

eprasa.pl
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SPOŁECZEŃSTWO

Hanna Shen

D ata 28 lutego 
ma szczególne zna-
czenie dla Tajwań-
czyków � wydarze-

nia tego dnia w 1947 r., nazy-
wane Wydarzeniem 228 albo 
Masakrą 228, doprowadziły 
do rzezi tysięcy Tajwańczy-
ków dokonanej przez wojska 
Czang Kaj-szeka. Rozpoczął 
się wtedy okres tzw. białego 
terroru, który zakończył się, 
gdy w 1987 r. zniesiono stan 
wojenny.

Ośmiu żołnierzy z karabinami
Przez wiele lat rząd Kuomin-

tangu na Tajwanie zakazy-
wał jakichkolwiek wzmianek 
na temat tej tragedii, co m.in. 
przyczyniło się do zaostrzenia 
konß iktu między tymi, którzy 
określają się jako Tajwańczy-
cy (tzw. bentu ren; ich przod-
kowie przybyli z Chin w XVII 
i XVIII w.), a Chińczykami 
(tzw. waisheng ren przybyli 
na Tajwan wraz z Czang Kaj-
-szekiem).

Moja tajwańska rodzina jest 
jedną z oÞ ar tej tragedii. Oj-
ciec mojego męża Shen Rui-
-qing był wydawcą gazety 
�Xingtai Ribao�. Za artykuły 
krytykujące rządy Czang Kaj-
-szeka dostał wyrok śmierci. 
Kary nie wykonano i został 
zwolniony z więzienia, ale 
wydawnictwo i gazetę władze 
zarekwirowały. Żona Shen 
Rui-qinga, mama mojego mę-
ża Tsai Xing-ren, tak wspomi-
nana tamte dni:

�To wydarzyło się 10 mar-
ca 1947 r. Dwa dni wcześniej 
urodziłam moje pierwsze 
dziecko. Zaraz po kolacji do ja-
dalni wkroczyło ośmiu żołnie-
rzy z karabinami. Nie pozwo-
lili mojemu mężowi nawet po-
rządnie się ubrać i go zabrali. 
Skrupulatnie sfabrykowano 
dowody, oskarżono Ruiqin-
ga o branie udziału w spisku 
przeciwko władzy i  skazano 
na karę śmierci. Gdy ogłasza-
no wyrok, Ruiqing zamknął 
oczy i powiedział, że jest goto-
wy stanąć przed plutonem eg-

zekucyjnym. Odwołaliśmy się 
od wyroku i udało się go za-
mienić na dożywocie. Gazetę 
zamknięto; władze skonÞ sko-
wały nieruchomości będące 
częścią wydawnictwa. Zabra-
no nawet nasz dom. To był na-
prawdę okropny czas. Wszyst-
kie sprawy domowe i wycho-
wanie dziecka spadły na mo-
je barki. Jednak bez względu 
na to, jak trudne były warun-
ki, musiałam walczyć o  to, 
abyśmy to jakoś przetrwali. 

Męża wypuszczono po dwóch 
latach, ale fakt, że mogła go 
spotkać kara śmierci, oraz 
samo uwięzienie odbiły się 
na jego zdrowiu fizycznym 
i  psychicznym. Trudno mu 
potem było znaleźć jakąś sta-
łą pracę�.

Wypracowanie o rotmistrzu
Mieszkając od lat na Tajwa-

nie, zrozumiałam, że to wła-
śnie ta gehenna okresu białe-
go terroru powoduje, że Taj-

wańczycy, mimo że wywodzą 
się z zupełnie odrębnej kultu-
ry, bardzo dobrze rozumieją 
to, czego Polacy doświadczyli 
w XX w.

Gdy na Tajwanie brałam 
udział w promocji Þ lmu �Ka-
tyń� Andrzeja Wajdy, widzia-
łam, że Tajwańczycy pojmu-
ją ogrom sowieckiej zbrodni 
(i nikt nie miał wątpliwości, 
że to było ludobójstwo), bo na-
tychmiast odnosili to do swo-
ich doświadczeń z okresu Ma-
sakry 228 i białego terroru.

Kilka lat po premierze �Ka-
tynia� po raz kolejny przeko-
nałam się, że gdy my Polacy 
opowiadamy o swojej historii, 
o naszych bohaterach, to na-
wet na tak odmiennym kultu-
rowo Tajwanie jesteśmy słu-
chani, rozumiani i podziwiani.

�Podejdź tu, koniecznie 
przeczytaj o  tym człowieku 
� to niezwykły bohater, nigdy 
nie słyszałam, żeby ktoś wy-
kazał się taką odwagą. Mu-
sisz o  tym napisać w  szkol-
nym wypracowaniu� � te sło-
wa wypowiedziała do swojej 
11-letniej córki pani Huang, 
patrząc na wystawę poświę-
coną rtm. Witoldowi Pilec-
kiemu na Międzynarodowych 
Targach Książki w  Tajpeju 
w  lutym 2011 r. Jako jeden 
z organizatorów polskiego sto-
iska i powstałej przy wspar-
ciu IPN-u wystawy poświę-
conej Witoldowi Pileckiemu 
(na stoisku prezentowaliśmy 
także za zgodą autora książkę 
�Ochotnik� Marco Patricelle-
go), przez kilka dni na targach 

słyszałam wiele takich wypo-
wiedzi. Reakcje te były także 
zaprzeczeniem słów polskie-
go dyplomaty, który �wpadł� 
na stoisko i widząc materia-
ły o rtm. Pileckim, rzucił tyl-
ko: �A kto by tu chciał o nim 
czytać?�. Mylił się. Życie i czy-
ny Pileckiego zafascynowały 
Tajwańczyków. Tajwańskie 
wydawnictwo Acropolis zde-
cydowało się opublikować 
po chińsku �Raport� Witolda 
Pileckiego. Pozycja miała już 
kilka wznowień. Gdy dwa la-
ta temu prezydent Tajwanu 
Tsai Ing-wen została zapyta-
na przez  jedną z  czołowych 
gazet na  wyspie, �China Ti-
mes�, jakie książki wywarły 
na nią największy wpływ, Tsai 
wymieniła jako ostatnio prze-
czytaną lekturę właśnie Ra-
port Witolda Pileckiego. Pre-
zydent przyznała, że poznając 
życiorys Pileckiego i widząc, 
jak komunistom nie udało 
się skazać polskiego herosa 
na zapomnienie, jeszcze le-
piej zrozumiała, iż �przywra-
canie pamięci to ważna część 
procesu rozliczeń z przeszło-
ścią�.  A ważnym punktem 
programu, który realizuje Tsai 
Ing-wen, jest  właśnie kwestia 
rozliczeń z przeszłością, czyli 
z okresem Masakry 228 i bia-
łego terroru.

Musimy o nich mówić światu
Pamięć o własnym doświad-

czeniu powoduje, że Tajwań-
czycy są poruszeni histo-
rią Katynia, a także Żołnie-
rzy Niezłomnych. Gdy  me-
dia na  wyspie opublikowały 
informacje o  pogrzebie  płk. 
Zygmunta Szendzielarza �Łu-
paszki�, jeden z  internau-
tów, Tajwańczyk, napisał, 
że nie traci nadziei, iż kiedyś 
takiego pogrzebu, o charakte-
rze państwowym, doczeka się 
Witold Pilecki. Trudno w ta-
kich momentach nie mieć łez 
w oczach. Ale i pojawia się im-
peratyw: musimy zacząć po-
kazywać światu naszą chlub-
ną historię i prawdziwych bo-
haterów, jeśli chcemy być le-
piej zrozumiani.

NA KOŃCU �RAPORTU�

WITOLD PILECKI \ [�] lecz tutaj chciałbym pisać tak wielkimi literami [�], żeby te wszystkie 

głowy, co pod pięknym przedziałkiem mają wewnątrz przysłowiową wodę [�], niech się trochę zastanowią 
głębiej nad własnym życiem, niech się rozejrzą po ludziach i zaczną walkę od siebie, ze zwykłym fałszem, 

zakłamaniem, interesem podtasowanym sprytnie pod idee, prawdę, a nawet wielką sprawę.

WITAMY PAŃSTWA!

Za pośrednictwem poczty elektronicznej  

reklama@gpcodziennie.pl 
mogą Państwo w prosty sposób zamówić ogłoszenie 

drobne w �Gazecie Polskiej 
Codziennie� w wydaniu ogólnopolskim. 
Koszt takiego ogłoszenia to jedyne 4 zł netto 

od słowa. Przed złożeniem zamówienia prosimy zapoznać 
się z terminem przyjmowania ogłoszeń  

pod nr. t el. (22) 659 01 74 
od poniedziałku do piątku 

w godz. 9.00-17.00.

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY

OGŁOSZENIE DROBNE PŁATNE OGŁOSZENIE DROBNE REDAKCYJNEOGŁOSZENIE PŁATNE

Opiekunki 
do Niemiec 

do 1500 euro/mies.
wymagany 

komunikatywny 
niemiecki

737 489 914 
lub 737 499 812

Prezydent Tajwanu Tsai Ing-wen po przeczytaniu �Raportu� rtm. Pileckiego przyznała, 
że poznając jego życiorys, jeszcze lepiej zrozumiała, że przywracanie pamięci to ważna 
część procesu rozliczeń z przeszłością | fot. Jorge Adorno/Reuters

HISTORIA I TERAŹNIEJSZOŚĆ \ Pamięć ma moc

Tajwan-Polska: łączy 
nas więcej, niż myślicie
1 marca Polacy będą chylić czoła przed Żołnierzami Niezłomnymi. Dzień wcześniej 

Tajwańczycy upamiętnią oÞ ary terroru we własnym kraju. Wydawałoby się, że wiele 

nas dzieli � kultura, język, odległość. A jednak są takie doświadczenia w historii Taj-

wanu i Polski, które mogą nas bardzo zbliżyć.

eprasa.pl
eprasa.pl 44b6497ae0

http://www.niezalezna.pl/
mailto:reklama@gpcodziennie.pl
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OBUDŹ SIĘ, POLSKO

WYWIAD \ Z JACKIEM PAWŁOWICZEM, dyrektorem Muzeum Żołnierzy Wyklętych i Więźniów Politycznych PRL, rozmawia 

JAROSŁAW WRÓBLEWSKI

Zapraszam na Rakowiecką
W muzeum odbędą się uroczystości Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych z udziałem prezydenta, premiera, ministrów, ale przede 
wszystkim ostatnich żyjących więźniów okresu stalinowskiego. Początek o godz. 16 na Rakowieckiej 37, a po nich zapraszam na zwiedzanie 
wyjątkowej wystawy pt. �Dowody zbrodni�, przygotowanej przez Instytut Pamięci Narodowej w X pawilonie mokotowskiego więzienia.

Od kiedy zaczął Pan interesować 
się żołnierzami podziemia 
niepodległościowego?

Jako dwudziestoparolet-
ni chłopak byłem w Płocku 
podziemnym drukarzem so-
lidarnościowej bibuły. Je-
den z punktów, gdzie była 
drukarnia, mieścił się w do-
mu mojego wujka Stanisła-
wa Paradowskiego. Był on 
żołnierzem Armii Krajowej, 
więźniem obozu Auschwitz, 
a po wojnie żołnierzem an-
tykomunistycznego Ruchu 
Oporu Armii Krajowej i więź-
niem ubeckich katowni. Kie-
dy drukowałem nocami, a on 
nie mógł spać, opowiadał 
mi o czasach partyzanckich, 
o Auschwitz. Od niego do-
wiedziałem się wtedy po raz 
pierwszy o rtm. Witoldzie 
Pileckim. To była połowa lat 
80. Właśnie od niego usły-
szałem o konspiracji anty-
komunistycznej. Miałem też 
wujka i ciocię Władysława 
i Lucynę Lisickich � kapita-
na AK i łączniczkę powstań-
czą w sztabie gen. Bora-Ko-
morowskiego. Oni mi też du-
żo opowiadali o tamtych cza-
sach.

Dziadkowie też byli dla Pana żywą 
historią?

Mój jeden dziadek zgi-
nął w obronie Warszawy 
w 1939 r., drugi dziadek Ta-
dzio nie opowiadał o tym, 
co robił w konspiracji, choć 
był aresztowany i katowany 
przez Niemców. Pamiętam, 
że miał powykrzywiane pal-
ce w drugą stronę, bo Niem-
cy wsadzali mu je między 
drzwi a futrynę i łamali, aby 
wymusić zeznania. Bardzo 
go kochałem.

Spotkałem się też w pod-
ziemiu ze Zdzisławem Kisie-
lewskim, Żołnierzem Wyklę-
tym z wywiadu AK, a póź-
niej wywiadu NSZ, z którym 
działałem wspólnie w pod-
ziemnym płockim Międzyza-
kładowym Robotniczym Ko-
mitecie Solidarności i Płoc-
kiej Radzie Solidarności. Ki-
sielewski rozpracowywał 
w wywiadzie struktury ko-
munistyczne. Jako wtyczka 
podziemia niepodległościo-
wego wszedł do Armii Ludo-
wej i jako AL-owiec poszedł 
do UB. Niestety, tam wydało 
się, kim jest, ale udało mu się 

uciec. Dołączył do oddziału 
por. Józefa Boguszewskiego 
ps. Lew, który w czasie ob-
ławy uratował mu życie. Sie-
dział w stalinowskich wię-
zieniach. Włączył się w dzia-
łania pierwszej Solidarno-
ści jako pracownik Płockiej 
Stoczni Rzecznej, a później 
działał w podziemiu. Bar-
dzo go lubiłem, bo był pełen 
ciepła, dobroci i pokory. On, 
niestety, został zaszczuty 
przez swoich kolegów, że nie 
był w AK, ale w UB. Kiedy 
pracowałem w Instytucie Pa-
mięci Narodowej i zajmowa-
łem się konspiracją niepod-
ległościową na Mazowszu 
Płockim, odnalazłem doku-
menty dotyczące pana Kisie-
lewskiego, wnioski awanso-
we za oÞ arną służbę pisane 
dla niego przez dowództwo 
11. Grupy Operacyjnej NSZ. 
Odnalazłem ubeckie raporty 
z jego aresztowania i ogło-
siłem to publicznie. Jego 
dawni koledzy zachowali się 
przyzwoicie, bo ogłosili pu-
blicznie, że przepraszają je-
go rodzinę za swoje obelgi. 
Ale pan Zdzisław już wte-
dy nie żył. Miałem szczęście 
do spotykania ludzi wyjątko-
wych. Oni przekazali mi etos 
Żołnierzy Wyklętych.

Kiedy Pan zaczął się tym zajmować 
naukowo?

W IPN-ie. Przebadałem 
szczegółowo północno-za-
chodnie Mazowsze: Ruch 

Oporu Armii Krajowej, Na-
rodowe Siły Zbrojne, Narodo-
we Zjednoczenie Wojskowe 
i wszystkie organizacje pod-
ziemne, które na tym obsza-
rze działały. To miał być mój 
doktorat. Poznałem wielu 
żołnierzy konspiracji i obje-
chałem w zasadzie wszystkie 
wsie w powiatach: płockim, 
sierpeckim, płońskim � tam, 
gdzie oni mieszkali. Dzię-
ki temu zebrałem ogromną 
liczbę pamiątek i fotogra-
Þ i, które teraz przekazałem 
do Muzeum Żołnierzy Wy-
klętych i Więźniów Politycz-
nych PRL.

Wydał Pan również piękny album 
o rtm. Witoldzie Pileckim, który 
wygrał w plebiscycie Książka 
Historyczna Roku 2009.

Tak, miałem szczęście, 
bo poznałem w IPN-ie Zosię 
i Andrzeja Pileckich. Obser-
wując ich postawę, a szcze-
gólnie córki rotmistrza, 
uznałem, że jest on tak wy-
jątkową postacią, że należy 
zrobić o nim album. Przepro-
wadziłem kwerendę w ar-
chiwach i w Studium Polski 
Podziemnej w Wielkiej Bry-
tanii, otrzymałem też wiele 
zdjęć od dzieci rotmistrza. 
Album się spodobał, a na jego 
bazie powstała również wy-
stawa w IPN-ie, która do tej 
pory cieszy się dużą popular-
nością.

Przygotowywałem też wspól-
nie z prezesem IPN-u Janu-

szem Kurtyką album o ostat-
nim dowódcy Armii Krajowej 
gen. Leopoldzie Okulickim 
�Niedźwiadku�. Gdy prezes 
Kurtyka zginął w katastroÞ e 
smoleńskiej, album kończy-
łem już sam. Prezes mówił, 
że �mamy postawić pomnik 
generałowi�.

Poznałem też na semi-
narium doktoranckim 
u prof. Tomasza Strzembo-
sza późniejszych wybitnych 
historyków: Tomasza Ła-
buszewskiego, Kazimierza 
Krajewskiego, Janusza Mar-
szalca, Piotra Niwińskiego, 
Sławka Poleszaka. W tym 
środowisku moje zaintere-
sowania dotyczące Żołnierzy 
Wyklętych rozwinęły się du-
żo bardziej i stały się życio-
wą pasją.

Został Pan powołany na stanowisko 
dyrektora Muzeum Żołnierzy 
Wyklętych i Więźniów Politycznych 
PRL�

Stało się dzięki historycz-
nej decyzji ministra spra-
wiedliwości Zbigniewa Zio-
bry. To on 29 lutego 2016 r. 
powołał do życia tę placów-
kę. To, co przez tyle lat było 
niemożliwe, stało się moż-
liwe. Dzięki temu Polska 
wreszcie postawi swoim 
bohaterom pomnik w miej-
scu, gdzie ich unicestwiano. 
Muzeum jest jeszcze w fa-
zie realizacji. Wspierają nas 
kombatanci. Minister Zio-
bro spotkał się z nimi 27 lu-

tego tego roku w naszej pla-
cówce.

Bardzo istotna jest też 
rada programowa mu-
zeum, na której czele stoi 
prof. Krzysztof Szwagrzyk, 
a zasiadają w niej m.in.: 
prof. Jan Żaryn, prof. Bog-
dan Chrzanowski, prof. Filip 
Musiał, prof. Piotr Niwiński, 
dr Maciej Korkuć, dr Tomasz 
Łabuszewski, dr Kazimierz 
Krajewski, dr Wojciech Fra-
zik, dr Wojciech Muszyński. 
To są badacze, specjaliści 
i autorzy wybitnych publi-
kacji.

Czym to muzeum jest dla Pana?
Jest jak dług, który musi-

my spłacić naszym bohate-
rom, którzy przez komuni-
stów mieli zostać skazani 
na zapomnienie i pogardę. 
Polska sobie o nich przy-
pomniała. To muzeum jest 
ogromnym wyzwaniem, 
aby w sposób obiektywny 
i prawdziwy pokazać ich hi-
storię. Choć ono jeszcze nie 
jest otwarte, jest w organi-
zacji i budowie, to już ży-
je. Trwa przygotowywanie 
głównej ekspozycji, która 
będzie wyjątkowa. Ważna 
jest też działalność eduka-
cyjna, którą już prowadzi-
my, aby pokazać przestrze-
nie historyczne Polakom. 
Tutaj czuje się historię, tutaj 
znajduje się cela Witolda Pi-
leckiego.

Dziś szczególny dzień w muzeum.
Odbędą się tutaj uroczy-

stości Narodowego Dnia 
Pamięci Żołnierzy Wyklę-
tych z udziałem prezyden-
ta, premiera, ministrów, ale 
przede wszystkim ostat-
nich żyjących więźniów 
okresu stalinowskiego. Po-
czątek o godz. 16 na Rako-
wieckiej 37, a po nich za-
praszam na zwiedzanie 
wyjątkowej wystawy pt. 
�Dowody zbrodni� przygo-
towanej przez Instytut Pa-
mięci Narodowej w X pa-
wilonie mokotowskiego 
więzienia. Tam pokazane 
zostaną po raz pierwszy 
swego rodzaju relikwie od-
nalezione w dołach śmier-
ci na powązkowskiej Łącz-
ce. Wystawę będzie można 
zwiedzać od poniedziałku 
do piątku w godz. 10� 16.

CYTAT \ �Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych ma być wyrazem hołdu dla żołnierzy 
drugiej konspiracji za świadectwo męstwa, niezłomnej postawy patriotycznej i przywiązania do tradycji 
niepodległościowych, za krew przelaną w obronie ojczyzny� � powiedział prezydent Lech Kaczyński. 
3 lutego 2011 r. Sejm ustanowił dzień 1 marca Narodowym Dniem Pamięci Żołnierzy Wyklętych.

Zbigniew Ziobro i Jacek Pawłowicz z  płk. Witalisem Skorupką| fot. MŻWiWPPRL/d

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska
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Krzysztof Oliwa

T
rzy punkty na Legii 
smakują bardzo do-
brze. Wygraliśmy już 
w tym roku cztery 

mecze i chciałbym zobaczyć, 
co powiedzą teraz ci, któ-
rzy mówili, że nasza pozycja 
w tabeli po jesieni to przypa-
dek. Wysokie miejsce wtedy 
i cztery kolejne wygrane te-
raz � to nie może być przypa-
dek � cieszył się Arvydas No-
vikovas, autor pierwszego go-
la dla gości.

Radość Litwina nie powinna 
nikogo dziwić, bo to nie była 
zwykła wygrana, ale praw-
dziwa deklasacja. Solidnie 
wzmocniona zimą Legia nie 
oddała w meczu z Jagiello-
nią ani jednego celnego strza-
łu. Różnica w poziomie była 
tak duża, że przypominał się 
mecz Ligi Mistrzów z Borus-
sią Dortmund, gdy mistrzo-
wie Polski przegrali przy Ła-
zienkowskiej 0:6. Gdyby pił-
karze z Białegostoku mieli 
lepiej nastawione celowniki, 
powtórka tego wyniku byłaby 
możliwa.

� Od początku meczu było 
widać, po co przyjechaliśmy 
do Warszawy. Mamy swój 
styl nakreślony przez trenera 
i chcemy go realizować � mó-
wił po meczu Mariusz Pawe-
łek. Golkiper Jagiellonii solid-
nie zmarzł podczas spotkania. 
Legioniści praktycznie nie 
stworzyli żadnego zagroże-
nia pod jego bramką. Na pew-
no jedną z przyczyn takiego 
stanu rzeczy była czerwona 
kartka Domagoja Antolicia. 
Środkowy pomocnik Legii 
wyleciał z boiska już po kwa-
dransie gry po brutalnym 
faulu na Przemysławie Fran-
kowskim. Chorwata z pew-
nością czeka dłuższa przerwa, 
bo otrzyma jeszcze dodatko-
wą dyskwaliÞ kację od Komisji 
Ligi. � Nie będę wypowiadał 

się na temat czerwonej kart-
ki, ponieważ nie widziałem 
sytuacji. Obejrzę sobie póź-
niej powtórki, ale jeżeli wszy-
scy twierdzicie, że była zasłu-
żona, to znaczy, że była � ko-
mentował Arkadiusz Malarz, 
bramkarz Legii. � Na pewno 
czerwona kartka była punk-
tem przełomowym i wyko-
rzystaliśmy grę w przewadze 
� uzupełnił Taras Romańczuk. 
Pomocnik Jagiellonii był jed-
nym z najlepszych zawodni-

ków wtorkowego spotkania. 
A to ważna informacja w kon-
tekście powołań do reprezen-
tacji Polski na marcowe me-
cze z Nigerią i Koreą Połu-
dniową. Romańczuk kilkana-
ście dni temu otrzymał polski 
paszport i nie jest wykluczo-
ne, że niedługo dostanie no-
minację do kadry od Adama 
Nawałki. We wtorek wypadł 
o klasę lepiej od etatowego 
kadrowicza Krzysztofa Mą-
czyńskiego.

Tymczasem Legia ma spory 
problem. Po wygranej w Lubi-
nie z Zagłębiem i ze Śląskiem 
u siebie wielu już widzia-
ło legionistów jako pewnych 
zdobywców tytułu. Tymcza-
sem w dwóch ostatnich spo-
tkaniach mistrzowie zdobyli 
zaledwie punkt, nie strzela-
jąc przy tym gola. � Za dużo 
rzeczy poszło źle od samego 
początku meczu, żeby my-
śleć o pozytywach. Oczywi-
ście czerwona kartka zmieni-

ła losy meczu, ale nawet bez 
niej widziałem, że byliśmy 
jak przebity balon. Brakowa-
ło nam energii na boisku. Dla-
czego? Jeszcze nie wiem, ale 
się dowiem. Myślę, że gdy-
byśmy mieli jeden dzień wię-
cej pomiędzy meczami, mo-
głoby to coś zmienić � mar-
twił się Romeo Jozak. Czasu 
na przemyślenia legioniści nie 
mają  zbyt dużo. Już w nie-
dzielę na Łazienkowską przy-
jeżdża Lech Poznań.

Czas na kolejne medale
PARAOLIMPIADA \ Zakończenie zimowych igrzysk w Pjongczangu wcale nie ozna-

cza końca sportowych emocji. Od 9 marca zimowe areny w Korei Południowej przej-

mą niepełnosprawni sportowcy. Polskę będzie reprezentowało ośmiu sportowców.

Biało-Czerwoni wystąpią 
w narciarstwie alpejskim 
i biegowym oraz biatlonie 
i parasnowboardzie. Rekor-
dzistą pod względem liczby 
startów w igrzyskach jest 
mieszkający w Wieliczce 
34-letni Kamil Rosiek, któ-
ry trzykrotnie poznał smak 
paraolimpijskiej rywaliza-
cji: w Turynie (2006), Van-
couver (2010) i Soczi (2014). 
On też dostąpił zaszczytu 
bycia chorążym.

� Każdy medal będzie 
ogromnym sukcesem, 

zwłaszcza że ekipa nie jest 
liczna. Mocnym punktem 
jest Igor Sikorski. To jedna 
szansa, a druga � jakaś nie-
spodzianka � mówi Łukasz 
Szeliga, prezes Polskiego Ko-
mitetu Paraolimpijskiego.

Sikorski był już  w Korei 
przed rokiem. � Rekone-
sans przebiegł pozytywnie. 
Zaliczyłem swój pierwszy 
prawdziwy downhill i po-
znałem olimpijskie trasy. 
W gigancie wjechałem na-
wet na podium. Koreań-
czycy przygotowali bardzo 

urozmaiconą trasę. Są pła-
skie pasaże, strome ścianki, 
przechylenia boczne stoku 
i zwężenia, fale, skoki itd. 
Właściwie jest tam wszyst-
ko, co można sobie wyma-
rzyć� � powiedział wice-
mistrz świata w slalomie 
w Tarvisio z ubiegłego roku.

Paraolimpijski sport to nie 
tylko piękna rywalizacja, ale 
także dla niepełnospraw-
nych sportowców powrót 
do normalnego życia. Tak 
było z Wojciechem Tarabą. 
32-latek w 2004 r. na Ka-

sprowym Wierchu doznał 
wieloodłamkowego złama-
nia kości piszczeli i strzał-
ki w prawym podudziu. 
Po serii błędów lekarskich, 
12 operacjach w pełnej nar-
kozie i czterech miesiącach 
walki o nogę w trzech kra-
kowskich oraz dwóch ślą-
skich szpitalach podjął de-
cyzję o amputacji. W 2012 r. 
zaproponowano mu uczest-
nictwo w zgrupowaniu nar-
ciarskiej kadry paraolim-
pijskiej. Wrócił do jazdy 
na snowboardzie i zaczął się 
przygotowywać do igrzysk 
w 2014 r. Udało mu się uzy-
skać tzw. dziką kartę. W So-
czi zajął 15. miejsce oraz 
dostąpił zaszczytu niesienia 
polskiej ß agi na ceremonii 
zamknięcia igrzysk.

W Pjongczangu sportow-
cy będą rywalizowali o 80 

kompletów medali w sze-
ściu dyscyplinach. O te tro-
fea powalczy 670 zawod-
ników z blisko 50 krajów. 
Imprezę obsługiwać będzie 
ponad 20 tys. wolontariu-
szy. Rosjanie dopuszcze-
ni do startu wystąpią pod 
neutralną ß agą, po tym jak 
29 stycznia Międzynarodo-
wy Komitet Paraolimpijski 
wykluczył ten kraj z udzia-
łu w igrzyskach w konse-
kwencji afery dopingowej 
w Soczi. Dorobek startów 
reprezentacji Polski w zi-
mowych igrzyskach to 44 
medale: 11 złotych, sześć 
srebrnych i 27 brązowych. 
W ostatnic h w Soczi niko-
mu z dziewięcioosobowej 
ekipy nie udało się stanąć 
na podium.

(zwr)

Wysokie miejsce i cztery kolejne wygrane Jagiellonii � to nie przypadek| fot. Bartłomiej Zborowski/PAP

LICZBA DNIA

\ Tyle tygodni pauzy czeka Neymara. Grający w PSG Brazylijczyk doznał kontuzji podczas 

niedzielnego meczu ligi francuskiej z Olympique Marsylia (3:0). Badania wykazały skręcenie 

prawej kostki i złamanie kości śródstopia. Neymar doznał urazu  w 80. minucie, boisko na 

Parc de Princes opuścił na noszach i jego drużyna musiała kończyć mecz w dziesiątkę.
6

LOTTO EKSTRAKLASA \ Białostocczanie są już samotnym liderem

Świetna Jaga
Najpierw było troc hę niemrawo, mało przekonująco, ale dwa ostatnie mecze to pewne zwycięstwa. I to z nie byle 

kim. Jagiellonia Białystok po wygranej 4:1 z Lechią Gdańsk we wtorek wbiła w ziemię Legię Warszawa, zwycięża-

jąc przy Łazienkowskiej 2:0.
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�GAZETA POLSKA� \ Tygodnik

Putin grozi 
NATO

W numerze 9/2018 polecamy 
państwu tekst Antoniego Ryb-
czyńskiego �W cieniu iskan-
derów�. Rosyjskie systemy 
rakietowe krótkiego zasięgu 
Iskander już na stałe traÞ ły 
do obwodu kaliningradzkiego. 
Wywołało to duże porusze-
nie wśród sąsiadów i w całym 
NATO. Jednak stała obecność 
iskanderów w eksklawie tak 
naprawdę zmienia niewiele, 
jeśli mowa o militarnym ukła-
dzie sił. Ruch rosyjskiego do-
wództwa ma przede wszyst-
kim znaczenie polityczne 
� i w tym kontekście nie moż-
na go lekceważyć.  

Strefa Wolnego Słowa

fot. mat. pras./d

23.00|TVP1

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

�KOCHANKOWIE Z LASU� \ Po II wojnie światowej w Polsce tysiące żołnierzy AK,

NSZ-etu, WiN-u trwało w konspiracji.  Osią Þ lmu jest historia miłosna pary z oddziału �Słonego� z 11. Grupy 

Operacyjnej NSZ-etu � licealistki Elżbiety Kozaneckiej ps. Basia i Janka Kłobukowskiego ps. Janek. 
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08:00  Wiadomości
08:15  Kwadrans polityczny
08:40  Jaka to melodia? 
09:15  Komisarz Alex (65) 

- serial
10:10  Klan (3272) - serial
10:35  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
11:05  Dr Quinn 3 (27) 

- serial
12:00  Wiadomości
12:10  Agrobiznes
12:30  Agropogoda
12:40  Historia Chopina. 

Opowiada Ian Gillan 
- wokalista Deep 
Purple - dok.

13:10  Scena klasyczna
13:45  Elif (194) - serial
14:45  Korona królów (36) 

- serial
15:15  Alarm!
15:30  Wiadomości
15:50  Wszystko dla pań (4) 

- serial 
17:00  Teleexpress
17:25  Jaka to melodia?
17:55  Klan (3273) - serial
18:25  Korona królów (37) 

- serial
18:55  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:30  Wiadomości
20:00  Pogoda, sport
20:15  Alarm!
20:35  Ojciec Mateusz 

(239) - serial
21:30  Sprawa dla reportera
22:25  Magazyn śledczy 

Anity Gargas
23:00  Kochankowie z lasu 

- dok.
23:55  Historia Chopina. 

Opowiada Ian Gillan 
- wokalista Deep 
Purple - dok.

00:20  Naszaarmia.pl

06:55  Podróże z historią
07:25  Na sygnale (3) 

- serial
08:00  Pytanie na śniadanie
11:20  �Na dobre i na złe� 

- 18 lat!
11:25  Rodzinka.pl (32) 

- serial
11:55  Barwy szczęścia 

(1813) - serial
12:30  Koło fortuny 

- teleturniej
13:05  Tylko z tobą (85) 

- serial
14:00  Familiada - teleturniej
14:35  O mnie się nie 

martw (12) - serial
15:35  Na dobre i na złe 

(697) - serial
16:30  Koło fortuny 

- teleturniej
17:10  Meandry uczuć (60) 

- serial
18:00  Panorama
18:25  Pogoda, sport
18:35  Rodzinka.pl (33) 

- serial
19:05  Na sygnale (4) 

- serial
19:35  Barwy szczęścia 

(1813) - serial
20:10  Barwy szczęścia 

(1814) - serial
20:45  Lekkoatletyka: 

Halowe Mistrzostwa 
Świata w Birming-
ham

21:45  The Good Doctor (12) 
- serial

22:40  Johnny English - ko-
media sensacyjna, 
Francja/Wielka 
Brytania 2003

00:15  Za marzenia (1) 
- serial

01:15  Obława - dramat wo-
jenny, Polska 2012.

05:10  Uwaga!
05:40  Mango - telezakupy
06:50  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
07:50 Doradca smaku 
08:00  Dzień Dobry TVN
10:55  Ukryta prawda (863) 

- serial
12:00  Szkoła (515) - serial
13:00  19+ (216) - serial
13:30  Szpital (752) - serial
14:30  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
15:30  Szkoła (516) - serial
16:30  19+ (217) - serial
17:00  Ukryta prawda (864) 

- serial
18:00  Szpital (753) - serial
19:00  Fakty
19:30  Sport
19:40  Pogoda
19:50  Uwaga!
20:10  Doradca smaku
20:15  Na Wspólnej (2638) 

- serial
20:55  Milionerzy - teleturniej
21:30  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
22:30  Kiler - komedia 

sensacyjna, Polska 
1997, reż. Juliusz 
Machulski.
Jerzy Kiler, war-
szawski taksówkarz, 
przypadkowo zostaje 
wzięty za płatnego 
zabójcę i umieszczony 
w areszcie. Wyciąga 
go stamtąd boss 
świata przestępcze-
go, który oferuje mu 
nowe zadanie.

00:50  Włoska robota - Þ lm 
sensacyjny, Francja
/Wielka Brytania
/USA 2003

03:10  Uwaga!

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

08:00  Trudne sprawy (630) 
- serial 

09:00  Malanowski i Part-
nerzy (350) - serial

09:30  Malanowski i Part-
nerzy (352) - serial

10:00  Dzień, który zmienił 
moje życie (135) 
- serial

11:00  Dlaczego ja? (718) 
- serial

12:00  Pielęgniarki (243) 
- serial

13:00  Trudne sprawy (755) 
- serial

14:00  Pierwsza miłość 
(2642) - serial

14:50  Dlaczego ja? (801) 
- serial

15:50  Wydarzenia
16:15  Interwencja
16:30  Na ratunek 112 (184) 

- serial
17:00  Gliniarze (174) 

- serial
18:00  Pierwsza miłość 

(2643) - serial 
18:50  Wydarzenia
19:20  Sport, pogoda
19:30  Świat według Kiep-

skich (499) - serial
20:05  Nasz nowy dom 

(107) - reality show
21:10  Przyjaciółki (123) 

- serial
22:10  Obsesja - thriller, 

USA 2009.
Derek ma idealne 
życie, piękną żonę, 
dobrą pracę, słodkie-
go syna. Wszystko 
ulega zmianie, gdy 
w Þ rmie zostaje 
zatrudniona piękna 
i nieobliczalna Lisa.

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:40  Słowo życia
08:45  Przygody Mobilków
09:00  Na zdrowie
09:25  Patryk - dzielny 

pasterz ze szmarag-
dowej wyspy

10:00  Informacje dnia
10:15  Rozmowy niedokoń-

czone
11:25  Myśląc Ojczyzna
11:35  Wenezuela - San Félix
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Po stronie prawdy
13:20  Chłopcy z Namugongo
14:00  Kraina Boga
15:30  Syria. Śladami św. 

Pawła
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Z wędką nad wodę
16:40  Zambia - Lusaca
17:00  Zambia - Mansa
17:30  Okiem kamery
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń-

czone
19:30  Super Księga
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Głos Polski
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Inna Teresa
22:50  Spacer po misji 

w Gahunga
23:00  Sanktuarium Maryi 

Matki Słowa w Kibe-
ho w Rwandzie

23:50  Domostwa naszych 
paraÞ an

00:00  Słowo Życia
00:10  Informacje dnia

07:00 Polska na dzień dobry 
08:52 Kalendarz historyczny
09:10 W punkt
09:30 Telezakupy
10:15 Major Krysztopa
10:52 Telezakupy
11:38 Wolne głosy 

wieczorem
11:50 Gry tajnych służb
12:20 Telezakupy
13:05 Polska na dzień dobry 
13:25 Telezakupy
14:10 Kulisy manipulacji 

- Flesz
14:15 Pytanie do
14:20 Kalendarz historyczny
14:50 Telezakupy
15:00 Republika po południu 
17:15 Wolne głosy - popo-

łudnie / Politycy - Eks-
perci - Komentatorzy 

18:30 Podsumowanie 
polityczne dnia 
- popołudnie 

18:50 Z Wiejskiej na gorąco
19:00 Dzisiaj - główne 

wydanie serwisu 
informacyjnego 

19:30 Prognoza pogody 
19:45 Świat wieczorem 
20:00 Gość wieczoru - Wol-

ne głosy wieczorem
20:25 Pytanie do
20:30 10.04.2010. Fakty
20:55 Kulisy manipulacji 

- Flesz 
21:00 W punkt 
21:30 Otwartym tekstem
22:10 Biznes polska
22:50 Suma dnia 
23:20 Poland Daily
23:35 10.04.2010. Fakty
23:55 Z Wiejskiej na gorąco
00:10 Wolne głosy - popo-

łudnie / Politycy - Eks-
perci - Komentatorzy 

01:40 Świat wieczorem

Programy autorów �Codziennej� i �Gazety Polskiej� zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru

Igor Szczęsnowicz

P
roszę się nie niepokoić. Nie 
zamierzam odbierać chleba 
redaktorowi Jackowi Lizi-
niewiczowi, naszemu specja-

liście od ß ory i fauny, którego popu-
larna rubryka w �Gazecie Polskiej� 
opisująca osobliwości przyrody bije 
rekordy popularności. Nazwa �tygry-
sek� odnosi się tym razem do samo-
chodu Renault Twingo w wersji GT. 
Ten maluch francuskiej Þ rmy wypo-
sażony w 110-konny silnik umiesz-

czony z tyłu to rzeczywiście praw-
dziwy drapieżnik. No może drapież-
niczek � dlatego też tygrysek, a nie 
tygrys, największy i najgroźniejszy 
z kotowatych. To twingo jest bardzo 
zwrotne i na tyle szybkie, że zaska-
kuje w krótkich sprintach spod świa-
teł kierowców zdecydowanie więk-
szych i dostojniejszych aut. Oczywi-
ście jazda po dłuższej trasie nie bę-
dzie zbytnią przyjemnością, to zde-
cydowanie miejski samochód.

Na pierwszy rzut oka twingo to nie-
wielki, garbaty samochodzik, ale 

w środku czterech pasażerów znaj-
dzie naprawdę sporo miejsca. Szcze-
gólnie z przodu wygodne, wielkie 
fotele samym wyglądem zachęcają 
do krótszych podróży.

W bagażniku umieszczonym nad 
silnikiem za dużo miejsca nie ma. 
Pod maską z przodu znajduje się 
m.in. wlew płynu do spryskiwacza, 
ale aby ją otworzyć, trzeba ukoń-
czyć co najmniej politechniczne stu-
dia wyższe. Nie ukończyłem. Jednak, 
by nie zostawić Państwa z tym pro-
blemem, przedstawiam instrukcję. 
Aby otworzyć przednią klapę należy: 
a) odsunąć dwie zaślepki w atrapie 
przedniego grilla, b) jeśli zamknię-
te, przekręcić kluczyk, c) pociągnąć 
za dwie dźwigienki, d) wysunąć kla-
pę w kierunku jazdy. Zamykanie tej-
że klapy jest podobnie skomplikowa-
ne. Może lepiej jeździć z butelką wo-
dy z płynem i od czasu do czasu po-
lewać szybę�

Interesująca sylwetka kryje pojemne (jak na takiego malucha) wnętrze|fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska (x3)

MOTORYZACJA \ Renault Twingo GT Energy TCe 0,9 110 KM

Tygrysek garbusek \\ Nowe twingo 

w wersji GT to szybkie 

i oryginalne auto. 

Szkoda tylko, 

że upodobali go sobie 

do zatrzymywania 

funkcjonariusze służby 

drogowej policji� 

Przynajmniej tak 

mi się wydawało. \\

Płytki bagażnik nie pomieści wiele

Bardzo uproszczona deska rozdzielcza 

DANE TECHNICZNE

Silnik/pojemność (ccm) 898

Moc (kW/KM/obr./min)
80 kW/110 KM przy 

5750 obr./min

Maks. mom. obr. (Nm/obr.) 170/2000

Przyspieszenie 0�100 km/h (s) 9,6 s

Prędkość maks. (km/h) 182 km/h

Zużycie paliwa wg producenta 

(cykl mieszany)
5,2 l/100 km

Masa własna/ Dopuszczalna masa 950/1300 kg

Wymiary (dł./szer./wys. mm) 3595/1647/1557

Pojemność bagażnika (l) 219�980

Ceny auta od (wersja life silnik SCe 70KM) 36 600 zł

Samochód testowy (wersja GT) 58 000 zł

Wyposażenie m.in.:  4 poduszki, klima aut., ABS, system 

multimedialny R-link, ESP, nawigacja, kamera parkowania

eprasa.pl
eprasa.pl 44b6497ae0

http://www.niezalezna.pl/
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POZIOMO

3)  syn Abrahama

6)  zwany kawonem

7)  słodki ziemniak

8)  cieszy maklerów

11)  płoną w kominku

13)  udomowiona lama

14)  przygrywała 

Neronowi

17)  budująca harmonia

20)  awaryjny przycisk 

komputera

21)  sanna z pochodniami

22)  skalna przepaść
23)  śnieżny grozi lawiną

PIONOWO

1)  wieńczy dom

2) ptak znad Nilu

3)  pokój w chacie

4)  twórca dzieła
5)  samica rysia

9)  niemiecki obóz dla 

oÞ cerów

10)  skandynawski bard

11)  drugi plan

12)  jutowy na mąkę
15)  pasożytniczy owad

16)  meble z Desy

17)  jezuici lub dominikanie

18)  zastyga w formie

19)  stuoki olbrzym

KRZYŻÓWKA SUDOKU
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Alicja Rutkowska

U rodz i łam s ię 
w  k w i e t n i u 
1934 r. w rodzi-
nie Heleny i Wła-

dysława Dybiec i babci He-
leny Czajkowskiej w War-
szawie przy ul. Kroch-
malnej 76. Mój ojciec był 
w AK. Przez okres istnienia 

getta i do końca powsta-
nia w getcie w godzinach 
nocnych przyprowadzano 
do naszego domu żydow-
skie dzieci. Myto je, golo-
no, karmiono i przekazy-
wano dalej. Jeden raz uda-
ło mi się zobaczyć dzieci 
przez szparę w drzwiach 
do pokoju. Stały w kolejce 
do mycia.

Kiedy potem zapyta-
łam mamę, powiedziała, 
że to są sieroty po bombar-
dowaniu i trzeba im zna-
leźć dom. Dopiero w czasie 
Powstania Warszawskiego, 
uciekając przed wojskiem 
niemieckim, zobaczyłam, 
którędy te dzieci żydow-
skie dostały się do naszego 
domu. Okazało się, że piw-

nice w domach były prze-
kopane od ul. Żelaznej. Tę-
dy i my uciekaliśmy w głąb 
miasta. W połowie sierp-
nia 1944 r. wypędzono nas 
przez palącą się Warszawę 
na zachód. Udało się nam 
uciec z kolumny prowadzo-
nej do obozu we Włochach. 
Przesiedzieliśmy w dołach 
po gliniankach do nocy. Te-

raz ten odcinek ul. Kroch-
malnej to ul. Kotlarska.

 Kiedy czytam i słyszę 
tę nagonkę na Polskę o Ho-
lokaust,  zastanawiam 
się, ile tych dzieci prze-
żyło dzięki poświęceniu 
Polaków.

Opracowała: Sylwia Krasnodębska

PODZIEL SIĘ Z NAMI ZNANĄ 

CI HISTORIĄ 

LUB ŚWIADECTWEM 

o Polakach, którzy ratowali Żydów. 

Wyślij tekst i dołącz archiwalne 

zdjęcie na adres 

sprawiedliwipamietamy@swsmedia.pl 

lub drogą tradycyjną:

�Gazeta Polska Codziennie�, 

ul. Filtrowa 63/43, 02-056 Warszawa

Z dopiskiem: Sprawiedliwi Pamiętamy

Materiały te będziemy publikowali 

na łamach �Codziennej�.

Będziemy też na Twitterze: 

#SprawiedliwiPamietamy

NASZA AKCJA \ Tak ratowaliśmy Żydów (cz. 24) � list od czytelnika

Zobaczyłam ich przez 
szparę w drzwiach

CYTAT \ Duch tęskni w ciasnej klatce ciała. Ludzie czują i rozważają śmierć pod kątem 

końca, a jest ona tylko dalszym ciągiem życia, innym życie m � napisał Janusz Korczak, 

polsko-żydowski lekarz, który poszedł z dziećmi na śmierć do komory gazowej. Hitlerowcy 

proponowali mu ratunek. Nie skorzystał.

Przez okres istnienia getta i do końca powstania w getcie w godzinach nocnych przyprowadzano do naszego 

domu żydowskie dzieci. Myto je, golono, karmiono i przekazywano dalej. Jeden raz udało mi się zobaczyć dzieci 

przez szparę w drzwiach. Stały w kolejce do mycia.

#SPRAWIEDLIWIPAMIĘTAMY

fot. Wikipedia/d

Warszawa po klęsce powstania| fot. Wikipedia
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DODATEK DOLNOŚLĄSKI

Funkcjonariusz policji ranny podczas działań bojowych 
poświęcił Polsce swoje zdrowie, ale Polska oddała mu tym, 
co najlepsze: opieką medyczną i służbową � powiedział 
Wojciech Żmija, dowódca Samodzielnego Pododdziału An-
tyterrorystycznego Policji we Wrocławiu podczas konferencji 
prasowej poświęconej pierwszemu w Europie zabiegowi 
rekonstrukcji postrzelonego nerwu kulszowego. 

Dobromiła Wrońska

Z
espół lekarzy z Klini-
ki Chirurgii Urazowej 
i Chirurgii Ręki Uniwer-
syteckiego Szpitala Kli-

nicznego we Wrocławiu pod 
kierownictwem prof. Jerzego 
Goska wykonał dwuetapową 
operację przeszczepu nerwu 
kulszowego z użyciem tkanek 
pobranych od zmarłego dawcy. 
Pacjent poddany operacji to po-
licjant postrzelony podczas ak-
cji w Wiszni Małej w grudniu 
ub.r., gdy jeden z napastników 
usiłujących okraść bankomat 
otworzył ogień do funkcjona-
riuszy (jeden z nich zginął). Do-
znał rozległej rany postrzało-
wej w okolicy pachwiny, a kula, 
która przeszła na wylot, spo-
wodowała ubytek nerwu kul-
szowego na odcinku 7 cm. 

� Rana postrzałowa z deÞ ni-
cji jest obrażeniem wielotkan-
kowym. Rany takie mają swo-
ją specyÞ kę, są bardzo trudne, 
obciążone dużym ryzykiem 
wystąpienia infekcji � wyjaśnił 
dr Jacek Martynkiewicz, czło-
nek zespołu operacyjnego. � Ob-
rażenia pacjenta obejmowały 
obszar od skóry aż do tkanek 
głębokich. Wystąpiło złamanie 
kości i objawy całkowitego po-
rażenia nerwu kulszowego. 

Wrocławski policjant prze-
szedł już dwie poważne opera-
cje (11 grudnia i 8 lutego), pod-
czas których został mu wszcze-
piony fragment nerwu pobrany 
od zmarłego dawcy. Zabieg, któ-
rego podjęli się lekarze z USK, 
nigdy dotąd nie został przepro-
wadzony w Europie, a na całym 
świecie odbyło się ich zaledwie 
kilkanaście. Jest to niezwykle 

skomplikowana metoda mikro-
chirurgiczna. Pacjent przez dłu-
gi czas musi przyjmować leki 
immunosupresyjne, zapobiega-
jące odrzutowi wszczepionego 
nerwu. Ale tylko taka metoda  
daje największe szanse na cał-
kowity powrót do zdrowia. 

� Pacjent miał uszkodzenie 
najcięższego stopnia, przerwa-
nie ciągłości nerwu w zakresie 
części strzałkowej i piszcze-
lowej � tłumaczy prof. Jerzy 
Gosk, kierownik kliniki. � Bez 
tej operacji szanse pacjenta 
na powrót funkcji spontanicz-
nych byłyby zerowe. Nie było-
by żadnej szansy, by ten nerw 
się zregenerował, a po upływie 
roku czy dwóch miałby m.in. 
całkowity zanik wszystkich 
mięśni i pozbawioną czucia 
kończynę � dodaje profesor. 

Pozytywne efekty były wi-
doczne zaraz po operacji, kiedy 
z dnia na dzień pacjent przestał 
mieć silne bóle spowodowa-
ne uszkodzeniem nerwu. Teraz 
czeka go długa rehabilitacja, 
a jak mówią lekarze, po dwóch 
latach powinna nastąpić rege-
neracja nerwu kulszowego.  

Czwartek
01/03/2018

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s.2

 ŚLEDZTWO 

Odpowie za wyłudzenia 
VAT-u

Prokuratura Regionalna we Wro-

cławiu skierowała do Sądu Okrę-
gowego w Opolu akt oskarżenia 

przeciwko Alexowi Ch., obywate-

lowi Izraela i Ukrainy, któremu 

zarzuca się kierowanie zorgani-

zowaną grupą przestępczą. Jak 

podaje prokuratura, licząca sie-

dem osób grupa zajmowała się 
wyłudzaniem VAT-u i praniem 

brudnych pieniędzy. Zdaniem 

śledczych polegało to na przeka-

zywaniu poza granice kraju środ-

ków Þ nansowych pochodzących 

z przestępstw skarbowych (transfer 

na rachunki bankowe podmiotów 

zagranicznych). Rachunki te były 

wykorzystywane na potrzeby pod-

miotów zaangażowanych w me-

chanizm przestępczy, w tym spó-

łek na Seszelach i Cyprze. Grupa 

działała nie tylko w Polsce, lecz 

także w Estonii, na Łotwie, Litwie, 

Słowacji, w Niemczech i na Wę-
grzech. Według prokuratury przez 

działania grupy skarb państwa 

stracił prawie 32 mln zł. Alex Ch. 

został wydany Polsce w grudniu 

2017 r. przez Szwajcarię w dro-

dze ekstradycji. Od tego czasu 

przebywa w areszcie. 

(ag)

 LIST INTENCYJNY 

Klasztor w Lubiążu pod 
mecenat państwa

Wojewoda dolnośląski Paweł Hre-

niak podpisał list intencyjny z fun-

dacją Lubiąż ws. nieodpłatnego 

przekazania skarbowi państwa 

klasztornego zespołu pocysterskiego 

w Lubiążu. � Wartość historyczna 

obiektu jest trudna do wyceny. To 

perła Dolnego Śląska i zabytek cią-
gle w mojej ocenie niedoceniany. 

Dlatego warto rozmawiać i szukać 
rozwiązań na zagospodarowanie 

i większe wykorzystanie tego uni-

katowego w skali świata obiektu. 

Podpisanie listu intencyjnego to 

pierwszy krok � mówi wojewoda.

�Przejęcie zespołu poklasztorne-

go opactwa Cystersów w Lubiążu 

wraz ze zobowiązaniami Fundacji 

Lubiąż przez podmiot publiczny 

stworzy większe możliwości ochrony 

i zagospodarowania tego zabytku, 

a także pozwoli przywrócić pod me-

cenatem państwowym dawną jego 

świetność, przez co będzie mógł 
służyć mieszkańcom tak nasze-

go kraju, jak i Europy� � czytamy 

w liście. Wojewoda powołał zespół, 
który zajmie się dalszymi pracami 

związanymi z przejęciem zabytku. 

(ag)

Zagraniczne 
inwestycje KGHM-u

Klasztor w Lubiążu pod 
mecenat państ a

ą
Podpisanie listu intencyjnego to 

pierwszy krok � mówi wojewoda.

�Przejęcie zespołu poklasztorne-

ó

Zabieg, którego podjęli się 
lekarze z USK, nigdy dotąd nie 
został przeprowadzony w Europie, 
a na całym świecie odbyło się ich 
zaledwie kilkanaście

 ZDROWIE  PIONIERSKA OPERACJA WROCŁAWSKICH LEKARZY 

 LIST INTENCYJNY P

p

Postrzelony 
policjant odzyska 
sprawność 

Lekarze są zadowoleni z wyniku operacji| fot. Ignac Głowacki/Gazeta Polska
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MILITARY SKI PATROL

ZAWODY \ W okolicach Szklarskiej Poręby w dniach 7�8 marca przeprowa-

dzone zostaną zimowe zawody górskie, nawiązujące w swojej formule do przed-

wojennych zawodów Military Ski Patrol. Zgłosiła się rekordowa liczba 26 zespołów, 

w tym 5 zagranicznych. Po raz pierwszy w zawodach udział wezmą żołnierze z USA. 

Oceniane będą umiejętności m.in. z zakresu topograÞ i, skialpinizmu oraz survivalu.

J
ak poinformowa ł 
KGHM, jego dwie spół-
ki zależne DMC Mining 
Services (UK) Ltd. oraz 

DMC Mining Services Ltd. za-
warły umowę z York Potash 
Ltd., Þ rmą należącą do notowa-
nej na londyńskiej giełdzie pa-
pierów wartościowych Þ rmie 
Sirius Minerals PLC. Kontrakt 
zakłada realizację usług projek-
towania oraz głębienia czterech 
szybów w ramach projektu wy-
dobycia polihalitu na terenie 
Parku Narodowego North York 
Moors w Wielkiej Brytanii. 

Spółka z grupy kapitałowej 
KGHM-u wykona pogłębienie 
szybów produkcyjnego i mate-
riałowo-zjazdowego o głęboko-
ści ok. 1600 m każdy oraz dwóch 
szybów będących częścią pod-
ziemnego systemu transportu 
urobku o głębokości ok. 350 m 
każdy. � To jeden z największych 
kontraktów w historii DMC. Li-
czę, że jego realizacja umocni 
pozycję spółki w sektorze gór-

niczym jako podmiotu, który 
świadczy usługi z wykorzysta-
niem najnowszych i najbardziej 
efektywnych rozwiązań techno-
logicznych � powiedział prezes 
zarządu KGHM-u Radosław Do-
magalski-Łabędzki. 

Kontrakt otwiera drogę do za-
angażowania w projekt Przed-
siębiorstwa Budowy Kopalń 
PeBeKa SA spółki z Grupy Ka-
pitałowej KGHM-u, która spe-
cjalizuje się w realizacji projek-
tów w zakresie infrastruktu-
ry górniczej. Firma wykonała 
wszystkie 30 szybów kopalni 
KGHM-u. � Kontrakt przewiduje 
możliwość zlecenia przez DMC 
podwykonawstwa części prac 
dla spółki PeBeKa. To zapewni 
możliwość pozyskania nowych 
kontraktów zagranicznych, co 
zakłada strategia rozwoju tej 
spółki � zaznacza zarząd.

W połowie grudnia zarząd 
KGHM-u poinformował również, 
że ministrowie środowiska oraz 
energii, górnictwa i zasobów ro-

py naftowej Kolumbii Brytyjskiej 
zdecydowali o nieprzyznaniu 
certyÞ katu oceny środowiskowej 
dla projektu miedziowo-złotowe-
go Ajax zlokalizowanego w pobli-
żu Kamloops w Kolumbii Brytyj-
skiej � prowincji Kanady.

Co dalej? O sprawę zapy-
taliśmy rzecznik prasową 
KGHM-u. � Odpowiednie resor-
ty federalne dokonają teraz re-
wizji. Rząd federalny ostatecz-
nie określi, czy niekorzystne 
skutki tego projektu są uzasad-
nione, tak aby projekt mógł być 
procedowany pomimo niepo-
żądanego oddziaływania � po-
wiedziała nam Justyna Mosoń. 
� KGHM Ajax po zapoznaniu się 
z argumentacją decyzji rozważy 
podjęcie kolejnych kroków. Mo-
gą one obejmować wykorzysta-
nie środka odwoławczego w po-
staci kontroli sądowej � dodała.

Czyżby KGHM stał się zagroże-
niem dla intratnych interesów 
Kanadyjczyków? Przypomnij-
my, że w Prokuraturze Okręgo-

wej w Świdnicy trwa śledztwo 
w sprawie koncesji na poszu-
kiwanie i rozpoznawanie złóż 
udzielonych spółce kanadyjskie-
go koncernu. Obecnie trwa spór 
w sądzie arbitrażowym, dla-
tego politycy odmawiają nam 
komentarzy w tej sprawie. Jak 
podkreślają � ich wypowiedzi 
mogą zaszkodzić Polsce na are-
nie międzynarodowej.

 KGHM INWESTUJE ZA GRANICĄ 

Nowe kontrakty, stare kłopoty
Miedziowy potentat podpisał nowy kontrakt � pogłębi szyby na terenie parku narodowego w Wielkiej Brytanii. Wkrótce spół-
ka ma także podjąć decyzję co do projektu Ajax w Kolumbii Brytyjskiej, prowincji Kanady.

\\ To jeden 

z największych 

kontraktów w historii 

DMC. Liczę, że jego 

realizacja umocni 

pozycję spółki 

w sektorze górniczym 

jako podmiotu, który 

świadczy usługi 

z wykorzystaniem 

najnowszych 

rozwiązań 
technologicznych 

� powiedział 
prezes zarządu 

KGHM-u Radosław 

Domagalski-

-Łabędzki \\ 

 EDUKACJA 

Generał Anders: patron, który inspiruje
Z okazji 15-lecia nadania SP nr 73 imienia gen. Władysława Andersa stolicę Dolnego Śląska odwiedziła minister Anna Maria Anders, córka bohatera, peł-
nomocnik rządu do spraw dialogu międzynarodowego.

Historia niejako zatoczyła koło. 
W 2003 r. we wrocławskiej podsta-
wówce przy ul. Glinianej podczas oÞ -
cjalnego nadawania imienia obecna 
była wdowa po generale Irena Anders, 
która wówczas powiedziała: �Szale-
nie kochał Polskę, był oddany sprawie 
i do końca nie pogodził się z tym, że 
będzie żył na emigracji�. Swoją obec-
nością zaszczycił wrocławian także 
Ryszard Kaczorowski. �Rozpoczął się 
nowy etap w życiu szkoły� � stwier-
dził w 2003 r. ostatni prezydent II RP 
na uchodźstwie, odsłaniając pamiątko-
wą tablicę ze słowami generała Ander-
sa: �Odrzućmy wszystko, co nas dzieli, 
bierzmy wszystko, co nas łączy�. 

Tegoroczne obchody rozpoczęły się 
od uroczystej mszy św. w kościele pw. 
św. Henryka. Po modlitwie wojewoda 
dolnośląski Paweł Hreniak wraz z mi-
nister Anders złożyli kwiaty pod pa-
miątkową tablicą w szkole, na której 
umieszczono słowa wielkiego genera-
ła. Następnie rozpoczęła się akademia 
szkolna, która przypominała nadanie 
szkole patrona. � Dla mnie to bardzo 
wzruszająca uroczystość. Wiem, że 15 
lat temu, gdy nadano patronat tej szko-
le, przybyła moja mama. I nigdy nie wy-

obrażałam sobie, że będę na takiej rocz-
nicy nie tylko jako córka generała, ale 
też jako przedstawiciel rządu. Choć to, 
że jestem córką Władysława Andersa, 
jest dla mnie najważniejsze � stwierdzi-
ła minister Anna Maria Anders.

Podczas gali otrzymała honorową od-
znakę �Przyjaciel szkoły�. � Od lat pielę-

gnuję pamięć o swoim ojcu, jego żołnie-
rzach, naszej historii i jej bohaterach. To 
odznaczenie jest dla mnie wielkim za-
szczytem. Patrząc na archiwalne zdjęcia 
sprzed 15 lat, naprawdę się wzruszy-
łam. Wojsko, młodzież i szkoły są mo-
ją największą pasją. Mój ojciec kochał 
dzieci. Tak bardzo zależało mu na ich 

edukacji� Przez całe swoje życie pra-
cował na to, by mogły się uczyć. To było 
w Rosji, we Włoszech i w Anglii � mó-
wiła minister Anders, podkreślając, że 
chce podążać szlakiem swego ojca i kie-
rować się wyznawanymi przez niego 
wartościami. 

Odznakę �Przyjaciela szkoły� otrzy-
mali także bp Andrzej Siemieniewski, 
biskup pomocniczy archidiecezji wro-
cławskiej oraz Maria Dutkiewicz. � Jak 
pokazuje doświadczenie, szkoła cudow-
nie się rozwija, pięknie pracuje i zdo-
bywa uznanie rodziców oraz społecz-
ności, do czego inspiruje wasz patron. 
Ja się cieszę, że imię generała Andersa 
jest niezapomniane. Do końca życia bę-
dę dziękowała, że z tej nieludzkiej zie-
mi Związku Sowieckiego zostałam ura-
towana w grupie 3,5 tys. ludności cy-
wilnej. Za to zawsze dziękuję � mówiła 
Maria Dutkiewicz, która dzięki Armii 
Andersa podczas II wojny światowej, 
przebywając na zsyłce na Syberii, zna-
lazła schronienie w Afryce. Podróż z te-
renów Uzbekistanu na Czarny Ląd za-
jęła Marii i jej rodzinie w sumie ponad 
rok.

Nikodem Prokocimski

Anna Maria Anders odwiedziła Wrocław po raz drugi| fot. Tm/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d
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Zaprojektują wózek biegowy 
dla niepełnosprawnych dzieci
Studenci Politechniki Wrocławskiej będą projektować wózki biegowe dla niepełnospraw-
nych dzieci � poinformowała uczelnia. Najciekawszy projekt zostanie nagrodzony i może 
doczekać się realizacji.

Pomysł narodził się dzięki spo-
tkaniu z Łukaszem Malaczew-
skim, Þ zjoterapeutą, który pra-
cuje z niepełnosprawnymi dzieć-
mi � wyjaśnia inicjator akcji dr 
hab. Tomasz Zatoński z Uniwer-
sytetu Medycznego we Wrocła-
wiu. � Wspólnie z Jaśkiem Kmie-
ciem udowadniają, że bariery 
mamy tylko w głowie. Z sukcesa-
mi startują nie tylko w biegach, 
ale też triatlonie. Pomyśleliśmy, 
że fantastyczną sprawą byłoby 
stworzyć specjalny wózek bie-
gowy dla niepełnosprawnych 
dzieci. Sami nie byliśmy w stanie 
tego zrobić, nawiązałem więc współpracę z na-
ukowcami Politechniki Wrocławskiej i bez pro-
blemu znalazłem chętnych do pomocy.

Wózek biegowy dla dzieci z niepełnosprawno-
ściami musi spełniać konkretne wymagania: ma 
być bezpieczny, komfortowy, chronić kręgosłup 
oraz zapewniać stabilność podczas pokonywa-
nia zakrętów lub na nierównym terenie. Dodat-
kowo konstrukcja powinna być odporna i lekka, 
chronić przed wiatrem i opadami atmosferycz-

nymi, łatwo się składać oraz być 
wyposażona w mechatroniczny 
system diagnostyczny mierzący 
m.in. przeciążenia i drgania, któ-
rym jest poddany podczas biegu 
niepełnosprawny sportowiec. 

Projektowaniem takiego pojaz-
du zajmą się studenci interdy-
scyplinarnego kierunku mecha-
tronika, prowadzonego na trzech 
wydziałach PWr: elektrycznym, 
elektroniki mikrosystemów i fo-
toniki oraz mechanicznym. I to 
właśnie naukowcy z tego ostat-
niego podjęli się koordynacji za-
dania. Jak wyjaśnia dr hab. Jacek 

Bałchanowski z wydziału mechanicznego, który 
prowadzi zajęcia z projektowania układów me-
chatronicznych, chętni studenci będą pracować 
nad projektem w 3�4 osobowych grupach. Propo-
zycje swoich konstrukcji zaprezentują na koniec 
semestru. Ogłoszenie wyników i wręczenie nagród 
najlepszym zespołom nastąpi 29 września podczas 
4. Biegu Uniwersytetu Medycznego.

(ag)

PODARUJ PACZKĘ LWOWIAKOWI 

AKCJA \ Tylko do 12 marca można przekazywać 
żywność i środki czystości w ramach akcji �Wielka-

nocna paczka dla Rodaka ze Lwowa�, organizowanej 

przez dolnośląską Solidarność. Dary można przekazy-

wać w LO nr VIII we Wrocławiu przy ul. Zaporoskiej 71.

AKCJA �ZIMA� TRWA

REGION \ Policjanci z Kłodzka i Jeleniej Góry ura-

towali przed zamarznięciem kolejne osoby, m.in. męż-
czyznę, który w temperaturze minus 16 st. C wyziębio-

ny spał w namiocie, oraz nieprzytomnej kobiecie leżą-
cej na podłodze jednego z opuszczonych budynków.

Dodajmy, że kilka lat temu 
wyścig o koncesje z KGHM-em 
na rozpoznawanie złóż �Bytom 
Odrzański� i �Kotla� wygrała 
Þ rma kanadyjskiego koncer-
nu � Leszno Copper, zależna od 
Miedzi Copper, zarejestrowanej 
w Luksemburgu, a kontrolowa-
nej przez grupę kapitałową Lu-

mina Capital Limited Partner-
ship. Na czele Miedzi Copper 
jako dyrektor generalny stał 
Stanisław Speczik, który daw-
niej był prezesem KGHM-u. 
W 2005 r. media tak pisały 
o nim w kontekście gigantycz-
nej afery: �współodpowiedzial-
ny za utratę kilkudziesięciu 

milionów dolarów przez pań-
stwową spółkę KGHM�. Spe-
czik przez kilka miesięcy zaj-
mował stanowisko sekretarza 
stanu w Ministerstwie Skarbu 
Państwa w gabinecie kierowa-
nym przez Marka Belkę.

(mg)

Miedziowy potentat skutecznie zdobywa zagraniczne rynki| fot. KGHM/d

fot. mat. pras./d fot. Policja.gov.pl/d

CO JEST GRANE?KULTURALNY FLESZ
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 SZANTY 

 MUZYKA 

Chasing 
the Breath 

Pokaz filmu Adriana Dmocha 

�Chasing the Breath� z okazji 

45. urodzin Roberta Celińskie-

go � bohatera filmu. Dokument 

opowiada o człowieku, który chce 

wygrać jeden z najtrudniejszych 

maratonów na świecie, pokazuje 

treningi oraz mentalne przygo-

towania Celińskiego do startu 

w Tenzing Hillary Everest Ma-

rathon. 

Czwartek, 1 marca, godz. 20, Kino 

Nowe Horyzonty, ul. K. Wielkie-

go 19a-21, Wrocław 

Samuel 
Alty 

Koncert Samuela Alty�ego, tan-

cerza, aktora, piosenkarza oraz 

multiinstrumentalisty z Nowej Ze-

landii. Autora minialbumu z 2015 r. 

�Heart Song� oraz płyty �Hamme-

ring Nails Into The Sky�, w której 

łączy elementy folku, popu, beat-

boxu i finger style. W klubie Proza 

wystąpi ze Zbigniewem Kozerą 
(kontrabas) i Philem Clarkiem 

(perkusja). 

Czwartek, 1 marca, godz. 20, 

Proza, Przejście Garncarskie 2, 

Wrocław 

 FOLKLOR 

Śpiewogra 

Podczas muzycznego wieczoru 

usłyszymy zespół ludowy Śpie-

wogra, założony zarówno przez 

profesjonalnych wokalistów, jak 

i amatorów, których łączy miłość 
do muzyki ludowej. Zespół wystę-
pował m.in. podczas Kalejdoskopu 

Kultur we Wrocławiu, a także we 

Francji, uczestniczył w spektaklu 

�Sen nocy letniej�. 

Czwartek, 1 marca, godz. 18, Klub 

Muzyki i Literatury, pl. Kościusz-

ki 10, Wrocław 

Sen o Polsce 

Z okazji tegorocznych obchodów 

Narodowego Dnia Pamięci Żołnie-

rzy Wyklętych odbędą się projekcje 

Þ lmów poświęconych bohaterom: 

�Bitwa pod Rząbcem � historia 

prawdziwa� oraz �Tarzan � ułan 

z Zawichostu�, a także koncert 

(godz. 19), podczas którego za-

grają zespoły: Pozytywka, Apoka-

lipsa i Basti. 

Czwartek, 1 marca, godz. 17.30, 

WOK � Wołowski Ośrodek Kultury, 

ul. W. Sikorskiego 6, Wołów 

 OPERETKA 

Kobiety Kalmana 

Muzyczny wieczór poświęcony 

węgierskiemu mistrzowi ope-

retki Emmerichowi Kalmanowi. 

Pojawią się trzy wyjątkowe bo-

haterki jego dzieł: Księżniczka 

Czardasza, Księżniczka Cyrkówka 

i Hrabina Marica. Podczas koncer-

tu usłyszymy arie solistki, duety 

z tenorem, a wieczór wzbogacą 
tańce w wykonaniu Baletu Sceny 

Kamienica. 

Czwartek, 1 marca, godz. 19, Sce-

na Kamienica, ul Joachima Lele-

wela 15, Wrocław 

Festiwal piosenki 
żeglarskiej 

Pierwszy dzień XXIX edycji Spotkań 
z Piosenką Żeglarską i Muzyką Folk 

�Szanty we Wrocławiu�, jednego 

z najstarszych i najważniejszych 

polskich festiwali. Imprezę zainau-

guruje koncert �Pierwsze urodziny 

Neptunka szantowo-staroklasztor-

nego�, podczas którego wystąpią 
m.in. W Stronę Portu, Jan i Klan 

czy Za Horyzontem. 

Czwartek, 1 marca, godz. 19 

Stary Klasztor, ul. Purkyniego 1, 

Wrocław 
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W Nowym Sączu z boiska wiało nudą| fot. Jan Gruca/400mm
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SPORT
UDANY START JUNIORÓW

BIATLON \ Bardzo dobrze wypadł w swoim pierwszym biegu na mistrzo-

stwach Europy juniorów Wojciech Janik. Spudłował tylko raz podczas czterech 

pobytów na strzelnicy i zajął 7. miejsce. Gdyby się nie pomylił � miałby trzecie. 

Dwaj kolejni zawodnicy MelaÞ ru Czarny Bór znaleźli się na dalszych pozycjach 

� Wojciech Flip był 17., a Mateusz Gierczyk 79.

 PIŁKA NOŻNA 

Sytuacje 
bramkowe nie 
były częste w tym 
spotkaniu. Więcej 
było niecelnych 
podań i złych 
przyjęć, a piłka 
odbijała się 
wszędzie, tylko 
nie tam, gdzie 
akurat powinna

 PIŁKA RĘCZNA 

Zdobyły Gdynię
Piłkarki ręczne KPR-u Kobierzyce nie zwalniają tempa. 

W zaległym spotkaniu 16. kolejki ekstraklasy podopiecz-

ne Edyty Majdzińskiej wywołały sporą sensację, wygrywa-

jąc w wyjazdowym spotkaniu z mistrzem Polski GTPR-em 

Gdynia 26:22. Najskuteczniejszą w tym spotkaniu zawod-

niczką kobierzyczanek była Marta Dąbrowska, która rzu-

ciła 7 bramek. KPR zajmuje 7. pozycję w tabeli.

Chrobry na kolanach

Szczypiorniści Chrobrego Głogów nie sprawili swoim kibi-

com niespodzianki. Zaległy mecz 18. kolejki z Górnikiem 

Zabrze głogowianie przegrali aż 19:31. Pomimo tej po-

rażki nadal zajmują 3. miejsce w tabeli.

 KOSZYKÓWKA 

Zmiany w Ślęzie Wrocław

W związku z pozyskaniem do kadry wrocławianek Eliny Di-

keoulakou trener Arkadiusz Rusin podjął decyzję o rozwią-
zaniu kontraktu z Sonią Ursu-Kim. � Sonia pomogła nam 

na tyle, na ile mogła. W końcówce sezonu, w najważniej-

szych meczach, potrzebowaliśmy wzmocnień, zawodniczki 

ukształtowanej, z doświadczeniem � skomentował rozwią-
zanie kontraktu z Rumunką szkoleniowiec wrocławianek.

(bg)

0:1
Sandecja
–Zagłębie

Transfery 
między 
Pomorzem 
a Dolnym 
Śląskiem

Końcówka okienka transferowego to gorący okres we 

wszystkich drużynach, nie tylko w tych z najwyższej 

półki. Podobnie jest w drużynie jednego z dolnoślą-

skich zespołów ekstraklasy.

Zagłębie Lubin na sam koniec okresu transferowego po-

zyskało jednego zawodnika i sprzedało innego. Barw lu-

binian nie będzie już reprezentował skrzydłowy Krzysztof 

Janus. 31- letni zawodnik podpisał obowiązujący do koń-

ca sezonu kontrakt z Arką Gdynia. Piłkarz reprezentował 

barwy Zagłębia przez 2,5 sezonu. W tym roku nie potraÞ ł 

jednak się przebić do pierwszego składu i sztab szkolenio-

wy podjął decyzję o jego sprzedaży. Z Pomorza na Dolny 

Śląsk przeniósł się z kolei Mateusz Matras. 27-letni defen-

sywny pomocnik reprezentował do tej pory drużynę Lechii 

Gdańsk. Z �Miedziowymi� związał się kontraktem na dwa 

i pół roku. Matras może występować nie tylko na pozy-

cji defensywnego pomocnika, ale również obrońcy. Do jego 

atutów należą przede wszystkim dobra gra w defensywie, 

siła Þ zyczna i znakomita gra głową. Nowy zawodnik Zagłę-

bia potraÞ  również odnaleźć się pod bramką przeciwnika. 

W 163 spotkaniach, które do tej pory rozegrał na szczeblu 

ekstraklasy, zanotował 11 bramek i 12 asyst. Jak na defen-

sywnego piłkarza to dobry wynik.

(bg)

 PIŁKA NOŻNA 

Zwycięstwo 
w mrozie
Piłkarze Zagłębia Lubin pokonali w wyjazdowym spotkaniu w 25. kolejce ekstraklasy San-
decję Nowy Sącz 1:0. Bramkę dla �Miedziowych� zdobył w 43. minucie Kamil Mazek.

Bartłomiej Górski

S
amo spotkanie nie było jednak 
zbyt porywającym widowi-
skiem. Wpływ na to miało kilka 
czynników. Po pierwsze � eks-

tremalna temperatura. Było około mi-
nus 20 stopni C. Płyta boiska, która 
była zmrożona, też nie ułatwiała za-
dania. Warunki nie sprzyjały skutecznej 
grze w piłkę. Jednak mimo tak niekorzyst-
nych czynników podopieczni Mariusza Lewan-
dowskiego potraÞ li wywieźć z Niecieczy bardzo po-
trzebne trzy punkty. 

Sytuacje bramkowe nie były częste w tym spo-
tkaniu. Więcej było niecelnych podań i złych przy-
jęć, a piłka odbijała się wszędzie, tylko nie tam, 
gdzie akurat powinna. Szybciej do takich warun-
ków spotkania przyzwyczaili się goście i to oni 
mieli pierwszą okazję bramkową. Po błędzie obro-
ny Sandecji sam na sam z bramkarzem gospodarzy 
Michałem Gliwą znalazł się Filip Starzyński, jed-
nak przegrał to starcie. Kolejna akcja przyniosła 
już bramkę Dolnoślązakom. Akcja prawym skrzy-
dłem, dośrodkowanie Jakuba Tosika, próba strzału 
Filipa Jagiełły, futbolówka odbija się od stojącego 
przed bramką napastnika Zagłębia Jakuba Maresa 

i traÞ a do Mazka, który nie marnuje 
okazji. 

O drugiej części tego pojedyn-
ku można by właściwie napisać 
tylko tyle, że się odbyła. Strzały 
na bramkę, jeśli były, to niecelne 
� zarówno z jednej, jak i z dru-
giej strony. Sandecja próbowa-

ła coś jeszcze ugrać, jednak gdy 
w 66. minucie za czerwoną kartkę 

boisko musiał opuścić gracz miejsco-
wych Płamen Kraczunow, z planów zdoby-

cia chociaż jednego punktu nie zostało nic. Po 
spotkaniu trener Zagłębia Mariusz Lewandow-
ski powiedział: � Odnieśliśmy ważne zwycię-
stwo, ale równie ważne było dla nas, żeby prze-
trwać. Nie jest łatwo grać przy tak niskiej tem-
peraturze, na tak zmrożonym boisku.

Szkoleniowiec gości ma zdecydowaną rację. Gra 
w takich warunkach to po prostu parodia. Czy 
nie byłoby lepszym rozwiązaniem przeniesienie 
spotkania na inny dzień? Kolejny mecz zawodnicy 
Zagłębia rozegrają w piątek 2 marca o godz. 20.30. 
Ich przeciwnikiem w spotkaniu na własnym sta-
dionie będzie Lechia Gdańsk. Miejmy nadzieję, 
że tym razem warunki pogodowe bardziej będą 
sprzyjały grze. 

fot. Biathlon.pl/d
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 URBANIZACJA  ZAPLANOWALI ŁÓDŹ NA KILKADZIESIĄT LAT 

DODATEK ŁÓDZKI

Mieszkania w centrum miasta, a nie na obrzeżach � do tego 
chce zachęcić łodzian Miejska Pracownia Urbanistyczna, 
która opracowała studium zagospodarowania przestrzenne-
go. W marcu uchwalą je miejscy radni.

Bartłomiej Krasnodębski

M
PU zaplanowa-
ła wygląd Łodzi 
na kilkadziesiąt 
lat. W mieście bę-

dą dwie strefy: wielkomiejska 
i ogólnomiejska. Strefa wielko-
miejska to centrum Łodzi. Bę-
dzie ona podzielona na kolejne 
podstrefy. Najbliżej ul. Piotr-
kowskiej oraz Księżego Młyna 
powstanie podstrefa restryk-
cji i konserwacji. Tutaj zosta-
nie zachowana historyczna 
zabudowa. Będzie tam jedynie 
budownictwo wielorodzinne, 
głównie kamienice. � Zabudo-
wa wielorodzinna zdominu-
je także podstrefę równowa-
gi i kompromisu. Są to rejony 
Starych Bałut i Starego Polesia. 
W pobliżu centrum, m.in. przy 
ul. Uniwersyteckiej, trasie W-Z, 
Dworcu Kaliskim czy na Sta-
rym Widzewie, pojawi się stre-
fa rewolucji i kreacji. Tam za-
chowane zostanie budownic-
two wielorodzinne i jednoro-
dzinne � twierdzi Robert War-

sza, dyrektor MPU. Do strefy 
ogólnomiejskiej, znajdującej się 
poza centrum miasta, mają na-
leżeć duże osiedla mieszkanio-
we oraz domki jednorodzinne. 

Jednak przy tworzeniu stu-
dium zagospodarowania prze-
strzennego nie obyło się bez pro-
testów mieszkańców. Łodzianie 
złożyli ok. 3 tys. uwag do pro-
jektu uchwały. Walka toczyła 
się m.in. o niezabudowywanie 
poligonu na Brusie. Początkowo 
władze miasta chciały część Bru-
sa sprzedać pod zabudowę rezy-
dencjonalną, a z reszty utworzyć 
teren rekreacyjny. Dopiero po 
protestach mieszkańców, spo-
łeczników oraz samorządowców 
z PiS-u urzędnicy wycofali się ze 
swojego pomysłu.

W studium zagospodarowania 
przestrzennego częściowo do-
puszczono zabudowę niedale-
ko Lasu Łagiewnickiego, m.in. 
w rejonie ul. Przepiórczej, Okól-
nej i Czapli. � Mieszkańcy tych 
terenów protestowali, dlatego 
uwzględniliśmy ich uwagi. Zabu-
dowy nie dopuszczamy w dolinie 

Bzury tworzącej korytarz ekolo-
giczny � przyznaje dyrektor MPU.  

Dużym problemem dla miesz-
kańców może być zaplanowana 
w studium zagospodarowania 
przestrzennego strefa przemy-
słowa, która prawdopodobnie 
powstanie w Nowosolnej. � Tam 
inwestor będzie zobligowany do 
wybudowania obwodnicy. Sa-
mochody dojeżdżające do Þ rm 
nie pojadą środkiem osiedla 
� zapewnia dyrektor Warsza. 

Kolejne nowe tereny prze-
mysłowe powstaną też m.in. 
na Chocianowicach i Olecho-
wie. Jak zapewniają urzędni-
cy, nie rozbuduje się fabryka 
gumowych uszczelek na Choj-
nach. � Inwestor na swoich 
działkach będzie mógł postawić 
tylko na działalność logistyczną 
� twierdzi Warsza. 

Zdaniem radnego PiS-u Bartło-
mieja Dyby-Bojarskiego dobrze, 
że pomysł władz miasta dą-
żących do zabudowy poligonu 
na Brusie poniósł klęskę. � Szko-
da, że urzędnicy nadal proponu-
ją Þ rmom logistycznym prowa-
dzenie działalności gospodarczej 
w Nowosolnej. Jeśli one fak-
tycznie tam powstaną, to miesz-
kańcy zaczną się wyprowadzać 
z osiedla � twierdzi radny. 

Na Brusie zielono, 
w Nowosolnej strefa 

przemysłowa

Łódź walczy 
o zielone Expo

s.2

Dużym problemem dla mieszkańców może być 
zaplanowana w studium zagospodarowania 
przestrzennego strefa przemysłowa, która 
prawdopodobnie powstanie w Nowosolnej

 TRANSPORT 

Mroźny początek 
sezonu rowerowego

Mimo dużych mrozów od dzisiaj 

w Łodzi można jeździć rowe-

rem publicznym. Osoba chcąca 

skorzystać z tego środka trans-

portu musi jednak najpierw 

zarejestrować się na specjalnej 

stronie internetowej lub termi-

nalu, a potem zapłacić mini-

mum 20 zł. W Łodzi są obecnie 

153 stacje roweru publiczne-

go i ponad 1,5 tys. rowerów. 

W kwietniu pojawią się też 
stacje roweru publicznego przy 

ul. św. Teresy 70/72, ul. Roki-

cińskiej 142, ul. Strykowskiej 

38, ul. Brzezińskiej 23/25 

i al. Grzegorza Palki 7. Będą 
one zlokalizowane na stacjach 

benzynowych firmy Orlen. Ło-

dzianie mają też do dyspozycji 

stacje napraw rowerów. Znaj-

dują się one m.in. przy al. Ja-

na Pawła II, al. Piłsudskiego, 

rondzie Lotników Lwowskich, 

rondzie Solidarności, ul. Inf-

lanckiej, Maratońskiej, Rojnej, 

al. Włókniarzy czy ul. Kusociń-
skiego. Na takich stacjach znaj-

dują się m.in. pompka i podsta-

wowe narzędzia oraz uchwyt do 

zawieszenia roweru. 

(bk)

 KONSTANTYNÓW 
 ŁÓDZKI

Spotkanie 
z najmłodszym więźniem 
politycznym PRL-u

5 marca w Konstantynowie Łódzkim 

odbędzie się spotkanie z Januszem 

Niemcem, synem kpt. Antoniego 

Żubryda i najmłodszym więźniem 

politycznym Polski Ludowej. � Spo-

tkanie z Januszem Niemcem różni 

się od innych organizowanych przy 

okazji Narodowego Dnia Żołnierzy 

Wyklętych. Będzie można spotkać 
się z człowiekiem, który jako 5-letnie 

dziecko przeszedł przez więzienie UB 

pod zarzutem �współpracy z bandą 
ojca� � mówi Kamil Klimczak z Klubu 

im. Romana Dmowskiego. � Chcemy 

przybliżyć mieszkańcom Konstantyno-

wa historię walki Antoniego Żubryda 

poprzez relację naocznego świadka 

� podkreśla organizator wydarzenia. 

Spotkanie rozpocznie się 5 marca 

o godz. 18 w sali przy kościele Naro-

dzenia Najświętszej Maryi Panny przy 

pl. Kościuszki 4/5. Antoni Żubryd ps. 

Zuch uczestniczył w obronie Warszawy 

we wrześniu 1939 r., był kapitanem 

Narodowych Sił Zbrojnych. Został 
zastrzelony 24 października 1946 r. 

przez tajnego współpracownika UB.

(hk)

Studium zagospodarowania przestrzennego zostanie uchwalone przez radnych prawdopodobnie w marcu | fot. Jan Środa/Gazeta Polska

twitter.com/GPCodziennie

https://www.facebook.com/
dodateklodzkigpc 

niezalezna.plgpcodziennie.pl

dodateklodzkigpc@swsmedia.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

Czwartek
01/03/2018
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Na portalach społecznościo-
wych trwa akcja �Poles Þ rst 
to save�, za kilka dni kolejna 
edycja Namiotów Wyklętych, 
a za sobą macie liczne spo-
tkania, wykłady i zapowiada-
cie kolejne. Od kiedy działacie 
w Łodzi? Jakie są Wasze cele?

Oddział łódzki Studentów dla 
Rzeczypospolitej istnieje od 
ponad 6 lat. Przez te lata zor-
ganizowaliśmy wiele spotkań 
i wykładów. Najważniejszą 
akcją, z którą można skojarzyć 
nasze stowarzyszenie, są Na-
mioty Wyklętych. Nasze cele to 
przede wszystkim: krzewienie 
patriotyzmu, uświadamianie 
społeczeństwa poprzez poka-
zywanie prawdy historycznej 

i naświetlanie tematów waż-
nych dla przyszłości, zachęca-
nie młodzieży do brania czyn-
nego udziału w życiu publicz-
nym.

Jaki jest cel akcji �Poles Þ rst 
to save�? Dlaczego prowadzi-
cie ją w języku angielskim?

Celem akcji �Poles Þ rst to sa-
ve� jest przypomnienie, że Pol-
ska została zaatakowana przez 
siły niemieckie we wrześniu 
1939 r. Polska była pierwszą 
oÞ arą niemieckiego terroru. 
I to właśnie Niemcy są odpo-
wiedzialne za zbrodnie popeł-
nione w obozach koncentracyj-
nych i zagłady na terenie całej 
Europy. Podkreślamy również, 

że w Polsce za jakąkolwiek po-
moc Żydom groziła kara śmier-
ci. Mimo wielkiego zagrożenia 
wynikającego z prawa wpro-
wadzonego przez generalne-
go gubernatora Hansa Franka 
Polacy ratowali Żydów, ryzy-
kując swoim życiem oraz ży-
ciem swoich rodzin. Za pomocą 
tej akcji wyrażamy sprzeciw 
wobec zakłamywania histo-
rii i obarczania całego naro-

du polskiego winą za zbrodnie 
Holocaustu. Akcję prowadzi-
my w języku angielskim, gdyż 
chcemy dotrzeć do międzyna-
rodowej opinii publicznej, aby 
właśnie za granicą poznano 
prawdę.

Czy gdzieś zauważono już tę 
inicjatywę?

Akcja jest organizowana 
przede wszystkim dla uświa-

 STUDENCI ZAPRASZAJĄ DO NAMIOTÓW WYKLĘTYCH 

Walczą o pamięć 
wśród młodych
Inicjatywa Namioty Wyklętych polega na edukowaniu społeczeństwa na temat życia i działal-
ności Żołnierzy Wyklętych poprzez prelekcje, wystawę historyczną oraz gry i zabawy � z ADA-
MEM KAMIŃSKIM, łódzkim działaczem Stowarzyszenia Studenci dla Rzeczypospolitej, roz-
mawia HUBERT KOWALSKI.

\\ Chciałbym zaprosić 
wszystkich łodzian 

do odwiedzenia 

Namiotów Wyklętych 

w najbliższą 
niedzielę na placu 

Katedralnym w Łodzi 

oraz zachęcić do 

poznawania historii 

i przypominania 

o niej \\ 

?????????

Łódź stara się o zorganizowanie 
w 2024 r. wystawy Expo Horticular 
dotyczącej zieleni oraz kształtowania 
miejskiej przestrzeni. Wczoraj do Ło-
dzi przyjechała delegacja AIPH, czyli 
instytucji zajmującej się rekomen-
dowaniem miast do zorganizowania 
takich imprez.

Kandydatura Łodzi zostanie przed-
stawiona w marcu 2018 r. w Austra-
lii. W Łodzi teren wystawy znajdzie 
się na 75 ha m.in. w parku Baden-
-Powella i parku 3 Maja. Mamy na-
dzieję, że w ciągu 5 miesięcy trwania 
wystawy Łódź odwiedzą 4 mln osób 
� przekonuje Maciej Riemer z oddzia-
łu ds. Expo w Urzędzie Miasta Ło-
dzi. � Liczymy, że już w czerwcu tego 
roku BIE, czyli Światowe Biuro Wy-
staw, potwierdzi, iż Expo Horticu-
lar 2024 odbędzie się w Łodzi. Jed-
nak aby móc zorganizować imprezę, 
musimy posiadać też zgodę polskiego 
rządu � zastrzega urzędnik. 

Gdyby nie walka o kolejną wysta-
wę, to oddział ds. Expo w Urzędzie 
Miasta Łodzi prawdopodobnie zo-
stałby zlikwidowany. Zdaniem pre-
zydent Łodzi Hanny Zdanowskiej po-
mysł na organizację Expo Horticu-
lar w 2024 r. pojawił się w urzędzie 
miasta po przegranej Łodzi z Buenos 
Aires w walce o Expo dotyczące re-
witalizacji. � Nie chcieliśmy zmar-
nować potencjału, dlatego dążymy 
do zorganizowania Expo poświęco-
nego zieleni. Mamy nadzieję, że mi-
sja weryfikacyjna AIPH pozytywnie 

zweryfikuje nasze starania � przeko-
nuje prezydent Łodzi. 

Według rzecznika prasowego klu-
bu Prawa i Sprawiedliwości w Radzie 
Miejskiej w Łodzi, radnego Łukasza 
Magina Łódź ma szansę na organizację 
Expo dotyczącego zieleni. � Delegaci 

AIPH mają dużo szczęścia, bo akurat 
traÞ li na moment, kiedy pilarze nie 
wycinali drzew na polecenie urzędni-
ków, bo nikt przy tak niskiej tempe-
raturze tego nie robi. Prezydent Han-
na Zdanowska także mogła się z nimi 
spotkać, bo akurat nie musiała zezna-

wać w sądzie. Zanieczyszczenie po-
wietrza w Łodzi też było mniejsze niż 
dotychczas. Reasumując � Łódź liczy 
się w walce o zielone Expo w 2024 r. 
� uważa samorządowiec z PiS-u.

Bartłomiej Krasnodębski

25 LAT WIĘZIENIA ZA OBLANIE KWASEM

WYROK \ Sąd Apelacyjny w Łodzi utrzymał w mocy wyrok 25 lat więzienia 

dla 52-letniego Roberta W., który oblał kwasem siarkowym 39-letnią kobie-

tę, parząc jej m.in. twarz i oko. Wyrok jest prawomocny. Do zdarzenia doszło 

w sierpniu 2016 r., w dniu, w którym przed sądem po raz kolejny miała się od-

być rozprawa przeciwko mężczyźnie oskarżonemu o nękanie kobiety.

Hanna Zdanowska mogła się spotkać z delegacją AIPH, bo akurat nie musiała zeznawać w sądzie | fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

 WYSTAWA 

Łódź stara się o zielone Expo
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 OCHRONA ŚRODOWISKA 

Propagandą w smog
Przedstawiciele wydziału ochrony środowiska Urzędu Miasta Łodzi nadal chcą przekonać 
mieszkańców do swojej metody walki ze smogiem, czyli doÞ nansowania z miejskiego bu-
dżetu m.in. wymiany pieców czy podłączania mieszkań do centralnego ogrzewania.

Maksymalnie zwrócimy łodzia-
nom do 5 tys. zł za zakup ko-
tła gazowego, pieców akumula-
cyjnych lub kotła wyższej kla-
sy, do 10 tys. zł oddamy miesz-
kańcom za wybudowanie węzła 
cieplnego oraz do 50 tys. zł za 
podłączenie do sieci gazowej 
lub cieplnej wraz z budową 
kotłowni lub węzła cieplnego. 
Łącznie mamy zarezerwowane 
na te inwestycje 3 mln zł, ale 
jeśli będzie trzeba, to dołożymy 
co najmniej 1 mln zł � zapewnia 
Krzysztof Honkisz z wydziału 
ochrony środowiska UMŁ.

Urzędnicy reklamują swoje pomysły m.in. 
na targach budowlanych i miejskich rynkach. 
� W ten weekend chcemy zachęcać łodzian do 
wymiany pieców na pl. Barlickiego. Dotychczas 
mieszkańcy złożyli prawie 600 wniosków o do-
tacje. Najwięcej pochodzi z Widzewa i Górnej, 
najmniej z centrum Łodzi. Jest to spowodowane 
tym, że w Śródmieściu wspólnoty mieszkanio-
we podłączają się do centralnego ogrzewania we 
własnym zakresie albo przy współpracy z Veolią. 
Wnioski o doÞ nansowanie pochodzą najczęściej 
od właścicieli domków jednorodzinnych. Du-
że zainteresowanie jest także wymianą starego 

systemu ogrzewania na nowo-
czesne kotły tzw. piątej genera-
cji � informuje Michał Baryła, 
dyrektor wydziału ochrony śro-
dowiska UMŁ. Wnioski zostaną 
rozpatrzone w kwietniu, a roz-
liczenie inwestycji powinno się 
odbyć do końca listopada. Na 
Widzewie złożono dotychczas 
107 wniosków, na Górnej 122, 
na Bałutach 88, na Polesiu 66, 
a w Śródmieściu 52. 

Wątpliwości co do skuteczno-
ści działań urzędników w wal-
ce ze smogiem ma zasiadający 
w komisji ochrony środowiska 

radny PiS-u Marcin Chruścik. � Kraków na wal-
kę z zanieczyszczeniami powietrza przeznacza 
rocznie ponad 100 mln zł. Łódź tylko 3 mln zł. 
Urzędnicy na konferencjach prasowych w imie-
niu prezydent Zdanowskiej z PO uprawiają tyl-
ko propagandę sukcesu. Nie próbują edukować 
mieszkańców ani informować ich o faktycznym 
stanie powietrza w Łodzi. Gdy proponowałem 
powstanie zespołu ds. monitorowania powietrza 
w mieście, politycy PO i SLD na to się nie zgodzi-
li � twierdzi samorządowiec z PiS-u. 

(bk)

domienia międzynarodowej 
opinii publicznej, więc roze-
słaliśmy listy otwarte do wie-
lu organizacji i mediów z ca-
łego świata, które nas popar-
ły. Dodatkowo naszą akcję po-
mógł promować ks. Tadeusz 
Isakowicz-Zaleski, dlatego 
sądzę, że plan jest realizowa-

ny. Jednocześnie nie zapomi-
namy, że to był dopiero jeden 
z pierwszych kroków do ce-
lu, którym jest walka o praw-
dę. Czeka nas długa batalia 
z ludźmi, w których interesie 
jest szarganie dobrego imienia 
naszego narodu, ale wierzymy, 
że prawda zwycięży.

A na czym polega inicjatywa 
Namioty Wyklętych? 

Inicjatywa Namioty Wyklę-
tych polega na edukowaniu 
społeczeństwa na temat ży-
cia i działalności Żołnierzy 
Wyklętych poprzez prelek-
cje, zorganizowaną przez nas 
wystawę historyczną oraz 
gry i zabawy. Chciałbym za-
prosić wszystkich łodzian do 
odwiedzenia Namiotów Wy-
klętych w niedzielę na pla-
cu Katedralnym w Łodzi oraz 
zachęcić do poznawania hi-
storii i przypominania o niej. 
To ważne dla przyszłych po-
koleń.

Czy łodzianie mają dużą wie-
dzę na temat historii Wyklę-
tych?

Osoby odwiedzające Namioty 
Wyklętych w latach poprzed-
nich były zaciekawione na-
szą inicjatywą. Z chęcią zapo-
znawały się z historią Żołnie-
rzy Wyklętych i informowały 
o akcji swoje rodziny. Łodzia-
nie mają różny poziom wiedzy 
na temat Żołnierzy Niezłom-
nych, a część mieszkańców Ło-
dzi nie interesuje się życiem 
publicznym. Nadal zdarzają 
się przykłady osób szargają-
cych dobre imię ludzi, którzy 
niezłomnie walczyli za naszą 
wolność, dlatego musimy po-
kazywać prawdę.

KULTURALNY FLESZ

KONCERT

Poznaj Mozarta i Schumanna

Jutro o godz. 19 w Filharmonii 

Łódzkiej odbędzie się koncert 

symfoniczny. Publiczność usły-

szy: Divertimento F-dur oraz 

Symfonię koncertującą Es-dur 

na skrzypce i altówkę solo Wolf-

ganga Amadeusza Mozarta 

oraz IV Symfonię d-moll Rober-

ta Schumanna. Divertimento to 

skrzący dowcipem utwór napi-

sany przez niespełna 16-letnie-

go kompozytora. Zaraz po tym 

utworze zabrzmi Symfonia kon-

certująca Es-dur na skrzypce i al-

tówkę solo. � Utwór jest opisy-

wany jako szczytowe osiągnięcie 

Mozarta w dziedzinie koncertu 

skrzypcowego. Oryginalna party-

tura tej symfonii niestety zaginę-
ła, ale zachowały się kadencje, 

czyli połączenia akordów kończą-
ce poszczególne części utworu 

� mówią realizatorzy koncertu. 

Z Orkiestrą Symfoniczną Filhar-

monii Łódzkiej pod kierunkiem 

Wojciecha Rajskiego wystąpią 
Maciej Łabecki, koncertmistrz, 

i altowiolistka Katarzyna Budnik-

-Gałązka, liderka grupy altówek 

orkiestry Sinfonia Varsovia. Po 

przerwie Þ lharmonicy zagrają 
IV Symfonię d-moll Schumanna. 

� Symfonie Schumanna prze-

jawiają nowatorstwo w formie 

i instrumentacji. Panuje pewien 

zamęt w ich chronologii. Pierw-

sza symfonia powstała dzięki 

żonie kompozytora Klarze, która 

zachęciła męża do podjęcia prób 

na polu symfoniki. Jednocześnie 

w 1841 r. Schumann kompono-

wał właśnie Symfonię d-moll, 

która ostatecznie ukazała się 
jako czwarta � dodają przedsta-

wiciele Þ lharmonii. 

 PREMIERA 

Film o Marii Callas oraz balet w Teatrze Wielkim

Jutro w Teatrze Wielkim w Łodzi 

o godz. 16.30 w Sali Kameral-

nej zostanie wyświetlony pre-

mierowy pokaz Þ lmu �Maria 

Callas� prezentujący dzieje tej 

wybitnej śpiewaczki. � To nie 

jest dokument, w którym słowa 

należą do specjalistów i dzienni-

karzy, ale do samej Marii Callas. 

Artystka opowie o sobie w for-

mie wywiadów � mówią organi-

zatorzy pokazu. � �Maria Callas� 

to pełna emocji historia, która 

powstała z niepublikowanych 

dotąd materiałów: prywatnych 

Þ lmów, kręconych dyskretnie 

ujęć i najszczerszych  wyznań. 
Film jest także portretem diwy 

operowej wszech czasów, pełnej 

sprzeczności fascynującej ko-

biety oraz spełnionej na scenie 

śpiewaczki. Z Þ lmu dowiemy 

się, jaka była naprawdę Maria 

Callas. Do dziś krążą o niej le-

gendy � dodają.
Natomiast o godz. 19 także 

w Teatrze Wielkim publiczność 
obejrzy �Święto wiosny� Igora 

Strawińskiego oraz �Krzesanego� 

Wojciecha Kilara. To zestawienie 

wbrew pozorom jest trafne i wy-

jątkowe. Prezentuje najwybitniej-

sze osiągnięcia kompozytorskie, 

zarówno z polskiego, jak i świa-

towego repertuaru. Porusza też 
podobną tematykę, dotyczącą 
ludowych zwyczajów panujących 

u górali i na Rusi. Każdy, kto 

kupi bilet na Þ lm, obejrzy zarów-

no dokument o Marii Callas, jak 

i balet. 

WPADŁ Z KONTRABANDĄ

OZORKÓW \ Policjanci zatrzymali 55-letniego 

mężczyznę, który posiadał wyroby tytoniowe bez pol-

skich znaków akcyzy. Zabezpieczono 1457 paczek niele-

galnych papierosów oraz 35 kg tytoniu. Wartość uszczu-

plenia akcyzowego oszacowano na ponad 51 tys. zł.

WERNISAŻ U DOMINIKANÓW

WYSTAWA \ Jutro o godz. 19 w galerii �Zielona 

13� w klasztorze dominikanów w Łodzi zaplanowano 

wernisaż wystawy �Noc Ciemna + Przedświtanie� Sta-

nisława Wójcickiego. Składają się na nią płótna, które 

zapraszają do reß eksji nad doświadczeniami wiary.

Adam Kamiński, łódzki działacz Stowarzyszenia Studenci dla Rzeczypospolitej
| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. Policja.gov.pl/d fot. Jan Środa/Gazeta Polska
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\\ Kraków na wal-

kę z zanieczysz-

czeniami powie-

trza przeznacza 

rocznie ponad 

100 mln zł. Łódź 
tylko 3 mln zł \\
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Zagrają w innym terminie 

Zaplanowana na pierwszy weekend marca 20. ko-

lejka II ligi została odwołana przez Departament 

Rozgrywek Krajowych PZPN-u. Łódzki Klub Sporto-

wy miał zmierzyć się w Kluczborku z tamtejszym 

MKS-em, a do Bełchatowa powinna przyjechać Stal 

Stalowa Wola. Spotkania zostaną rozegrane naj-

prawdopodobniej w kwietniu.

Transfer last minute

W ostatnim dniu okienka transferowego drużynę 
PGE GKS-u Bełchatów wzmocnił obrońca z bardzo 

dużym doświadczeniem na poziomie ekstraklasy. 

Do ekipy �Brunatnych� dołączył 33-letni Mariusz 

Magiera, który związał się z górniczym klubem 

1,5-rocznym kontraktem. Zawodnik może występo-

wać na pozycjach środkowego lub lewego obrońcy.

 RUGBY 

Powołanie dla gracza mistrzów Polski

Dawid Plichta został powołany na mecz reprezenta-

cji Polski z Holandią w ramach Rugby Europe Tro-

phy. Spotkanie odbędzie się 3 marca w Amsterda-

mie. Ostatnio Polacy pokonali w meczu kontrolnym 

Spartę Praga 25:15. Zawodnik mistrzów Polski Ma-

ster Pharmu Budowlanych zdobył najwięcej punk-

tów dla drużyny (15). 
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SPORT
MEDALE DLA ŁÓDZKICH ZAWODNIKÓW 

PŁYWANIE \ Milena Karpisz z KU AZS-u PŁ Łódź wywalczyła brązowy medal 

podczas pierwszych tegorocznych zawodów Grand Prix Polski w pływaniu, które od-

były się w Kozienicach. Srebro w gronie juniorek zdobyła Karolina Piechota. Wśród 

panów trzeci był Jakub Kraska z tego klubu. Brązowe medale w swoich katego-

riach wiekowych wywalczyli też Patryk Pawlaczyk i Sergiusz Gołacki z UKS-u 190.

Łodzianki pożegnały 

się z Ligą Mistrzyń 

Po kompromitującej porażce z Dynamem Moskwa 

(0:3) siatkarki Grota Budowlanych pożegnały się z te-

goroczną edycją Ligi Mistrzyń. Tym samym wicemi-

strzynie Polski zakończyły rozgrywki z zerowym dorob-

kiem punktowym.

W tym sezonie siatkarki Grota Budowlanych rywalizowa-

ły w Lidze Mistrzyń z samymi potęgami. Ich rywalkami 

w grupie D były zespoły VakõfBanku SK, Dynama Moskwa 

i Galatasaray. Po wynikach losowania sympatycy łódzkiego 

klubu wiedzieli, że Grot Budowlane mają niewielkie szan-

se na awans do kolejnego etapu. Podopieczne trenera Bła-

żeja Krzyształowicza przegrały wszystkie mecze w fazie 

grupowej i zakończyły przygodę z Ligą Mistrzyń na ostat-

nim miejscu w tabeli. Rywalizację wygrały zawodniczki 

VakifBanku Stambuł, a awans do fazy play-off z drugie-

go miejsca wywalczyły zawodniczki Galatasaray Stambuł. 

Za burtą prestiżowych rozgrywek znalazły się wszystkie 

polskie zespoły. Developres SkyRes i Chemik Police zajęły 

trzecie miejsca w swoich grupach. Gospodarza Final Four 

i pary play-off Ligi Mistrzyń poznamy 2 marca br.

Do ligowych zmagań siatkarki Grota Budowlanych wrócą 

dopiero w poniedziałek. W ramach 20. kolejki Ligi Siat-

kówki Kobiet łodzianki zmierzą się w Atlas Arenie z Im-

pelem Wrocław. Początek o godz. 18.

(dm)

 PIŁKA SIATKOWA 

Widzew tylko 
zremisował z Kaliszem
Podopieczni trenera Franciszka Smudy po raz pierwszy nie wygrali sparingu w ramach 
przygotowań do rundy rewanżowej III ligi. Widzewiacy zremisowali w Kaliszu 2:2, a do 
przerwy przegrywali 0:2.

Daniel Mroczek 

W 
środę w Kaliszu od pierwszej 
minuty zagrał Mateusz Mi-
chalski. Pomocnik wyle-
czył już kontuzję, której 

doznał podczas sparingu z Górnikiem 
Konin. W środku obrony znów wystą-
pił Michał Miller, a dwójkę młodzie-
żowców stworzyli Marcin Pigiel i Ka-
rol Stanek. W kadrze podczas sparingu 
z KKS-em zabrakło Bartłomieja Rakow-
skiego, który nadal leczy uraz stopy.

Łodzianie dali się zaskoczyć w 21. minucie 
spotkania. Po dośrodkowaniu z lewej strony boiska 
precyzyjnym strzałem popisał się Błażej Ciesielski. 
Chwilę później gospodarze znów znaleźli się w po-
lu karnym Widzewa, gdzie piłkę ręką zagrał jeden 
z łódzkich graczy. Sędzia bez wahania wskazał 
na jedenasty metr, a do futbolówki podszedł Rafał 
Jankowski. Patryk Wolański wyczuł jego intencje, 
ale strzał był zbyt silny, by mógł go obronić.

Po przerwie Franciszek Smuda wymienił całą 
jedenastkę. W 48. minucie widzewiacy zdobyli 
kontaktowego gola po tym, jak jeden z obrońców 
KKS-u nie potraÞ ł wybić futbolówki z własnego 
pola karnego. Sytuację wykorzystał Kacper Fa-
lon i pewnie umieścił piłkę w siatce. Łodzianie 
doprowadzili do wyrównania dopiero na dzie-

sięć minut przed końcem regulaminowego 
czasu gry. W dogodnej sytuacji znalazł się 

Daniel Świderski i postanowił prze-
lobować bramkarza gospodarzy. 

Więcej goli już nie padło, choć 
Widzew w ostatnich minu-
tach przycisnął rywali, próbu-
jąc strzelić zwycięskiego gola. 
W poczynaniach łódzkiej dru-
żyny brakowało jednak kropki 

nad �i�. 
W Kaliszu po raz pierwszy tej zi-

my widzewiacy musieli gonić wynik. 
Podopieczni trenera Franciszka Smudy 

poradzili sobie jednak z dobrze zorganizowaną 
obroną kaliszan. Kolejny sparing już w sobotę. 
Tym razem Widzew na boisku Łodzianki zagra 
z Bronią Radom.

Kibice odliczają już dni do startu rundy wio-
sennej, ale pogoda za oknem przypomina jesz-
cze zimę. Polski Związek Piłki Nożnej przełożył 
już pierwszą w tym roku kolejkę II ligi i być mo-
że taki los spotka trzecioligowców. Jeśli Podla-
ski Związek Piłki Nożnej zdecyduje się na korektę 
w ligowym terminarzu, to nie powinna ona do-
tyczyć Widzewa. Stadion łódzkiego klubu posia-
da podgrzewaną murawę, dlatego zaplanowana 
na 10 marca konfrontacja z Victorią Sulejówek nie 
jest zagrożona. 

2:2 
KKS Kalisz

–Widzew 

Łódź
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Michał Miller znów zagrał w obronie| fot. Anna Jach/Gazeta Polska

fot. Anna Jach/Gazeta Polska
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 REGION  DEKOMUNIZACJA ULIC PO GDAŃSKU 

DODATEK POMORSKI

Miasto sprowokowało zniszczenie tablic przy ul. Prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego, które samo przedwczoraj zawiesiło. 
Wszystkie zostały w nocy zasłonięte taśmą zdjętą ze sta-
rych szyldów bądź pomazane farbą. Policja szuka sprawcy, 
który nie ukrywa się jedynie przed �Gazetą Wyborczą�.

Stanisław Balicki

W
czoraj pisaliśmy 
o sposobie, w ja-
ki miasto wypełni-
ło zarządzenie za-

stępcze wojewody pomorskiego 
dotyczące zmiany nazw ulic. Sta-
re tablice zostały tylko zasłonię-
te taśmą, dodatkowo na życzenie 
prezydenta Pawła Adamowicza 
pod nowymi Zarząd Dróg i Ziele-
ni umieścił informacje o tym, że 
to nie miasto, lecz wojewoda na-
kazał zmianę nazw. Wystarczy-
ła jedna noc, żeby tablice przy 
ul. Prezydenta Lecha Kaczyń-
skiego zostały zniszczone.

� To jest właśnie działanie 
Pawła Adamowicza, które ma 
na celu szczucie ludzi na siebie 
� nie ukrywa wzburzenia Ka-
zimierz Koralewski, szef klu-
bu radnych PiS-u. � Te tablice, 
które nie zostały zdjęte, ta in-
formacja, w której miasto odci-
na się od całej sprawy, to było 
zaproszenie i sugestia � dodaje.

Dochodzenie w sprawie znisz-
czenia tablic prowadzi policja.

� Po pierwszych informacjach 
nasi funkcjonariusze udali się 
na miejsce, żeby zabezpieczyć 
dowody dewastacji � mówi �Do-
datkowi Pomorskiemu� asp. Ka-
rina Rudzińska. Wstępnie za-
kwaliÞ kowaliśmy sprawę jako 
uszkodzenie bądź zasłonięcie 
znaku, sygnału bądź urządze-
nia ostrzegawczego, czyli czyn 
z art. 85 Kodeksu wykroczeń. Po-
informowaliśmy też ZDiZ o spra-
wie. Zarząd oszacował straty 
na 420 zł. Z ich doniesienia roz-
szerzyliśmy kwaliÞ kację czynu 
o zniszczenie mienia � dodaje.

Lokalny oddział �Gazety Wy-
borczej� nie miał trudności 
z dotarciem do wandala.

� Nie chodzi o samą zmianę, 
bo mnie też wielu patronów 
gdańskich ulic nie odpowiada, 
tylko o jej formę � mówił gaze-
cie mężczyzna przedstawiają-
cy się jako Krzysztof. � Nie było 
konsultacji społecznych � dodał.

Tymczasem za to można wi-
nić wyłącznie miasto. Od mo-
mentu wejścia w życie ustawy 
o zakazie propagowania komu-
nizmu lub innego ustroju tota-
litarnego przez nazwy budowli, 
obiektów i urządzeń użytecz-
ności publicznej Gdańsk miał 
rok na zmianę. Nie podjął jed-
nak żadnej decyzji, wobec te-
go nie ogłosił też konsultacji 
społecznych, za to zarządzenia 
wojewody zaskarżył do sądu 
administracyjnego.

� Pojawiły się głosy, że ra-
da miasta mogła wprowadzić 
zmiany i nie byłoby problemu 
z decyzjami wojewody � mó-
wiła wiceprzewodnicząca ra-
dy miasta Agnieszka Owczar-
czak po złożeniu skargi, doda-
jąc, że to... głosy mieszkańców 
były powodem, by sprawy nie 
podejmować na posiedzeniu 
rady.

� To wszystko miało cel. Cho-
dziło o to, by wystąpiły takie 
akty wandalizmu. Trudno nie 
mieć wrażenia, że to było wy-
reżyserowane � skomentował 
�Dodatkowi Pomorskiemu� Ka-
zimierz Koralewski. Wczoraj 
po południu ZDiZ zawiesił przy 
ulicy nowe tablice.

Nie mamy z tym 
nic wspólnego 
i co nam zrobicie?

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s.2

 REGION 

Startuje akcja 
�SpoKREWnieni służbą�

W ub.r. w Pomorskiem w ramach 

akcji zbiórki krwi przez służby mun-

durowe udało się zebrać ponad 

127 litrów krwi. 1 marca w ramach 

uczczenia Dnia Pamięci Żołnierzy 

Wyklętych rozpoczyna się kolejna 

edycja, prowadzona pod patrona-

tem ministrów spraw wewnętrz-

nych i administracji oraz obrony 

narodowej.

1 marca 2018 r. (w godz. 8�14): 

parking przed Pomorskim Urzędem 

Wojewódzkim w Gdańsku, ul. Oko-

powa 21/27 (wejście II), 15 marca 

2018 r. (w godz. 8�14): parking 

obok Komendy Wojewódzkiej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Gdańsku, 

ul. Sosnowa 2, 29 marca 2018 r. 

(w godz. 8�14): parking przed Po-

morskim Urzędem Wojewódzkim 

w Gdańsku, ul. Okopowa 21/27 

(wejście II). � Krew pobierana bę-
dzie w specjalistycznym busie na-

leżącym do Regionalnego Centrum 

Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 

w Gdańsku. Na stronie internetowej 

RCKiK-u w Gdańsku (Krew.gda.pl) 

znajdują się informacje dla dawców 

krwi, m.in. przeciwwskazania do 

jej oddawania � informuje urząd 

wojewódzki.

(dzs)

 SZKOLNICTWO 

Międzynarodowa 
konferencja o nauczaniu 
zawodowym

�Nowoczesne szkolnictwo zawo-

dowe. Pomost między uczniem 

a rynkiem pracy� � to tytuł mię-
dzynarodowej konferencji przy-

gotowanej przez gdańskie kura-

torium oświaty dla pracodawców, 

samorządów, przedstawicieli szkół 
i uczniów. W konferencji, która 

odbyła się wczoraj w gdańskiej 

Filharmonii Bałtyckiej na Ołowian-

ce, wzięli udział m.in. pomorska 

kurator oświaty dr Monika Koń-
czyk oraz wojewoda pomorski 

Dariusz Drelich.

Cele konferencji to rozwijanie moż-
liwości kształcenia zawodowego, 

nabywanie kwaliÞ kacji zawodowych 

oraz budowanie modelu współpracy 

między biznesem, środowiskiem 

naukowym i szkołami. Organiza-

torzy (kuratorium we współpracy 

z Politechniką Gdańską, Akademią 
Wychowania Fizycznego i Sportu 

oraz Energą SA) przedstawili rozwią-
zania edukacji zawodowej w Polsce, 

Austrii oraz Wielkiej Brytanii. Na 

zakończenie odbyła się dyskusja 

przedstawicieli biznesu, psycho-

logów, dyrektorów szkół, a także 

przybyłych uczniów. Patronat nad 

konferencją objęła minister edu-

kacji narodowej Anna Zalewska.

(dzs)

Kryzys w Operze 
Bałtyckiej

Policja zabezpiecza ślady na zniszczonej tablicy| fot. Fotomag/Gazeta Polska

Czwartek
01/03/2018
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BEZ NOWYCH STAWEK PODATKU ŚMIECIOWEGO

SŁUPSK \ Słupscy radni nie zgodzili się na wprowadzenie nowych stawek 

opłaty za wywóz śmieci. W proponowanym przez urząd miejski cenniku opłata za 

odpady segregowane miała wynieść 11 zł za osobę, a za niesegregowane 22 zł. 
Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska przekonuje, że podwyżki 

są niezbędne do załatania systemu, w którym brakuje 1,7 mln zł.

Stanisław Balicki

W
arcisław Kunc, 
który miał być le-
karstwem samo-
rządu wojewódz-

twa na złą sytuację opery, nie 
poradził sobie z zadaniem. Dy-
rektor od wielu miesięcy po-
zostający w konß ikcie z pra-
cownikami kończy pracę. Od 
listopada ub.r. przedstawienia 
�Sądu Ostatecznego� rozpo-
czynają się w ramach protestu 
z kwadransem opóźnienia. Ar-
tyści demonstracyjnie przesta-
li też brać udział w próbach do 
spektaklu. Zdarzyło się tak, że 
na pustej scenie pojawił się je-
dynie dyrektor. Artyści sprzeci-
wiają się zwolnieniom, które są 
elementem oszczędności wpro-
wadzonych w operze przez 
Kunca. Wypowiedzenia dosta-

ło najpierw 10 osób. Do końca 
ub.r. pracę straciło kolejnych 
14. Zespół zarzuca też dyrek-
torowi urzędującemu od wrze-
śnia 2016 r. łamanie praw pra-
cowniczych i mobbing.

Warcisław Kunc twierdził, że 
te działania to próba naprawie-
nia trudnej sytuacji Þ nansowej 
placówki. Właśnie pojawiło się 
wspólne oświadczenie orga-
nizatora opery i odchodzące-
go dyrektora: �Marszałek wo-
jewództwa pomorskiego Mie-
czysław Struk i dyrektor Opery 
Bałtyckiej profesor Warcisław 
Kunc dokonali wnikliwej oce-
ny sytuacji tej instytucji i pra-
gną poinformować o wspólnej 
decyzji dotyczącej przyszłości 
Opery Bałtyckiej w Gdańsku. 
Opera w sezonach 2016/2017 
i 2017/2018 odniosła wiele 
sukcesów, na co wskazuje licz-

ba, różnorodność i wysoki po-
ziom nowych produkcji, a tak-
że znaczący wzrost frekwencji 
i wpływów własnych instytu-
cji. Zostały one osiągnięte po-
mimo niewygasającego kon-
ß iktu części załogi (głównie 
skupionych w związkach za-
wodowych) z dyrekcją, a tak-
że � dekapitalizacji budynku 
utrudniającej podejmowanie 
śmielszych planów artystycz-
nych. Wymaga on szybkiej in-
terwencji w postaci remontu 
lub przebudowy, zaś instytu-
cja � dalszych zmian struktu-
ralnych i kadrowych. [...] w ob-
liczu tych i innych wyzwań, 
które nie są związane z dzia-
łalnością artystyczną instytu-
cji, misja prowadzenia Opery 
Bałtyckiej powierzona dyrek-
torowi Kuncowi zakończy się 
z końcem czerwca 2018 r.�. 

Wcześniej w sprawie pato-
wej sytuacji interweniował 
u marszałka minister kultury 
Piotr Gliński. �Zwróciłem się 
do marszałka województwa 
pomorskiego z prośbą o zba-

 KRYZYS W OPERZE BAŁTYCKIEJ 

Dyktator odchodzi
Dyrektor Opery Bałtyckiej pozostający od wielu miesięcy w konß ikcie z zespołem będzie pełnił swoją funkcję do czerwca, czyli 
do końca sezonu. Marszałek województwa niebawem ogłosi, jak zostanie wybrany nowy szef. Patowa sytuacja w operze trwa.

\\ Artyści sprzeciwiają 
się zwolnieniom, 

które są elementem 

oszczędności 

wprowadzonych 

w operze przez Kunca. 

Zespół zarzuca 

też dyrektorowi 

urzędującemu 

od września 2016 r. 

łamanie praw 

pracowniczych 

i mobbing \\ 

 Sytuacja w operze 
jest katastrofalna. 
Nie wiadomo, 
czy uzdrowi 
ją rezygnacja 
dyrektora. Marszałek 
województwa 
negocjuje 
z Ministerstwem 
Kultury dodatkowe 
pieniądze 
na utrzymanie 
instytucji

fot. PGK Słupsk/d
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 ASTRONOMIA 

Gwiezdne Universum w Gdańsku
Gwiezdne Universum to trzecia edycja koła 
astronomicznego, które ruszy 8 marca w Cen-
trum Hewelianum. Cykl czterech comiesięcz-
nych spotkań skierowany jest do młodzieży, 
która ukończyła 15. rok życia � informuje gdań-
ski urząd miejski. W założeniu twórców kursu 
w pogodne wieczory uczestnicy koła będą wy-
patrywali na niebie ciekawych zjawisk, nauczą 
się obsługi teleskopu i rozpoznawania gwiaz-
dozbiorów. Comiesięczna obserwacja nieba po-
zwoli młodym ludziom dostrzec, jak zmienia 
się układ gwiazd i planet w różnych momen-
tach roku. W wypadku złej pogody młodzież bę-

dzie miała możliwość skonstruowania camery 
obscury. � W trakcie spotkań organizowanych 
w ramach Gwiezdnego Uniwersum dowiemy 
się np., które gwiazdy widać z Polski, czy zimą 
widać to samo co latem, czy gwiazdy zmieniają 
swoją jasność � mówi Patrycja Pakońska, astro-
nom z Centrum Hewelianum. Formularz po-
twierdzający chęć udziału w zajęciach znajdu-
je się na stronie centrum. Opłata za czterodnio-
wy kurs wynosi 50 zł. Oferta skierowana jest do 
uczniów oraz studentów.

(adz)

 DZIERŻĄŻNO 

Dzielnicowi na ratunek
Kartuscy dzielnicowi � st. asp. Artur Socha i mł. 
asp. Marcin Pióro � uratowali życie 51-letniemu 
mężczyźnie. Podczas wieczornego obchodu po-
licjanci otrzymali wezwanie dotyczące śpiącego 
na ziemi mężczyzny, który miał być pod wpły-
wem alkoholu, jednak po przybyciu na miej-
sce nikogo nie znaleźli. � Funkcjonariusze na-
tychmiast rozpoczęli poszukiwania mężczyzny, 
a kiedy go znaleźli, okazało się, że nie jest on pod 
wpływem alkoholu, lecz choruje na cukrzycę 
i szuka go rodzina. Dzielnicowi udzielili 51-lat-
kowi pomocy i oddali w ręce bliskich � informuje 
kartuska komenda. Do zdarzenia doszło w pod-

kartuskim Dzierżążnie. W ustaleniu przebiegu 
zdarzeń pomogła pracownica miejscowego skle-
pu. Okazało się, że mieszkańcy obudzili mężczy-
znę, a ten poszedł w nieznanym kierunku. Funk-
cjonariusze sprawdzili teren Dzierżążna oraz po-
bliskiego Mezowa i znaleźli 51-latka w ciemnej 
uliczce. Mężczyzna miał trudności z porusza-
niem się i porozumiewaniem. Korzystając z je-
go telefonu, skontaktowali się z rodziną, która 
potwierdziła, że mężczyzna choruje na cukrzycę 
i szukają go od kilku godzin.

(adz)

KRADŁ TOREBKI, JADĄC ROWEREM

LĘBORK \ Kryminalni z Lęborka zatrzymali męż-
czyznę podejrzanego o kradzież damskich torebek 

na tzw. wyrwę. Sprawca miał okradać starsze kobie-

ty na ulicy, podjeżdżając do nich na rowerze i wyry-

wając im z rąk torebki. Grozi mu do 5 lat więzienia.

ZDEMOLOWANO JEDENAŚCIE ULI

WODNICA \ Nieopodal Ustki nieznani sprawcy 

przewrócili i połamali jedenaście uli z około 200 tys. 

pszczół � poinformowało Radio Gdańsk. Część pla-

strów z miodem wyciągnięto i porozrzucano na śnie-

gu. Straty oszacowano na 6 tys. zł.

danie sygnalizowanych pro-
blemów i, jeśli decyzje dyrek-
tora instytucji naruszają obo-
wiązujący porządek prawny, 
w tym prawo pracy i ustawę 
o związkach zawodowych, 

o podjęcie stosownych kroków 
zmierzających do naprawy sy-
tuacji, a także o poinformowa-
nie mnie o efektach podjętych 
działań� � czytamy w liście 
od ministra do związkowców 

placówki. Ostatnio marszałek 
Struk mówił w Radiu Gdańsk 
o pomyśle na współÞ nansowa-
nie opery z budżetu centralne-
go. Poinformował, że toczą się 
w tej sprawie negocjacje.

fot. policja.gov.pl/d fot. mat. pras./d

CO JEST GRANE?KULTURALNY FLESZ
SPEKTAKL

ORKIESTRA

WŁOSKIE PRZEDWIOŚNIE

Plakaty Wiesława 
Wałkuskiego

Prapremierze spektaklu �Bella 

Figura� w Tetrze Wybrzeże bę-
dzie towarzyszyło otwarcie wy-

stawy z cyklu �Autorzy naszych 

plakatów: Wiesław Wałkuski. 

Figury Piękne. I niepiękne też�. 

Będzie można ją oglądać co-

dziennie we foyer teatru. Wał-
kuski jest autorem plakatów, 

ale także cenionym malarzem 

i ilustratorem, laureatem wielu 

nagród, m.in. na Międzynarodo-

wym Biennale Plakatu w Mek-

syku i Warszawie.

Gianni Trovalusci 
i Lorenzo Brusci 
w Ratuszu 
Staromiejskim

Nadbałtyckie Centrum Kultury 

we współpracy z Polskim Stowa-

rzyszeniem Muzyki Elektroaku-

stycznej, Akademią Muzyczną 
w Gdańsku oraz Włoskim Instytu-

tem Kultury w Warszawie zapra-

sza dziś o godz. 19 na koncert 

z cyklu �Nowa muzyka w starym 

ratuszu w Gdańsku� pt. �Włoskie 

Przedwiośnie�. Zagra dwóch arty-

stów z Włoch � Gianni Trovalusci 

oraz Lorenzo Brusci. 

MUZYKA

Teatr Boto Wild Jam

Dzisiaj gospodynią tradycyjne-

go czwartku Wild Jam w Teatrze 

Boto będzie Ola Mońko, która 

zagra o godz. 21 razem z kon-

trabasistą Januszem Mackie-

wiczem, perkusistą Adamem. 

Aleksandra Mońko-Allen przez 

sześć lat prowadziła chóry go-

spel w USA. Dwukrotnie zdobyła 

pierwsze miejsce na Ogólnopol-

skim Konkursie Kompozytor-

skim im. K. Komedy w Słupsku 

za utwory �I Will Not Fall in Love 

with You� i �Open Sea�.

�Bella Figura�

Jedna z najsłynniejszych fran-

cuskich dramatopisarek Yasmi-

na Reza stworzyła gorzki utwór, 

który wziął na warsztat reż. 
Grzegorz Wiśniewski. Losy bo-

haterów przeplatają się niczym 

nici w tkaninie. Samotna matka 

i farmaceutka, przedsiębiorca 

i przypadkowy przechodzień. 
Dziś, podczas premiery spekta-

klu o godz. 19 na dużej scenie 

będzie można zobaczyć m.in. 

Katarzynę Figurę i Michała Ja-

rosa.

KONCERT

Współczesna muzyka 
klasyczna

Akademia Muzyczna w Gdańsku 

zaprasza dziś do Sali Kameral-

nej S2 w budynku żółtym o godz. 

18 na koncert muzyki XX i XXI w. 

Wykonawcami będą studenci 

Wydziału Wokalno-Aktorskiego 

i Wydziału Instrumentalnego. 

Dla miłośników współczesnej 

muzyki klasycznej będzie to nie 

lada gratka. Zabrzmią utwory ta-

kich kompozytorów, jak: Tadeusz 

Baird, Aaron Copland, Philip 

Glass czy Paul Hindemith.

Williams, Czajkowski 
i Holst

Filharmonia Bałtycka zaprasza 

dziś o godz. 18 na koncert Stars 

& Planets. Wystąpi Amber Youth 

Orchestra powstała w ramach 

projektu Międzynarodowych 

Spotkań Młodych Muzyków. Ze-

spół tworzy blisko 100 młodych 

artystów. Razem z nimi zagra 

wiolonczelista prof. Umit Isgorur 

z Turcji. Całość poprowadzi ma-

estro Dariusz Mikulski. W pro-

gramie usłyszymy utwory Wil-

liamsa, Czajkowskiego i Holsta.

WYSTAWA
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WYSOKA PORAŻKA SPÓJNI W KIELCACH

PIŁKA RĘCZNA \ Tego się można było spodziewać. Piłkarze ręczni Spój-

ni Gdynia zostali rozgromieni w Kielcach przez mistrza Polski PGE Vive 27:46 

(14:22). W tym spotkaniu w ekipie beniaminka Superligi zadebiutował 21-letni 

Jacek Luberecki, który ostatnio występował w IV-ligowych rezerwach Füchse Ber-

lin i zdobył pięć bramek. Do składu wrócił także Ukrainiec Ołeksandr Kirilenko.

 PIŁKA NOŻNA 

Lechia ma 
gorszy bilans 
bezpośrednich 
meczów od 
wszystkich niżej 
notowanych 
drużyn, czyli nie 
tylko od Bruk-
-Betu Termaliki, 
lecz także od 
Sandecji Nowy 
Sącz, Pogoni 
Szczecin i Piasta 
Gliwice 

 TENIS STOŁOWY 

Polki gładko ograły 
Słowenię
Zgodnie z przewidywania-

mi polskie tenisistki sto-

łowe pokonały w Gdańsku 

w pierwszym eliminacyj-

nym meczu Drużynowych 

Mistrzostw Europy 2019 

Słowenię 3:0. Jedyne-

go seta straciła Natalia 

Partyka, która wygrała 

3:1 z najwyżej notowaną 
w ekipie gości Alex Ga-

lić. W drugim spotkaniu 

Biało-Czerwone zagrają 
27 marca na wyjeździe 

z Ukrainą.  

 SIATKÓWKA 

Trefl Gdańsk jedzie 
do Szczecina

Siatkarze Treß a wybiera-

ją się do Szczecina, gdzie 

w czwartek o godz. 19 

zmierzą się z 11. w tabeli 

Espadonem. Podopiecz-

ni trenera Andrei Anasta-

siego są faworytem tej 

konfrontacji � gdańsz-

czanie wygrali pięć ligo-

wych meczów z rzędu, 

a ich rywale zanotowali 

osiem kolejnych porażek. 

W pierwszym spotkaniu 

3 listopada szczecinia-

nie triumfowali jednak 

w Gdańsku 3:1.

  

 KOSZYKÓWKA 

Polpharma 
lepsza od Trefla 
w sparingu

W przerwie na reprezenta-

cję koszykarze Treß a i Pol-

pharmy rozegrali mecz 

sparingowy. Po dogrywce 

lepsi 100:99 okazali się 
starogardzianie, w których 

szeregach zagrał Adam 

Brenk � zawodnik drugo-

ligowej Politechniki Gdań-
skiej zdobył 11 punktów. 

19 oczek dołożył Milan 

Milovanović, a dla sopo-

cian po 15 punktów rzucili 

Artur Mielczarek i Jakub 

Karolak.

7
tylu z rzędu 
meczów nie 

zdołała wygrać 
Lechia

Chojniczanka i Gryf 

zagrają później

Kibice lidera pierwszej ligi Chojniczanki Chojnice 

i ostatniego w tabeli drugiej ligi Gryfa Wejherowo mu-

szą się uzbroić w cierpliwość. Ze względu na niesprzy-

jające warunki te drużyny później zainaugurują ligowe 

rozgrywki.

Pogoda nie rozpieszcza piłkarzy, bo zima trzyma w najlep-

sze. Nie wszystkie stadiony w niższych ligach wyposażo-

ne są w podgrzewaną główną murawę, dlatego też depar-

tament rozgrywek krajowych PZPN-u zadecydował o od-

wołaniu na zapleczu ekstraklasy trzech meczów pierwszej 

kolejki rundy rewanżowej. Wśród nich znalazło się tak-

że zaplanowane na piątek o godz. 20 spotkanie na szczy-

cie, czyli konfrontacja prowadzącej Chojniczanki z trzecim 

w tabeli Rakowem Częstochowa. W innym terminie odbę-

dą się również potyczki Olimpii Grudziądz ze Stalą Mielec 

oraz Puszczy Niepołomice z GKS-em Katowice. Na boisko 

wyjdą natomiast zawodnicy Drutexu-Bytovii Bytów, któ-

rzy w niedzielę o godz. 17 zagrają w Chorzowie z Ruchem.

W wypadku drugiej ligi nie bawiono się już w detale. Prze-

łożona została bowiem cała inauguracyjna kolejka, w któ-

rej na własnym stadionie mieli wystąpić zawodnicy Gryfa 

Wejherowo. Spotkanie z siódmym w tabeli Zniczem Prusz-

ków było zaplanowano na Wzgórzu Wolności w niedzielę 

o godz. 13. Nowe terminy wszystkich przełożonych me-

czów zostaną ustalone w późniejszym terminie. 

(grzez)

 PIŁKA NOŻNA 

Remis jak porażka
Przy rekordowo niskiej frekwencji piłkarze Lechii sprawili kolejny zawód � w obecności 
zaledwie 2235 widzów biało-zieloni zremisowali 2:2 (1:1) na Stadionie Energa Gdańsk 
z Bruk-Betem Termalicą Nieciecza. � Ten wynik to bardziej porażka niż remis � przyznał 
trener gospodarzy Adam Owen. Jedynym jaśniejszym momentem była debiutancka bram-
ka w ekstraklasie niespełna 19-letniego obrońcy Adama Chrzanowskiego.

Grzegorz Zieliński

L
echia nie tylko pozostaje w rundzie wio-
sennej bez zwycięstwa, ale nie zdołała wy-
grać już siódmego ligowego meczu z rzędu. 
Wydawało się, że tę fatalną serię bia-

ło-zieloni przerwą w konfrontacji z Bruk-
-Betem Termalicą, jednak ponownie 
skończyło się na nadziejach. W 56. 
minucie po dobitce Chrzanowskiego 
gospodarze wygrywali 2:1 (pierw-
szą bramkę dla gdańszczan zdobył 
tuż przed końcem pierwszej poło-
wy Marco Paixão z rzutu karnego), 
ale nie zdołali utrzymać prowadzenia. 
W drugiej minucie doliczonego czasu do 
remisu doprowadził Þ ński stoper Joona Toivio, 
a niewiele brakowało, aby goście zdobyli jeszcze 
dwie bramki. � W tym spotkaniu graliśmy nieźle. 
Prowadziliśmy 2:1 i przy tym wyniku mieliśmy 
dwie czy trzy sytuacje, żeby strzelić kolejne go-
le. A stało się tak, że w końcówce straciliśmy go-
la na 2:2. Mieliśmy zwycięstwo na wyciągnięcie 
ręki i w jednej sekundzie to się zmieniło na na-
szą niekorzyść. A w końcówce mogło być gorzej. 
Sam chciałbym wiedzieć, jak to się stało � przy-

znał Mato Milo�, obrońca Lechii. To nieste-
ty Chorwat miał udział przy obu bramkach 
dla rywali � najpierw dał się ograć Roma-
nowi Gergelowi, a w 92. minucie odbił piłkę 
wprost pod nogi rywala.

Przyczyn remisu można się doszu-
kiwać także w innych elemen-

tach. W poprzedniej przegranej 
1:4 konfrontacji w Białymstoku 
z Jagiellonią lechiści przebiegli 
5 kilometrów mniej od gospo-
darzy, teraz byli gorsi od ekipy 
z Niecieczy o 4 kilometry. Poza 

tym do przerwy popełnili tylko 
dwa faule przy 12 przewinieniach 

gości. W dodatku Lechia ma gorszy 
bilans bezpośrednich meczów od wszyst-

kich niżej notowanych drużyn, czyli nie tyl-
ko od Bruk-Betu Termaliki, lecz także Sandecji 
Nowy Sącz, Pogoni Szczecin i Piasta Gliwice. 
� Wierzę w to, co robimy, wierzę w ten zespół 
i w siebie. Wierzę też, że niebawem zaczniemy 
wygrywać � skomentował szkoleniowiec biało-
-zielonych. Niestety, światełko w tunelu widzi 
chyba już tylko on, bo dla innych lampka nadziei 
dawno zgasła.

W meczu z Bruk-Bet Termalicą niespełna 19-letni obrońca biało-zielonych Adam Chrzanowski zdobył swoją debiutancką bramkę 
w ekstraklasie| fot. Fotomag/Gazeta Polska

fot. Fotomag/Gazeta Polska
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DODATEK ŚLĄSKI

Pszczyna, Wodzisław Śląski, Knurów, Żywiec, Godów i Żory to gminy z naszego regionu, 
które będą uczestniczyły w rządowym programie termomodernizacji #PolskaBezSmogu 
 2018�2027. Dzięki rządowemu wsparciu osoby najuboższe będą mogły gruntownie ocieplić 
swoje domy. W sumie ma to być ok. 15�16 tys. budynków.

Andrzej Hola

E
ksperci Izby Gospodar-
czej Sprzedawców Pol-
skiego Węgla oraz rad-
ni Prawa i Sprawiedli-

wości wskazują, że samorzą-
dowe ustawy antysmogowe są 
całkowicie nieskuteczne, pro-
wadzą do podwyżek cen wę-
gla i ubożenia społeczeństwa. 
Samorząd wojewódzki walczy 
zaś ze smogiem nieskutecz-
nymi akcjami propagandowy-
mi, zamiast dać mieszkańcom 
wsparcie na wymianę kotłów 
i docieplenie domów, a to zda-
niem rządu jest najskuteczniej-
szą metodą walki z zanieczysz-
czeniem powietrza. � Wzywa-
my sejmiki wojewódzkie do 
opracowania i wdrożenia pro-
gramów wsparcia dla ubogich 
energetycznie, dofinansowa-
nia do zakupu nowoczesnych 
kotłów węglowych lub paliw 
węglowych � apeluje Łukasz 
Horbacz, prezes Izby. Apele 
te pozostają jednak bez echa. 
Radny PiS-u Piotr Czarnynoga 

zauważa, że samorząd mógł-
by zrobić w sprawie zwalcza-
nia smogu znacznie więcej. 
Problem w  tym, że na pewne 
rzeczy samorząd wydaje środ-
ki z nadmiarem, a później nie 
ma pieniędzy na wymianę pie-
ców i inne cele ważne społecz-
nie. � W naszym budżecie nie 
ma środków na walkę ze smo-
giem � powiedział w Radiu eM 
Czarnynoga.

Rząd takie środki znalazł. 
� Dziś robimy milowy krok 
w  walce o  czyste powietrze 
w  Polsce. Chcemy poprawić 
jego jakość, chcemy poprawić 
jakość życia mniej zamożnych 
gospodarstw domowych i chce-
my też poprawić efektywność 
energetyczną Polski. Wszystko 
po to, żeby Polacy wydawali 
mniej na energię cieplną, a bu-
dżety domowe były w  mniej-
szym stopniu obciążone kosz-
tami ogrzewania � zaznaczył 
wiceminister przedsiębiorczo-
ści i technologii Piotr Woźny.

Pierwszym krokiem do re-
alizacji rządowego programu 

jest porozumienie z  małopol-
ską gminą Skawina. Tam ocie-
plone zostaną wszystkie bu-
dynki zamieszkane przez oso-
by mniej zamożne. Koszt tej 
operacji ma w 70 proc. pokryć 
rząd, w 20 proc. samorząd wo-
jewódzki, a w 10 proc. gmina.

� Do współpracy zostaną za-
proszone także inne samorządy 
� zapowiada Piotr Woźny. Liczą 
na to m.in. takie gminy jak Ryb-
nik czy Sosnowiec. � Jesteśmy 
już gotowi � powiedział Porta-
lowi Samorządowemu Dariusz 
Skrobol, burmistrz Pszczyny. 
� Prowadzimy własny program 
termomodernizacji, a  także 
wymiany pieców i okien. Tyle 
że mamy ograniczone możliwo-
ści. Realizujemy nie więcej niż 
30 proc. wniosków. Dzięki te-
mu jednak, że prowadzimy ten 
program, mamy dokładną bazę 
danych. Wiemy, kto i czym jest 
zainteresowany. Jak tylko więc 
pojawią się pieniądze z  rzą-
dowego programu, to od razu 
możemy wdrażać go w  życie 
� podkreślił.

Czwartek
01/03/2018

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s.2

 BYTOM 

Po wybuchu gazu

Pacjentka, która ucierpiała 

w wypadku, jest utrzymywa-

na w śpiączce farmakologicz-

nej i podłączona do respiratora 

� powiedział na antenie Pol-

skiego Radia Katowice dr Piotr 

Wróblewski z Centrum Leczenia 

Oparzeń w Siemianowicach Ślą-
skich. � Wystąpiły objawy nie-

wydolności oddechowej, z tego 

powodu kobieta traÞ ła na od-

dział intensywnej terapii. Jest 

w stanie ciężkim, rokowanie jest 

niepewne. W ciągu kilku godzin 

po urazie termicznym zachodzą 

w organizmie nasilone zmiany 

i stan pacjentki w każdej chwili 

może się pogorszyć.
Jak się okazało, wybuch gazu 

w Bytomiu, do którego doszło 

26 lutego br. (pisaliśmy o tym 

na naszych łamach), spowodo-

wała nieszczelność gazociągu 

zlokalizowana 5 m od bloku 

wielorodzinnego. Gaz  piwnicami 

dostał się do mieszkania na par-

terze, gdzie doszło do eksplozji. 

Z bloku ewakuowano prawie 

100 osób. Po zlokalizowaniu 

miejsca wycieku i uszczelnieniu 

gazociągu lokatorzy mogli wró-

cić do swoich mieszkań.

(ak)

 UWAGA, KIEROWCY 

Uciążliwy remont

Najważniejsza trasa przeloto-

wa w województwie do remon-

tu � na zabrzańskim odcinku 

Drogowej Trasy Średnicowej 

rozpoczęły się właśnie prace. Na-

wierzchnia jest w fatalnym sta-

nie, a bezpieczeństwo kierowców 

stoi pod dużym znakiem zapyta-

nia. Trzeba się liczyć z utrudnie-

niami, bo zmieniła się organiza-

cja ruchu. Do maja zamknięta 

będzie jezdnia w kierunku Kato-

wic. W tym czasie ruch będzie 

prowadzony przeciwległym pa-

sem jezdni. W pełnej gotowości 

jest zabrzańska policja. W ma-

ju nastąpi zmiana � wyłączona 

z ruchu będzie jezdnia w kierun-

ku Gliwic. Cały ruch przeniesiony 

zostanie na naprawioną już po-

łudniową jezdnię. Na tym odcin-

ku trasy problemy pojawiły się 
niemal od razu po oddaniu drogi 

kierowcom w 2014 r. Nawierzch-

nia zaczęła falować z powodu 

reakcji chemicznych w podstawie 

drogi. Jezdnię trzeba było frezo-

wać. Teraz trzykilometrowy odci-

nek, który kosztował 185 mln zł, 
przejdzie kole jny remont. 

(M)

Skazani na nieistnienie w historii 

i świadomości narodu

Chcemy poprawić jakość powietrza w Polsce, chcemy poprawić jakość życia mniej zamożnych gospodarstw domowych � podkreśla wiceminister 
przedsiębiorczości i technologii Piotr Woźny| fot. Rafał Guz/PAP

 REGION  POLSKA BEZ SMOGU 

Rząd pomoże 
niezamożnym 
ocieplić domy
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PODPOWIEDZ, NA CO WYDAĆ GMINNE FUNDUSZE

KATOWICE \ Medialab przy placu Sejmu Śląskiego 2 zaprasza 3 marca 

o godz. 10 na Open Data Day. Warsztaty dotyczące budżetu obywatelskiego po-

prowadzą Paulina Urbańska i Justyna Lauer. Jakie tematy cieszą się największą 
popularnością? Jak aktywność rozkłada się geograÞ cznie? Z jakich powodów naj-

częściej odrzucano wnioski? Na te i inne pytania będzie można poznać odpowiedzi.

Wydawałoby się, że 70 lat po II wojnie światowej, w czasach III RP, przypomnienie o trady-
cjach narodu będzie skutkowało powszechną dekomunizacją. Tymczasem wcale tak się nie 
stało. Nie została dokończona lustracja polityków. Dopiero od ubiegłego roku na dużą skalę 
przebiega dekomunizacja przestrzeni publicznej � z KAJETANEM RAJSKIM, dziennikarzem, 
redaktorem naczelnym kwartalnika �Wyklęci�, rozmawia AGNIESZKA KOŁODZIEJCZYK.

W jednym z Pana wywiadów 
pada sformułowanie, że �hi-
storyk to prorok, patrząc 
wstecz�. Jak je rozumieć?

Historia powinna nas uczyć, 
powinna kształtować świado-
mość społeczną, zwłaszcza je-
śli jest tak tragiczna jak dzieje 
Polski. Wydawałoby się, że 70, 
80 lat po II wojnie światowej, 
w czasach III RP, przypomnie-
nie o tradycjach narodu będzie 
skutkowało powszechną deko-
munizacją. Tymczasem wca-
le tak się nie stało. Nie zosta-
ła dokończona lustracja polity-
ków. Dopiero od ubiegłego roku 
na dużą skalę przebiega deko-
munizacja przestrzeni publicz-
nej. Potrzebne jest też dokoń-
czenie dekomunizacji środo-
wisk akademickich i sędziow-
skich, oczyszczenie ich ze zło-
gów komunistycznych.

Czy odbiorcy rozumieją, jak 
ważną rolę odegrali Żołnie-

rze Niezłomni w walce o wol-
ność Polski?

Często ich idealizujemy, co 
sprawia, że ich wybory są dla 
nas niezrozumiałe. Tymcza-
sem niezwykle istotne jest, że-
by spojrzeć na nich jak na zwy-
kłych chłopaków, którzy mieli 
swoje marzenia, plany, znaleźli 
się po prostu w niewłaściwym 
czasie w  niewłaściwym miej-
scu. Dzieje AK, Narodowych Sił 
Zbrojnych pokazują, że z zało-
żenia miała to być przyszła eli-
ta gospodarcza i polityczna na-
rodu. Dramatyczne okoliczno-
ści zdecydowały jednak, że ci 
młodzi ludzie zostali pozbawie-
ni swojej szansy. Np. Henryk 
Flame, dzisiaj nazywany �Kró-
lem Podbeskidzia�, przez wiele 
lat nie istniał w  świadomości 
społecznej. Tymczasem od ma-
ja 1945 r. do lutego 1947 r. stał 
na czele największego zgru-
powania niepodległościowego 
na Śląsku Cieszyńskim, któ-

re przeprowadziło ok. 340 ak-
cji zbrojnych. Do największe-
go wystąpienia należało zaję-
cie 3 maja 1946 r. Wisły, kiedy 
przeprowadzono deÞ ladę żoł-
nierzy NSZ-etu. �Bartek� zgi-
nął zastrzelony przez milicjan-
ta, a jego grupę wymordowano 
na Opolszczyźnie w 1947 r.

Podaje się, że zginęło od 96 do 
105 osób.

Trudno określić dokładnie 
liczbę żołnierzy. Na pewno było 
to ok. 100 osób. Często sztucz-
nie zawyża się skalę tej zbrod-
ni. W innych regionach Polski 
aż tak wielu tragicznych ope-
racji nie było, przykładem mo-
że być tzw. obława augustow-
ska. Były procesy sądowe, Þ k-
cyjne rzecz jasna, w których ci 
młodzi ludzie byli skazywani 
na dożywocie czy 15 lat więzie-
nia. A tutaj bez procesu, w bru-
talny sposób � zwabiono ich do 
zabudowań gospodarczych, 

 WYWIAD 

Skazani na nieistnien

i świadomości narodu

Dzieje AK, 
Narodowych Sił 
Zbrojnych pokazują, 
że z założenia miała 
to być przyszła 
elita gospodarcza 
i polityczna narodu. 
Dramatyczne 
okoliczności 
zdecydowały jednak, 
że ci młodzi ludzie 
zostali pozbawieni 
swojej szansy

Redaktor naczelny kwartalnika �Wyklęci� Kajetan Rajski| fot. mat. pras./d

Przemysław Gorgol (po prawej), p.o. dyrektor Centrum Unijnych Projektów Transportowych, 
oraz Bolesław Knapik, prezes zarządu spółki Tramwaje Śląskie, podpisali umowę na dofinanso-
wanie drugiego etapu projektu modernizacji infrastruktury tramwajowej w regionie
| fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d

  Tramwaje nie trują, 

więc mają dotację
W siedzibie Tramwajów Śląskich SA w obecności wicemi-
nistra inwestycji i rozwoju Witolda Słowika oraz wojewody 
śląskiego Jarosława Wieczorka podpisana została umowa 
na doÞ nansowanie drugiego etapu projektu modernizacji 
infrastruktury tramwajowej.

Umowa, którą podpisali Prze-
mysław Gorgol, p.o. dyrektor 
Centrum Unijnych Projektów 
Transportowych, oraz Bolesław 
Knapik, prezes zarządu spółki 
Tramwaje Śląskie, gwarantu-
je, że Tramwaje Śląskie dosta-
ną 98  mln zł na kolejny etap 
modernizacji, który umożliwi 
zakup nowego taboru oraz bu-
dowę i modernizację torowisk. 
Środki pochodzą z  Programu 
Operacyjnego Infrastruktura 
i  Środowisko 2014�2020 (PO-
IiŚ), a wartość inwestycji wy-
nosi w sumie 186 mln zł.

� Zadań jest bardzo dużo 
i na pewno spowodują, że ko-
rzystanie z  komunikacji pu-
blicznej będzie przyjemniejsze 
i  szybsze � o  zaletach rozpo-
częcia kolejnego etapu moder-
nizacji infrastruktury tramwa-
jowej mówił wiceszef resortu 
inwestycji i  rozwoju Witold 
Słowik. Wiceminister pogratu-
lował Tramwajom Śląskim SA 
przygotowania tak komplek-
sowego projektu oraz podzię-
kował miastom uczestniczą-
cym w  tej inwestycji, a  także 
wojewodzie śląskiemu, który 
wspiera przedsięwzięcie. � To 
nie pierwsza umowa doty-
cząca rozwoju infrastruktury 
tramwajowej w metropolii ślą-
sko-zagłębiowskiej � podkreślił 
wojewoda Jarosław Wieczo-
rek. � Życzę samorządowcom, 
aby ta inwestycja przebiega-
ła zgodnie z harmonogramem, 
aby wszystkie inwestycje za-
kończyły się na czas, tak aby 
w bardzo niedługiej perspekty-
wie czasowej nasi mieszkańcy 
mogli poczuć dobrą zmianę, ale 
też wyższą jakość życia. 

Dzięki unijnemu wsparciu, 
w ramach drugiego etapu pro-
jektu modernizacji infrastruk-
tury, możliwe będzie wybu-
dowanie nowego torowiska 
przy ul. Powstańców Warsza-
wy w Bytomiu i przebudowa-
nie tras tramwajowych w By-
tomiu, Chorzowie, Dąbrowie 
Górniczej, Sosnowcu, Święto-
chłowicach oraz Zabrzu. To da 
łącznie 23 km nowych lub zmo-
dernizowanych linii tramwajo-
wych w  obrębie aglomeracji. 
Modernizacje obejmują też do-
stosowanie peronów do potrzeb 
osób z niepełnosprawnościami. 
Obecnie oceniany jest też wnio-
sek o doÞ nansowanie trzeciego 
etapu inwestycji, dzięki które-
mu spółka jeszcze w tym roku 
może otrzymać z  UE kolejne 
70 mln zł. Następny etap inwe-
stycji zakłada wybudowanie 
nowego torowiska o  długości 
4,75 km, które pomoże skomu-
nikować południowe dzielnice 
Katowic z centrum miasta.

Program Operacyjny In-
frastruktura i  Środowisko 
 2014�2020 Þ nansowany jest 
ze środków polityki spójności, 
a  pula środków UE przezna-
czonych na jego realizację wy-
nosi 113,6 mld zł. To pieniądze 
na największe inwestycje m.in. 
w zakresie transportu, ochrony 
środowiska i energetyki. W ra-
mach programu na doÞ nanso-
wanie komunikacji zbiorowej 
w województwie śląskim prze-
znaczono ok. 820 mln zł, z tego 
750 mln zł jest już zagospoda-
rowane w  podpisanych umo-
wach. 

(M)

eprasa.pl
eprasa.pl 44b6497ae0

http://www.niezalezna.pl/


3

Ś
LĄ

S
K

nie w historii 

u

PAMIĘCI ŻOŁNIERZY WYKLĘTYCH

BĘDZIN \ Kluby �Gazety Polskiej� Będzin II i Dą-
browa Górnicza zapraszają dziś, 1 marca, o godz. 17 

na mszę św. pamięci Żołnierzy Wyklętych w kościele 

św. Barbary w Będzinie przy ul. Koszelew 1. Po mszy 

św. odbędą się krótki wykład i zapalenie zniczy.

MAGIA UKŁADANIA PUZZLI

WOJKOWICE \ Miejski ośrodek kultury oraz 

burmistrz miasta Wojkowice Tomasz Szczerba za-

praszają 3 marca o godz. 10 na I Drużynowe Mistrzo-

stwa Wojkowic w Układaniu Puzzli. Minimalny wiek 

uczestnika zawodów to 16 lat.

KULTURALNY FLESZ

 KABARET 

Jubileusz 15-lecia KSM-u

Kabaret Skeczów Męczących za-

prezentuje najnowszy program 

kabaretowy 3 marca o godz. 

16.30 w Filharmonii Często-

chowskiej. Przez 15 lat na sce-

nie zdążyli udowodnić, że są 
jedną z najjaśniejszych gwiazd 

polskiego kabaretu. To właśnie 

KSM wprowadził na scenę, a po-

tem do codziennych anegdot 

całą masę charakterystycznych 

postaci, powiedzeń i żartów. 

I właśnie niepowtarzalni bo-

haterowie ich skeczów będą 
motywem przewodnim spekta-

klu z okazji 15-lecia zespołu. 

Będzie można zobaczyć zupeł-
nie nowe perypetie tych, dzięki 

którym publiczność pokochała 

Kabaret Skeczów Męczących. 

Najbardziej lubiane postaci 

w niespotykanych dotąd od-

słonach. Premierowy program 

pełen jest nowych skeczy, które 

wkrótce pewnie staną się hita-

mi. Ze scenicznego doświadcze-

nia i stylu Kabaretu Skeczów 

Męczących powstał ciekawy 

spektakl, którego nie można 

przegapić.

(M)

 MUZYKA 

Koncert Universe

Centrum Kultury Studenckiej 

�Mrowisko� w Gliwicach za-

prasza 3 marca o godz. 18 

na koncert zespołu Universe. 

Od debiutu w 1983 r., kiedy du-

et Mirosława Breguły i Henryka 

Czicha wykonał podczas XX Kra-

jowego Festiwalu Polskiej Pio-

senki w Opolu utwór �Mr. Len-

non�, zespół nieprzerwanie 

koncertuje, wydaje nowe płyty 

i jest obecny na polskiej scenie 

muzycznej z oryginalnym brzmie-

niem i repertuarem. W latach 

 1991�2008 muzycy wydali trzy-

naście albumów, od �The Best of 

Universe� aż po ostatni krążek: 

�Mijam jak deszcz�. Wiele utwo-

rów bezsprzecznie zyskało status 

przebojów: �Wołanie przez ci-

szę�, �Głupia żaba� czy �Ty masz 

to, czego nie mam ja�.

Obecnie zespół składa się z sze-

ściu wykonawców: Henryk Czich 

(współzałożyciel i obecny lider, 

partie wokalne, instrumenty 

klawiszowe), Wojciech Wesołek 

(partie wokalne, gitara), Damian 

Filipowski (gitara), Marek Ko-

pecki (gitara basowa), Grzegorz 

Krzykawski (perkusja), Marek 

Jagucki (instrumenty klawiszo-

we). Universe daje niezliczone 

koncerty w Polsce i za granicą, 
organizuje krajowe i między-

narodowe zloty fanów. Cieka-

wostką jest własna internetowa 

rozgłośnia �Universe�, która bez 

przerwy nadaje utwory ze wszyst-

kich płyt zespołu, zarówno te 

najbardziej znane, nagradzane 

na festiwalach, konkursach czy 

plebiscytach, jak i te mniej zna-

ne kompozycje. Nie bez przyczy-

ny zespół został uhonorowany 

własną gwiazdą w Alei Gwiazd 

Polskiej Piosenki w Opolu. Obec-

na trasa koncertowa � której 

jednym z przystanków jest gliwic-

kie Centrum Kultury Studenckiej 

� będzie częścią obchodów jubi-

leuszu 35-lecia istnienia grupy.

fot. mat. pras./d fot. mat. pras./d
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w  jedno miejsce, pod pretek-
stem przerzucenia na Zachód. 
Badacze IPN-u  zapowiedzie-
li już wznowienie poszukiwań 
w miejscu, w którym dokonano 
zbrodni.

Jacy jeszcze Żołnierze Nie-
złomni byli związani z tere-

nem dzisiejszego wojewódz-
twa śląskiego?

Możemy wskazać wiele takich 
postaci. Stanisław Sojczyński, 
dowódca Wojska Polskiego, 
działał w okolicach Częstocho-
wy. W nocy z 7 na 8 sierpnia 
1943 r. jego oddział zaatakował 
więzienie w Radomsku i uwol-

nił ponad 40 Polaków i 11 Ży-
dów. Został aresztowany przez 
bezpiekę, wykonano na nim 
karę śmierci w 1947 r. Kolejny 
bohater to działający w struk-
turach konspiracyjnego Wojska 
Polskiego Wiktor Kania ps. An-
drzej. Jego syn, który urodził 
się już po śmierci ojca, otrzy-
mał właśnie imię Andrzej. Da-
lej Łukasz Ciepliński czy aresz-
towany w  Zabrzu Franciszek 
Niepokólczycki.

Na terenie dzisiejszego woj. 
śląskiego było wielu Żołnie-
rzy Wyklętych, ponieważ przy 
wielkiej migracji ludności ła-
twiej było się tu ukryć. Były 
to osoby zaledwie 20-letnie. 
Np.  ppor. Zdzisław Badocha 
�Żelazny� (ur. w Dąbrowie Gór-
niczej) już jako 21-latek dowo-
dził szwadronem i dokonał raj-
du na Pomorzu, gdzie w ciągu 
jednego dnia rozgromił 7 poste-
runków milicji. Poinformowało 
o tym radio BBC.

Opisując biograÞ e Żołnierzy 
Wyklętych, dokładnie ana-
lizuje Pan dokumenty, roz-
mawia z dziećmi bohaterów 
(nazywając je �Wilczętami�). 
Czy zastanawiał się Pan, czy 
sam byłby w stanie dokonać 
takich bohaterskich czynów?

Parafrazując Danutę Siedzi-
kównę �Inkę�, powiedziałbym, 
że gdybym został postawiony 
w takiej sytuacji, daj Boże, że 
zachowałbym się, jak trzeba, 
ale w chwili obecnej są to tyl-
ko dywagacje. Żołnierze Wy-
klęci walczyli, ponieważ upo-
minali się o wolną Polskę. Nie 
wszyscy zostali zamordowa-
ni, część pozostawiono przy 
życiu, skazując ich na piekło. 
Niepokólczyckiemu (ta postać 
jest mi bardzo bliska) za zdra-
dę proponowano awans gene-
ralski i Virtuti Militari. On jed-
nak się nie ugiął. Karę śmierci 
zamieniono mu na więzienie. 
Do końca życia był inwigilo-
wany przez UB.

Tajemnice Śląskiego Katynia

Symbolem mordów, któ-
rych UB dokonało jesienią 
1946 r. na ok. 200 żołnierzach 
 NSZ-etu z  oddziału Henryka 
Flamego �Bartka�, jest tzw. 
polana śmierci koło Barutu, 
nazywana też uroczyskiem 
Hubertus i Śląskim Katyniem. 
Zdaniem badaczy IPN-u  ok. 
60  ludzi �Bartka� zostało za-
mordowanych właśnie koło 
Barutu, a pozostali w pobliżu 
Starego Grodkowa.

Oddział �Bartka� był naj-
większym antykomunistycz-
nym ugrupowaniem na Gór-
nym Śląsku i  w  Beskidach. 
Liczył kilkuset żołnierzy i po-

dobną liczbę współpracowni-
ków. Stoczył wiele walk. Naj-
głośniejszą akcją było zajęcie 
3 maja 1946 r. miejscowości 
Wisła w  Beskidach. Umun-
durowane i w pełni uzbrojo-
ne oddziały NSZ-etu dowo-
dzone przez kpt. Henryka 
Flamego urządziły w  Wiśle 
dwugodzinną deÞ ladę przez 
centrum miasta upamiętnia-
jącą uchwalenie konstytucji 
3 maja. DeÞ lada odbyła się 
na oczach sterroryzowanych 
okupantów sowieckich i  ich 
kolaborantów.

Od lipca 1946 r. w oddziale 
działali agenci bezpieki. Ubecy 

podając się za przedstawicie-
li sztabu Obszaru Zachodnie-
go NSZ-etu, zorganizowali Þ k-
cyjny przerzut części zgrupo-
wania na Zachód. W ten spo-
sób w trzech transportach we 
wrześniu 1946 r. wywieziono 
i  zamordowano w  okolicach 
Starego Grodkowa i Baruta co 
najmniej 167 partyzantów. By-
ła to jedna z najkrwawszych 
egzekucji UB. Sam Flame 
ujawnił się w  1947 r. Zginął 
1 grudnia 1947 r. w Zabrzegu, 
zabity przez miejscowego mi-
licjanta.

(M)

eprasa.pl
eprasa.pl 44b6497ae0



4

Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.plCZWARTEK 1 MARCA 2018

D
O

D
A
T

E
K

 Ś
LĄ

S
K

I

SPORT
STADION ŚLĄSKI

JEST W DZIESIĄTCE \ Stadion Śląski znalazł się w Þ nałowej dziesiątce 

konkursu Stadion Roku 2017. Wyboru dokona grono złożone z pięciu między-

narodowych architektów. Trwa też równolegle walka o nagrodę publiczną, która 

zostanie przyznana dzięki głosom internautów (oddawać je można m.in. na pol-

skim portalu Stadiony.net). Oba werdykty zostaną ogłoszone 7 marca. 

 PIŁKA NOŻNA 

 PIŁKA NOŻNA 

Ruch czyści 
kadrę�

Jako że �Niebiescy� mają 
niewielkie szanse na utrzy-

manie w Nice 1 Lidze, 

a nie mają zespołu rezerw, 

trudno się dziwić, że dzia-

łacze, chcąc zaoszczędzić 
trochę pieniędzy, pozbywa-

ją się zawodników z waż-
nymi kontraktami, którzy 

i tak rzadko pojawiali się 
w składzie. Napastnik 

Adam Setla został wy-

pożyczony do drugoligo-

wej Gwardii Koszalin. Na 

ten sam poziom, tyle że 

do walczącego o awans 

GKS-u 1962 Jastrzębie, 

traÞ ł środkowy obrońca 

Kacper Czajkowski. Z kolei 

skrzydłowy Sławomir Ja-

worski wiosną ma wystę-
pować w trzecioligowym 

Gwarku Tarnowskie Góry. 

To pozwoli spółce zaosz-

czędzić kilkanaście tysięcy 

złotych miesięcznie.

�podobnie jak 
Górnik

Zabrzanie pozbyli się 
dwóch obcokrajowców, 

wypożyczając ich do Nice 

1 Ligi. Niemiec Meik Kar-

wot wiosną będzie bronił 
barw Pogoni Siedlce. Lewy 

obrońca w tym sezonie za-

liczył w pierwszym zespole 

Górnika cztery występy. 

Czech David Ledecký wy-

ląduje z kolei najpewniej 

w Odrze Opole. 24-letni 

napastnik w ekstraklasie 

wystąpił 11-krotnie, lecz 

ani razu nie traÞ ł do siatki, 

przegrywając rywalizację 
z Łukaszem Wolsztyńskim 

i Igorem Angulo.

3
tyle zespołów 

ze Śląska występuje 
w II lidze. Żaden 

z nich w weekend 
nie zagra

Nikt ich nie zatrzyma?

Jeśli nie będzie niespodzianki, w Polskiej Lidze Ho-

keja Kobiet dojdzie do powtórki sprzed roku. Wtedy 

to o złoto Polonia Bytom walczyła ze Stoczniowcem 

Gdańsk.

Niezłe strzelanie urządziły hokeistki Polonii Bytom pod-

czas pierwszego meczu półÞ nału fazy play-off Polskiej Ligi 

Hokeja Kobiet. Pokonały na wyjeździe Naprzód Janów 9:1, 

a w drugiej tercji popisały się nie lada wyczynem, strzela-

jąc trzy gole w ciągu minuty!

Podopieczne trenera Andrzeja Secemskiego od lat są nie-

kwestionowanymi liderkami krajowego podwórka. Rok-

rocznie zdobywają tytuły mistrzyń Polski. Nie inaczej ma 

być w tym sezonie. Rewanżowe spotkanie z janowiankami, 

które zostanie rozegrane już w sobotę w Bytomiu, będzie 

najpewniej tylko formalnością.  

W drugiej półÞ nałowej parze tyskie Atomówki prowa-

dziły do 48. minuty aż 4:1 ze Stoczniowcem Gdańsk, co 

zapowiadało nie lada niespodziankę. Hokeistki z Gdańska 

zabrały się jednak do odrabiania strat i w ciągu niespełna 

12 minut zdobyły pięć bramek, przechylając szalę zwycię-

stwa na swoją stronę. Rewanżowe spotkanie odbędzie się 

w sobotę w Gdańsku.  

Jeżeli nie dojdzie do sensacji, czeka nas powtórka z po-

przedniego sezonu, kiedy to o złoto walczyły hokeistki Po-

lonii i Stoczniowca, a o brąz � Naprzodu i Atomówek. Rok 

temu górą były hokeistki z Bytomia i Tychów. 18 marca 

przekonamy się, jak będzie tym razem.

(gma)

 HOKEJ NA LODZIE 

Zawodnicy 
przegrywają z zimą
W weekend zainaugurowane zostaną rozgrywki Nice 1 Ligi oraz drugiej ligi. Wiadomo 
jednak, że nie wszystkie nasze zespoły wybiegną na boiska. Wszystko z powodu dużych 
mrozów.

Grzegorz Maciejewski

J
est już przesądzone, że o  co najmniej ty-
dzień wydłuży się przerwa zimowa dla 
wszystkich trzech drugoligowców z nasze-
go regionu. Rozwój Katowice miał pod-

jąć Radomiaka, ROW 1964 Rybnik � War-
tę Poznań, a GKS 1962 Jastrzębie czekał 
wyjazd do dalekiego Stargardu na mecz 
z Błękitnymi. Z uwagi na zły stan mu-
raw, duże mrozy i  zalegający śnieg 
(tak jak w Katowicach) gra w piłkę nie 
jest możliwa.

Trudno mieć jakiekolwiek pretensje 
do przedstawicieli drugiej ligi, skoro 
kłopoty mają też kluby ze znacznie bar-
dziej profesjonalnej i bogatszej Nice 1 Ligi. 
Na zapleczu ekstraklasy sporo ekip dysponuje już 
podgrzewanymi murawami. Traf jednak chciał, 
że dwa nasze zespoły w pierwszy weekend mar-
ca miały się zmierzyć z rywalami, których boiska 
w system podgrzewania wyposażone nie są. Rywa-
lizacja GKS-u Katowice w Niepołomicach z Puszczą, 
a także Rakowa Częstochowa w Chojnicach z Choj-
niczanką zostaną przełożone na inny termin. Z tym 
akurat na zapleczu ekstraklasy nie powinno być 
problemu. 

Wiosną w terminarzu zajęta jest tylko jed-
na środa (9 maja), dlatego zaległości spokoj-
nie będzie można odrobić w którymś z tygo-
dni, gdy boiska będą już zdatne do gry, a mro-
zy nie będą odstraszały od przyjścia na try-

buny kibiców. 
Planowo ma się odbyć starcie Zagłę-

bia Sosnowiec z Pogonią w Siedlcach 
i  domowy mecz Ruchu Chorzów 
z Drutexem-Bytovią. �Niebiescy� 
już w ubiegłym tygodniu na głów-
nej płycie swojego stadionu roze-
grali sparing z Czechami z Trzyńca.
� Murawa, jak zawsze na Cichej, 

przygotowana jest perfekcyjnie. Inną 
sprawą jest poziom sportowy, jaki pił-

karze mogą prezentować w skrajnie trud-
nych warunkach, a za takie trzeba uznać rozgry-
wanie meczu w kilkunastostopniowym mrozie. 
Pod uwagę trzeba też wziąć względy zdrowotne 
� ryzyko nabawienia się kontuzji zdecydowanie 
wtedy wzrasta. Dla organizatora meczu duży mróz 
oznacza mniejszą liczbę widzów na trybunach. 
Nie jest to zatem okoliczność sprzyjająca stworze-
niu dobrego widowiska. Prognozy pogody zakłada-
ją jednak, że w niedzielę mróz będzie już mniejszy 
� ma nadzieję Witold Jajszczok, rzecznik Ruchu.

Spotkania są odwoływane z powodu dużych mrozów| fot. Anna Jach/Gazeta Polska

fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska
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 WARSZAWA  7. ROCZNICA TRAGICZNEJ ŚMIERCI OBROŃCZYNI LOKATORÓW 

DODATEK MAZOWIECKI

Matka osób pokrzywdzonych przez reprywatyzację � tak 
o Jolancie Brzeskiej mówi jej koleżanka i działaczka spo-
łeczna Ewa Andruszkiewicz. Dziś mija 7. rocznica tragicznej 
śmierci działaczki społecznej i założycielki Warszawskiego 
Stowarzyszenia Lokatorów � Jolanty Brzeskiej.

Natalia Karcz-Kaczkowska

W
ciąż zadaję sobie 
pytanie, co takiego 
odkryła, że musia-
ła zginąć w takich 

męczarniach � zastanawia się 
Ewa Andruszkiewicz. � Brakuje 
mi jej, chciałabym widzieć dziś 
jej minę, gdy na jaw wychodzą 
te wszystkie draństwa. Miała-
by dużą satysfakcję, gdyby dziś 
mogła zasiadać w radzie społecz-
nej przy komisji weryÞ kacyjnej � 
podkreśla Andruszkiewicz. Zda-
niem działaczki społecznej Jo-
lanta Brzeska robiła to, co dziś 
robi komisja weryÞ kacyjna. Wal-
czyła o prawa lokatorów, kiedy 
było to niemodne i kiedy o loka-
torach mówiło się, że chcą zagra-
bić nie swoje. � Znałem ją z dzia-
łań podejmowanych wspólnie. 
Bardzo rzetelnie podchodziła 
do pomocy osobom pokrzyw-
dzonym przez reprywatyzację. 
To ona też zadawała mnóstwo 
niewygodnych pytań władzom 
miasta, na które nie otrzymała 
odpowiedzi � wspomina Jakub 
Żaczek z Komitetu Obrony Praw 

Lokatorów. � Wskazywała nam 
drogę w tych trudnych dla nas 
� osób wyrzucanych ze zrepry-
watyzowanych nieruchomości 
� chwilach. Uczyła nas, jak po-
stępować z komornikiem, poka-
zała nam, że wspólnie możemy 
się wspierać w sądach na roz-
prawach � wspomina Andrusz-
kiewicz. 

Jak mówi Andruszkiewicz, Jo-
lantę Brzeską cechowały ogromna 
empatia i wrażliwość na krzyw-
dę ludzką. Bardzo angażowała 
się w sprawy innych. A przy tym 
miała ogromną wiedzę w spra-
wach związanych z reprywaty-
zacją i była szalenie odważna. 
� Tym, czym imponowała mi Jo-
lanta Brzeska, była nieustępli-
wość. To, że nie dała się zniechę-
cić mimo ogromnych przeciwno-
ści � wspomina Jakub Żaczek.

Co dziś powiedziałaby Jolan-
ta Brzeska, patrząc na to, co 
się dzieje wokół warszawskiej 
reprywatyzacji? Według An-
druszkiewicz byłyby to słowa: 
�Trochę za wolno to idzie�. Od 
śmierci Jolanty Brzeskiej wła-
śnie mija siedem lat. Na jej spa-
lone zwłoki natknął się na te-
renie Parku Kultury w Powsi-
nie spacerowicz. Początkowo 
policja i prokuratura uznały, że 
działaczka popełniła samobój-
stwo. Wskazywały na to wy-
niki sekcji zwłok. Biegli orze-
kli bowiem, że kobieta zmarła 
w wyniku wstrząsu termiczne-
go, czyli spaliła się żywcem. 

Ostatecznie jednak prokura-
tura odeszła od takiego założe-
nia i przyjęła, że śmierć Jolan-
ty Brzeskiej nastąpiła na skutek 
zabójstwa. Sprawa wciąż pozo-
staje niewyjaśniona

Wspomnienie 
o Jolancie Brzeskiej

Żołnierze Niezłomni 
– wzór dla młodych

s.2
twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

Dodatek Mazowiecki: dodatekmazowieckigpc@swsmedia.pl

 MIŃSK MAZOWIECKI 

Obchody Narodowego 
Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych

Pod honorowym patronatem pre-

zydenta RP Andrzeja Dudy dziś 
w powiecie mińskim rozpoczynają 
się VI Obchody Narodowego Dnia 

Pamięci Żołnierzy Wyklętych.

O godz. 9 w Centrum Szkolenia Żan-

darmerii Wojskowej odbędzie się 
otwarty pokaz Þ lmowy. O godz. 15 

� inauguracja wystawy poświęconej 

kpt. Stanisławowi Łukasikowi ps. 

Ryś w ZS Ekonomicznych. O godz. 

17 także w ZS Ekonomicznych od-

będzie się prelekcja �Konspiracja 

poakowska w powiecie mińskim 

w latach 1945�1947�. O godz. 19.30 

będzie miał miejsce capstrzyk przy 

pomniku Niepodległości. 4 marca 

w południe z Mińska wystartuje 

Bieg Tropem Wilczym (trasa: Mińsk 

Mazowiecki � Ośrodek Szkolenia 

Żandarmerii Wojskowej; Halinów 

� Gminne Centrum Kultury, Su-

lejówek � Miejski Dom Kultury. 

Obchodom będzie towarzyszył od 

dziś do 5 marca III przegląd Þ lmów 

�Bohaterowie Wyklęci�. Kwesta 

na rzecz ekshumacji i identyÞ kacji 

Żołnierzy Wyklętych będzie trwała 

do 4 marca, a jutro odbędzie się 
V Powiatowy Konkurs Wiedzy o Żoł-
nierzach Wyklętych w ZS im. Marii 

Skłodowskiej-Curie.

� Od kilku już lat w Mińsku Ma-

zowieckim i powiecie mińskim 

przypominamy o Żołnierzach Wy-

klętych. Staramy się angażować 
społeczność lokalną w nasze ob-

chody. Nadal jednak przywracanie 

ich pamięci spotyka się ze sprzeci-

wem, zwłaszcza włodarzy miasta. 

Pozostaje mieć tylko nadzieję, że 

lokalne resortowe dzieci przegra-

ją, a prawda o bohaterach antyko-

munistycznych zwycięży. Dlatego 

zachęcamy wszystkich do licznego 

udziału w wydarzeniach kultural-

nych, historycznych i sportowych 

� mówi Adam Zawadzki, prezes 

fundacji Dziękujemy za Wolność.
Patronem obchodów w powiecie 

mińskim jest �Gazeta Polska Co-

dziennie�.

(jm)

Od śmierci Jolanty Brzeskiej właśnie mija siedem lat, a sprawa wciąż pozostaje niewyjaśniona| fot. Jakub Kamiński/PAP

Czwartek
01/03/2018

\\ Jolantę Brzeską 
cechowały ogromna 

empatia i wrażliwość 
na krzywdę ludzką. 
Bardzo angażowała 

się w sprawy 

innych. A przy tym 

miała ogromną 
wiedzę w sprawach 

związanych 

z reprywatyzacją 
i była szalenie 

odważna � wspomina 

Ewa Andruszkiewicz \\
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MAZOWSZE
SZPITAL DZIECIĘCY Z NOWYM SPRZĘTEM

SŁUŻBA ZDROWIA \ W nowo zbudowanym nowoczesnym pawilonie C 
w szpitalu przy Kopernika rozpoczyna pracę Pracownia TomograÞ i Komputero-
wej. Dotychczasowa kubatura pomieszczeń zabytkowego szpitala uniemożliwiała 
umieszczenie takiego urządzenia. Tomograf stał się niezbędny z uwagi na zwięk-
szającą się liczbę pacjentów ortopedyczno-urazowych oddziału chirurgii i ortopedii. 

Dziś obchodzimy Narodowy 
Dzień Pamięci Żołnierzy Wy-
klętych. Po raz kolejny ma on 
charakter masowy. Co zdecy-
dowało o sukcesie tego świę-
ta i tym samym o przywróce-
niu pamięci Wyklętym?

Podziemna Armia wróciła 
dzięki młodemu pokoleniu, 
które w Żołnierzach Niezłom-
nych � w �Łupaszce�, �Ogniu�, 
�Orliku� � znalazło swój 
punkt odniesienia, kodeks 
wartości, źródło siły. Usta-
nowienie Narodowego Dnia 
Pamięci Żołnierzy Wyklętych 
było naturalną konsekwencją 
pewnego ruchu społeczne-
go, który pojawił się w latach 
90. Zaczęły powstawać z ini-
cjatywy Ligi Republikańskiej 

pierwsze albumy, wystawy 
poświęcone Niezłomnym. 
Młodzi ludzie zaczęli, często 
własnym sumptem, tworzyć 
grafÞ ti, koszulki z portreta-
mi Żołnierzy Wyklętych. Na-
turalną konsekwencją tego, 
dzięki inicjatywie Lecha Ka-
czyńskiego i Janusza Kurtyki, 
było ustanowienie tego dnia 
świętem państwowym. 

To nie pierwszy taki przypa-
dek, gdy ustanawiając świę-
to, posłuchano głosu społe-
czeństwa�

Sytuację porównałbym do 
okresu międzywojennego, 
kiedy to 11 Listopada został 
ustanowiony świętem pań-
stwowym dopiero w 1937 r. 

i obchodzony był jako takie 
tylko raz, w roku 1938. Wcze-
śniej jednak świętowany był 
spontanicznie przez społe-
czeństwo, które w tej dacie 
odnalazło początek II Rze-
czypospolitej. 1 marca, rocz-
nica zamordowania m.in. płk. 
Łukasza Cieplińskiego, przez 

wiele lat był świętem spo-
łecznym, oddolnym. Dziś ini-
cjatyw, które mu towarzyszą, 
jest coraz więcej.

Wielu młodych ludzi utożsa-
mia się z legendami podzie-
mia antykomunistycznego. 
Dziwi to Pana?

 WYWIAD 

Żołnierze Niezłomni 
– wzór dla młodych
Czyn zbrojny Żołnierzy Wyklętych w dużej mierze przyczynił się do tego, że nie staliśmy się 
17. republiką sowiecką � mówi szef Urzędu ds. Kombatantów i Osób Represjonowanych JAN 
JÓZEF KASPRZYK w rozmowie z NATALIĄ BORYS.

\\ Śmiało możemy 
powiedzieć, 

że było to powstanie 
antykomunistyczne. 

Najdłuższe w dziejach 
Rzeczypospolitej 

i angażujące 
największą (prawie 

200 tys.) liczbę 
żołnierzy. Niestety, 
również okupione 

największymi 
stratami \\ 

To jest zupełnie niezwykłe, 
że Żołnierze Wyklęci 
nie są traktowani jako 
prehistoryczni bohaterowie, 
lecz bohaterowie 
współcześni, przepojeni 
zapałem, entuzjazmem, 
ogniem, chęcią poświęcenia 
się sprawie, pełną 
determinacją, nawet wtedy, 
kiedy wydaje się, że sprawa 
jest przegrana � podkreśla 
Jan Józef Kasprzyk

fot. mat. pras./d

�GAZETA POLSKA CODZIENNIE�

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE
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Na przykładzie Żołnierzy 
Wyklętych widać, że histo-
ria nie umarła. Młodzi lu-
dzie mówią o Łupaszce tak, 
jakby był ich dowódcą al-
bo osobą żyjącą w dzisiej-
szych czasach. To jest zu-
pełnie niezwykłe, że Żoł-
nierze Wyklęci nie są trak-

towani jako prehistoryczni 
bohaterowie, lecz bohate-
rowie współcześni, przepo-
jeni zapałem, entuzjazmem, 
ogniem, chęcią poświęcenia 
się sprawie, pełną determi-
nacją, nawet wtedy, kiedy 
wydaje się, że sprawa jest 
przegrana. 

Żołnierze Wyklęci rozpoczę-
li swoją walkę w 1943 r., za-
kończyli w 1963 r. Przyjmu-
jemy, że ostatnim Wyklętym 
był Józef Franczak �Lalek�, 
który zginął w październiku 
1963 r. Ich walka trwała za-
tem blisko 20 lat. Czy to mia-
ło sens? 

Śmiało możemy powiedzieć, 
że było to powstanie anty-
komunistyczne. Najdłuższe 
w dziejach Rzeczypospolitej 
i angażujące największą (pra-
wie 200 tys.) liczbę żołnierzy. 
Niestety, również okupio-
ne największymi stratami. 
Przyjmuje się, że blisko 8 tys. 
żołnierzy zostało zamordo-
wanych przez komunistycz-
ną bezpiekę. Była to oÞ ara 
ogromna, a dodajmy, że nie 
liczymy tych wywiezionych 
w głąb ZSRS, wracających do 
Polski dopiero w latach 70. 
Sukcesem jest to, że mówimy 
dziś o zorganizowanym ru-
chu, o powstaniu antykomu-
nistycznym. Pamiętajmy, że 
czyn zbrojny Żołnierzy Wy-
klętych w dużej mierze przy-
czynił się do tego, że nie stali-
śmy się 17. republiką sowiec-
ką. Co więcej, Żołnierze Nie-
złomni dokonując setek akcji 
bojowych ochronili m.in. pol-
ską wieś przed sowietyzacją 
przed kolektywizacją. 

MURAL UPAMIĘTNI MARZEC �68

PRZESTRZEŃ MIEJSKA \ Przy warszaw-

skiej stacji metra Centrum powstał mural zapro-

jektowany przez artystę Andrzeja Wieteszkę. Mu-

ral przypomina o wydarzeniach Marca �68 i ma być 
hołdem złożonym oÞ arom nagonki antysemickiej.

ADORACJA KRZYŻA

KOŚCIÓŁ \ Klerycy Wyższego Metropolitalnego 

Seminarium Duchownego w Warszawie jak co roku 

zapraszają na adoracje krzyża. Odbywają się w każ-
dy piątek Wielkiego Postu w kościele seminaryjnym 

przy Krakowskim Przedmieściu o godz. 20.

 REGION SIEDLECKI 

Seniorzy czekają na 
darmową komunikację
Czy seniorzy z regionu siedleckiego pojadą darmową komunikacją? Wszystko w rękach za-
rządców gmin � to od nich zależy dostosowanie budżetu, który kolejno musi zostać zatwier-
dzony przez rady. Na razie spośród ośmiu gmin zgłosiły się trzy. 

Doprecyzujmy najpierw, czym jest darmowa ko-
munikacja. Ulga dla określonej grupy wynosząca 
100 proc. nie jest równoznaczna z przejazdem 
bez biletu. Osoba uprawniona do podróżowania 
komunikacją miejską na zasadach tzw. biletu ze-
rowego jest zobowiązana okazać 
odpowiedni dokument. W samych 
Siedlcach do bezpłatnych przejaz-
dów zakwaliÞ kowanych jest kil-
kanaście grup pasażerskich. Są 
to m.in. osoby niepełnosprawne 
i ociemniałe oraz ich przewodnicy, 
dzieci przed rozpoczęciem eduka-
cji szkolnej, policjanci wykonujący 
obowiązki służbowe, osoby mają-
ce status działacza opozycji anty-
komunistycznej, a także seniorzy 
powyżej 70. roku życia. W wypad-
ku tej ostatniej grupy taka ulga nie 
stanowi nowej formy pomocy, ale 
� jak się dowiedzieliśmy w Urzędzie Miasta Sie-
dlce � weszła w życie na początku istnienia sie-
dleckiego Miejskiego Przedsiębiorstwa Komuni-
kacyjnego, w 1992 r. Niedawno narodził się po-
mysł, aby taka ulga przysługiwała seniorom ze 
wszystkich gmin regionu siedleckiego. 

Bogdan Bala z MPK Siedlce wyjaśnił, że spół-
ka jest tylko wykonawcą przewozów na zlecenie 
miasta i nie otrzymuje wpłat z gminy na realiza-
cję przejazdów w ramach ulgi 100 proc. To pre-
zydent musi potwierdzić informację uzyskaną 

od wójtów gmin, że są zaintereso-
wani takimi przejazdami, i wydać 
odpowiednie polecenie. Bala doda-
je, że wszystkie grupy uprawnione 
do korzystania z �biletu zerowego� 
na terenie Siedlec to nieco ponad 
20 proc. ogółu pasażerów.

Joanna Skolimowska-Szpura 
z referatu infrastruktury, zapyta-
na o dotychczasowe zainteresowa-
nie wójtów gmin zniżkami dla se-
niorów, wymienia oprócz Siedlec 
jeszcze tylko Mordy i Zbuczyn. 

� Być może wynika to z tego, 
że posiedzenia rad gminy organi-

zowane są w różnym czasie i w ciągu miesią-
ca spłynęły jedynie te trzy deklaracje. Jednak 
aby wdrożyć taki program, niezbędna jest zgoda 
wszystkich. 

Katarzyna Kasjanowicz

fot. Maciej Łuczniewski/Gazeta Polska fot. mat. pras./d

CO JEST GRANE?KULTURALNY FLESZ
MUZYKA SAKRALNA

KSIĄŻKA

EKOLOGIA

Spotkania 
z Niezłomnymi

Uroczystości rozpoczną Świa-

tła Pamięci przy pomniku por. 

Łukasza Cieplińskiego o godz. 

11. O godz. 12. otwarcie wysta-

wy IPN-u. 12.20 �Wyklęci znad 

Bzury� � wykład o uczestnikach 

bitwy nad Bzurą. 12.40 � pre-

zentacja zdjęć �Patrol oddziału 

Iskra. Ruch Oporu AK, 1946 r.�. 

Godz. 13 � odsłonięcie tablicy 

pamiątkowej. 

Czwartek, godz. 11, Muzeum Zie-

mi Sochaczewskiej, pl. Kościusz-

ki 12, Sochaczew

Pszczoły 
nad Warszawą
Przy herbacie o pszczelich spra-

wach. Chociaż pogoda nie roz-

pieszcza, wiosna się zbliża i pracy 

w pasiece coraz więcej. Co ważne 

o tej porze roku i czego nie moż-
na przegapić � to tematy spotka-

nia. Uczestnicy dowiedzą się też 
co nieco na temat �pszczelich� 

targów. Organizatorem spotka-

nia jest Pasieka Edukacyjna. 

Wstęp wolny.

Czwartek, godz. 17.30, Salon 

De The, ul. Browarna 4, 

Warszawa

KONCERT

Rumuńska muzyka 
tradycyjna

Doina Lavric przywołuje dawny 

świat, który zdawał się zapomnia-

ny. Pieśni z czasów prostoty, które 

przypominamy sobie, nawet jeśli 
nigdy ich nie słyszeliśmy. Śpiewa 

sama przy akompaniamencie 

lutni o miłości, nieszczęściu, bólu 

i samotności, ale nie stroni też od 

wesołych pieśni. Wstęp wolny po 

okazaniu dokumentu. 

Czwartek, godz. 18, Rumuński 

Instytut Kultury, ul. Chopina 10, 

Warszawa

�Msza warszawska� 
dla Niezłomnych

Aldona Kraus napisała �Mszę 
warszawską� z potrzeby serca. 

Autorem muzyki jest Jerzy Cem-

brzyński. Wystąpią Radomska 

Orkiestra Kameralna i Chór Ar-

chikatedry Warszawskiej � Da-

riusz Zimnicki (dyrygent); Justyna 

Reczeniedi (sopran) oraz Jerzy 

Zelnik (recytacje). Wstęp wolny. 

Czwartek, godz. 18.45, katedra 

św. Michała Archanioła i Floria-

na Męczennika, ul. Floriańska 3, 

Warszawa

DYSKUSJA

Z inspiracji malarstwem

Dominika Zielińska opowie 

o niezwykłych relacjach kina 

z malarstwem. Będzie m.in. 

o reżyserach rozpoczynających 

artystyczną drogę od studiów 

na ASP, o Þ lmowych opowie-

ściach poświęconych życiu ma-

larzy, o scenach inspirowanych 

znanymi dziełami malarskimi 

czy o przykładach epokowych 

stylizacji.

Czwartek, godz. 17, Biblioteka 

przy Zawiszy, Al. Jerozolimskie 

121/123, Warszawa

�Żona Wyklęta�

Prezentacja książki Anny Śnież-
ko �Żona Wyklęta�. Rozmowę 
z autorką oraz dr. Tomaszem Ła-

buszewskim poprowadzi Agaton 

Koźmiński. Historia Władysława 

Grudzińskiego �Pilota�, żołnie-

rza z oddziału �Roja�, nie ujrzała 

światła dziennego przez 70 lat. 

Spotkanie odbędzie się w ra-

mach obchodów Dnia Żołnierzy 

Wyklętych. Wstęp wolny.

Czwartek, godz. 17.30, Przysta-

nek Historia, ul. Marszałkowska 

21/25, Warszawa

HISTORIA
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\\ Wszystkie 

grupy uprawnione 

do korzystania 

z �biletu zerowego� 

na terenie Siedlec 

to nieco ponad 

20 proc. ogółu 

pasażerów \\
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 PIŁKA NOŻNA 

Nie zamierzam zwalać winy na temperaturę, ale 
decyzja o tym, by grać w takich warunkach, to 
kompletna bzdura. Każdy piłkarz powie to samo. 
Takie mecze powinny być odwoływane, w ogóle 
całą kolejkę można było przenieść. Murawa jest 
zmarznięta, piłka jest jak kamień � stwierdził po 
meczu z Jagiellonią Arkadiusz Malarz

 PIŁKA NOŻNA 

Kontuzje Recy 
i Brozia

Podczas meczu Wisły 

Płock z Cracovią (0:1) ura-

zu głowy doznał Arkadiusz 

Reca. Wiślak został prze-

transportowany do płoc-

kiego szpitala, aby lekarze 

mogli wykluczyć groźne 

urazy wewnątrzczaszkowe. 

Z kolei kontuzji w meczu 

Legii z Jagiellonią (0:2) 

nabawił się Łukasz Broź. 
Obrońca �Wojskowych� już 
po 30 minutach gry zwich-

nął kolano. � Nie wygląda 

to dobrze � przyznał Ro-

meo Jozak.

 KOSZYKÓWKA 

Rosa pożegnała się 
z Trojanem

Jarosław Trojan od-

szedł z Rosy Radom do 

MKS-u Dąbrowa Górni-

cza. � Po zakontraktowa-

niu do naszego zespołu 

Michaela Frasera, czas 

gry, jaki otrzymywał Jarek 

w poszczególnych me-

czach, został dość poważ-
nie ograniczony. Wspólnie 

z zawodnikiem ustali-

liśmy, że lepiej będzie, 

jeśli dokończy rozgrywki 

w barwach innego zespo-

łu � mówi prezes Rosy 

Piotr Kardaś.

 AKROBATYKA 

Puchar Warsa 
i Sawy

W dniach 2�4 marca 

w Warszawie odbędzie się 
8. edycja Międzynarodowe-

go Turnieju w Akrobatyce 

Sportowej o Puchar War-

sa i Sawy. Zawody zosta-

ną rozegrane w Centrum 

Sportu przy ul. Wiertniczej 

26 w Wilanowie. Wystar-

tuje w nich 91 zespołów 

z 9 państw i cała czołów-

ka polskich akrobatów. 

Wstęp wolny od godz. 10 

(piątek, sobota) i 9 (nie-

dziela).

CZWARTEK 1 MARCA 2018
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JAK ŚWIEŻE BUŁECZKI 

LEGIA WARSZAWA \ W niedzielę Legia podejmie przy ul. Łazienkow-

skiej Lecha Poznań. W środowy poranek bilety na spotkanie, które rozpocznie 

się o godz. 18, sprzedawały się jak świeże bułeczki. Wejściówki na mecz z �Ko-

lejorzem� można kupować za pośrednictwem serwisu Bilety.legia.com, a także 

w kasach stadionu i punkcie w centrum handlowym M1 Marki.

Z Lazio do Legii 

– jeszcze jeden transfer!

Brazylijski obrońca Mauricio przeszedł dziś testy me-

dyczne w Legii Warszawa. 29-latek przychodzi do dru-

żyny mistrzów Polski w ramach wypożyczenia z Lazio.

Środkowy obrońca, który od sezonu 2017/2018 reprezento-

wał barwy włoskiego Lazio, nie ma za sobą dobrej rundy 

� jesienią zagrał zaledwie cztery minuty w jednym spotka-

niu Serie A, a do rozgrywek wiosennych w ogóle nie zo-

stał zgłoszony. Piłkarz usłyszał, że musi zmienić otoczenie, 

i wtedy do gry weszła Legia. Mauricio o miejsce w składzie 

będzie rywalizował z Michałem Pazdanem, który nie ma 

za sobą najlepszych spotkań. Obrońca reprezentacji Polski 

popełnia wiosną błędy i próżno szukać w nim Þ laru, ja-

kim był w ubiegłych latach. Pozyskanie nowego obrońcy 

nie pomoże też Maciejowi Dąbrowskiemu, który już teraz 

przegrał rywalizację o miejsce w składzie.

Brazylijczyk ma w CV występy w znanych klubach. Wy-

stępował m.in. w Spartaku Moskwa i Sportingu Lizbona. 

W sezonie 2015/2016 z powodzeniem dowodził też obroną 

Lazio � wówczas wystąpił w 36 spotkaniach włoskiego ze-

społu. Tuż przed meczem z Jagiellonią Legia oÞ cjalnie po-

twierdziła transfer Cafu. Środkowy pomocnik został wy-

pożyczony z FC Metz na półtora roku z opcją pierwoku-

pu. Portugalczyk ma już w Legii pierwszego kolegę � to 

Chris Philipps, z którym rywalizował we Francji o miej-

sce w składzie Metz.
(mch)

 PIŁKA NOŻNA 

Bitwa przegrana, 
wojna trwa
Tak dotkliwej porażki, jak wtorkowa z Jagiellonią, Legia nie przeżyła od dawna. 0:2 to najniż-
szy wymiar kary. Goście z Białegostoku zmiażdżyli mistrzów Polski przy Łazienkowskiej tak 
jak Borussia Dortmund w meczu otwierającym rozgrywki grupowe Ligi Mistrzów w 2016 r. 
� Białostoczanie wygrali bitwę, ale nie wygrali wojny � podkreśla jednak Romeo Jozak.

Małgorzata Chłopaś

M
iał być powrót na pozycję lidera, 
były bolesne baty. Legioniści 
dotrzymali kroku liderowi 
jedynie przez pierwszych 

kilka minut, kiedy groźne strzały od-
dali Marko Ve�ović i Domagoj Anto-
lić. Oba uderzenia były jednak mini-
malnie niecelne, a potem obaj gracze 
z Bałkanów zapisali się tylko w nie-
chlubnych statystykach. Antolić został 
wyrzucony z boiska już po kwadransie 
po brutalnym, celowym faulu na Przemy-
sławie Frankowskim. Gracz �Jagi� miał dużo 
szczęścia, bo po wślizgu �Antoli� równie dobrze 
mógł skończyć mecz na oddziale ortopedycznym. 
Ve�ović dostał czerwoną kartkę dopiero w 90. min, 
choć już w 13. min popisał się brutalnym wejściem 
w piszczel rywala. Stłamszona przez gości i osła-
biona Legia miała piłkę przez 35 proc. czasu gry. 
Oddała jeden celny strzał na zaledwie sześć prób, 
przy 11 celnych na 23 próby Jagiellonii. Legioniści 
wymienili dwa razy mniej podań niż przeciwnicy, 
a całkowite statystyki z meczu są bliźniaczo podob-
ne do tych z meczu przeciwko Borussii (0:6) z wrze-

śnia 2016 r. Aby dorównać BVB, Jagiellonii 
zabrakło jedynie skuteczności.

� Byliśmy jak przebity balon. W zespole 
zabrakło energii. Można by powiedzieć, 

że czerwona kartka odmieniła obraz 
meczu, myślę jednak, że gdybyśmy 
grali w jedenastu, to i tak trudno 
byłoby nam wygrać � przyznał Jo-
zak. � Nie umiem wytłumaczyć, 
dlaczego zagraliśmy tak słabo. Pró-
bowaliśmy zmieniać i skład, i tak-

tykę, ale nie przyniosło to żadnego 
efektu. Jagiellonia była zespołem dużo 

lepszym, wygrała bitwę, ale do końca woj-
ny jeszcze daleko. Naszym celem jest mistrzo-

stwo i mogę obiecać, że to osiągniemy � dodał.
Jedyną jasną postacią w zespole Legii był Arka-

diusz Malarz, który długo ratował kolegom skórę. 
I on jednak nie popisał się pod koniec pierwszej po-
łowy, kiedy spóźniony zamiast w piłkę traÞ ł w nogi 
Romana Bezjaka. Sędzia słusznie podyktował za tę 
interwencję rzut karny dla �Jagi�. � Nie zwalamy 
na nikogo winy, razem wygrywamy i razem przegry-
wamy. Ja sprokurowałem karnego i też jestem win-
ny. Nic nam dzisiaj nie wychodziło, dlatego przegra-
liśmy � stwierdził po meczu bramkarz �Wojskowych�.

Legia
–Lech
niedziela 
godz. 18, 
Canal+

 Malarz ratował Legię jak mógł, ale i on popełnił błąd| fot. PIOTR KUCZA/400mm.pl
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